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O absencji w pracy—także od innej strony
i .

Przez swe wielkie ostatnio rozmiary absen
cja w pracy stała się poważnym problemem 
społecznym. Żywa i wszechstronna dyskusja 
prasowa przyczyniła się w dużym stopniu ■ do 
wykrycia przyczyn tego zjawiska i wysunęła 
szereg wniosków zaradczych. Toteż zabierając 
głos w tej sprawie, zamierzamy ograniczyć się 
zasadniczo do dwóch tylko zagadnień, które nie 
znalazły dotychczas dostatecznego oświetlenia, 
a dla całości sprawy mają, naszym zdaniem, 
poważne znaczenie.

Na wstępie jednak parę uwag o uchyleniu 
ustawy z 19.4.1950 o zabezpieczeniu socjali
stycznej dyscypliny pracy, gdyż znaczna ilość 
uczestników wspomnianej dyskusji w  tym 
właśnie dopatrywała się źródła gwałtownego 
wzmożenia absencji. Ponieważ teza ta wydaje 
się na pozór trafna, gdyż ma za sobą argument 
bardzo silnego wzrostu absencji, zbiegającego 
się z uchyleniem ustawy z 1950 roku, przeto 
wymaga paru uwag polemicznych.

Uchylenie ustawy z 19.4.1950 było konieczno
ścią, skoro w miejsce wyłącznie administracyj
nych środków kształtowania życia w kraju do
szły do głosu także społeczne środki oddziały
wania.

Ustawa ta już z chwilą uchwalenia miała 
w  sobie dwa błędne założenia. Po pierwsze — 
przez swe sformułowanie spłycała pojęcie so
cjalistycznej dyscypliny pracy, sprowadzając 
je tylko do obecności w miejscu pracy i pozo
stawiając poza sferą swych zainteresowań rze
czywisty stosunek do pracy w czasie dnia robo
czego. Po drugie — operując środkami wyłącz
nie administracyjnymi i karnymi, demobilizo- 
wała psychicznie pracowników, rozluźniając 
rodzący się zazwyczaj w zespołowych formach 
produkcji uczuciowy stosunek do wykonywanej 
pracy i do zakładu pracy oraz przeciwdziałając 
wytworzeniu się u pracowników własnego po
czucia dyscypliny. To rozluźnienie własnego 
poczucia dyscypliny wśród pracowników, powo
dowane w znacznym stopniu sankcjami ustawy
* 19.4.1950, znajdowało wyraz m. in. w dużym 
nacisku na lekarzy, wyrażającym się we wzmo
żonym w  ostatnich latach wzroście zwolnień 
lekarskich; informacje co do tego wzrostu po

dajemy w końcowej części artykułu. W sensie 
wychowawczym działanie tej ustawy ocenić 
zatem należy negatywnie.

Popełniony ostatnio błąd, i to poważny, po
legał na tym, że równocześnie z uchyleniem 
ustawy z 1950 roku nie zostały wydane wytycz
ne dla regulaminów pracy, i że na te wytyczne 
trzeba było czekać prawie cały rok (ustawa 
uchylająca nosi datę 10.9.1956 ‘), a zapowie
dziane w niej wytyczne — datę 16.8.19572)). 
W tych warunkach w dosyć szerokich kręgach 
pracowników, społecznie niewyrobionych i przez 
omawianą ustawę bynajmniej nie wychowa
nych, mogło powstać fałszywe mniemanie
o zniesieniu dyscypliny pracy w ogóle. Koncep
cja zaś zastąpienia drogi administracyjnej przez 
oddziaływanie zespołów pracowniczych, którego 
wyrazem są regulaminy pracy, wydaje się cał
kowicie i jedynie słuszna i celowa.

2.
Obok przyczyn szerszej natury, o których 

bardzo ciekawie i wnikliwie pisał prof. J. Szcze
pański w znanym artykule pt. „Próba diagno
zy” *), jednym, bynajmniej nie najsłabszym, 
źródłem osłabienia dyscypliny pracy jest, na
szym zdaniem, deprecjacja stosunków pracy, 
która się dokonała na przestrzeni ostatniego 
siedmiolecia. Nastąpił ogólny spadek poszano
wania dla wzajemnych obowiązków i praw, 
jakie rodzi każde nawiązanie stosunków pracy. 
Obniżenie poszanowania dla tych stosunków 
prawnych obserwujemy nie tylko po stronie 
rzesz pracowniczych, ale także po stronie orga
nizatorów życia gospodarczego wszystkich 
szczebli. Wynikające z tego spadku poszano
wania — osłabienie dyscypliny pracy po stronie 
pracowniczej znajduje wyraz w braku poczucia 
odpowiedzialności za pracę, w  niedbalstwie 
i brakoróbstwie, w braku troski o dobro spo
łeczne i tok produkcji zakładu, wreszcie 
w częstej nieuzasadnionej, nieobecności w  pra

*) Ustawa z 19.9.1956 w sprawie uchylenia przepisów o za* 
bezpleczenlu socjalistycznej dyscypliny pracy (Dz. U. nr *1. 
poz. 117).

>) Uchwała nr 327 Rady Ministrów s 16.8.1957 w sprawie 
przestrzegania porządku i dyscypliny pracy (Monitor Polaki 
n r 7*. poz. 432).

*) „Przegląd K ulturalny”  a r  U  z  UST.



cy — bądź jawnie nie usprawiedliwionej, bądź 
ukrytej pod zaświadczeniem lekarskim.

Osłabienie dyscypliny pracy po stronie pra
cowników nie nastąpiło jednak nagle; proces 
osłabiania narastał stopniowo, a jego objawy 
występowały równolegle z licznymi przejawa
mi omijania czy łamania obowiązków przez 
kierownictwa zakładów produkcyjnych. Prze
cież fakt wydania ustawy z 19.11.1956 o uregu
lowaniu zaległych roszczeń dodatkowych ze 
stosunku pracy4) świadczy o dostatecznie 
licznych czy nawet masowych przypadkach 
nierespektowania przez kierownictwa zakła
dów produkcyjnych zobowiązań, wynika
jących ze stosunków pracy; faktu tego nie 
zmieniło dyktowane twardymi potrzebami gos
podarczymi kraju umorzenie tych należności 
przez ustawę z 22.3.19575). Również dekret 
z 18.1.1956 o ograniczeniu dopuszczalności roz
wiązania umów o pracę bez wypowiedzenia *) 
powstał na gruncie licznego nadużywania przez 
kierownictwa zakładów dawnych przepisów
o możliwości natychmiastowego zwalniania 
z pracy. Trzeba tu stwierdzić, że dekret ten 
w najistotniejszych swych postanowieniach 
zmierza do zapewnienia pracownikom większej 
trwałości stosunku pracy, do przyhamowania 
lekkomyślności czy samowoli kierowników za
kładów pracy w stosunku do załóg pracowni
czych. Dążeniu temu nie dano wprawdzie 
w pełni konsekwentnego wyrazu, gdyż poza 
roszczeniem pracownika do przywrócenia do 
pracy i ograniczonym (miesięcznym) odszkodo
waniem, nie wprowadzono żadnych dalszych 
środków przymusu dla zapewnienia wykonal
ności przepisów dekrćtu. W każdym jednak 
razie wola ustawodawcy jest tu wyraźna i zmie
rza do zaostrzenia ochrony prawnej stosunków 
pracy.

Nie będziemy dalej mnożyć przykładów na
ruszania ustawodawstwa pracy przez kierow
nictwa zakładów pracy. Wystarczy w tym 
względzie powołać się na bardzo liczne głosy 
w prasie codziennej i periodykach z okresu 
1955 — 1956. Interesuje nas natomiast pytanie, 
czy i w jakim stopniu wykorzystywane były 
środki karne przewidziane w obowiązujących 
ustawach w stwierdzonych przypadkach naru
szenia przepisów prawa pracy.

Z wielu organów uprawnionych do stosowa
nia kar administracyjnych najpoważniejszą 
rolę w tym względzie odgrywać powinny ze 
względu na zakres swej właściwości kolegia 
orzekające prezydiów rad narodowych i tech
niczna inspekcja pracy. Otóż miarodajna w tej 
sprawie Centralna Rada Związków Zawodo
wych w uzasadnieniu do opracowanego we 
wrześniu 1956 roku projektu ustawy o odpo
wiedzialności karno-administracyjnej za naru
szenie ustawodawstwa pracy stwierdza, że 
kolegia orzekające rad narodowych nie przeja
wiły w tym zakresie prawie żadnej działalności, 
a nawet kwestionują swoją właściwość do orze
kania w sprawach o wykroczenia przeciwko 
przepisom ustawodawstwa pracy.

*) Dz. U. n r  53, poz. 33»

34

Okazuje się więc, że łamanie przepisów pra
wa pracy na niemałym odcinku, podlegającym 
teoretycznie orzecznictwu kolegiów orzekają
cych, uchodziło do niedawna, a zapewne nadal 
uchodzi sprawcom bezkarnie. Tylko techniczna 
inspekcja pracy wykazuje w tym zakresie oży
wioną aktywność (w dziedzinie bhp), ale wy
chowawcza skuteczność tego działania jest już 
z góry osłabiona przez ograniczenie sankcji 
karnej wyłącznie do kary grzywny i to w wy
sokości maksymalnej, znacznie mniejszej od 
grzywien administracyjnych stosowanych w in
nych dziedzinach życia społecznego.

Widzimy zatem, że lekceważący stosunek do 
pracy występuje nie tylko po stronie pracowni
ków; lekceważenie obowiązków występowało 
nagminnie także po drugiej stronie stosunku 
pracy, tzn. po stronie pracodawcy, czyli kie
rownictw zakładów pracy. I jeżeli szukać przy
czynowych związków tych zjawisk, to skłonni 
jesteśmy postawić tezę, ż e  ś c i s ł e  p r z e 
s t r z e g a n i e  p r z e z  k i e r o w n i c t w a  
z a k ł a d ó w  p r a c y  p r z e p i s ó w  u s t a 
w o d a w s t w a  p r a c y  i o b o w i ą z k ó w  
w y n i k a j ą c y c h  z e  s t o s u n k u  p r a 
c y  — p r z e z  s w e  o d d z i a ł y w a n i e  
w y c h o w a w c z e  — w a r u n k u j e  s o
l i d n y ,  p e ł e n  p o c z u c i a  o d p o w i e 
d z i a l n o ś c i  s t o s u n e k  d o  p r a c y  
z e  s t r o n y  p r a c o w n i k ó w .  W każ
dym razie niesposób spodziewać się powszechnie 
poprawnego stosunku do pracy rzesz pracowni
czych bez kategorycznego przestrzegania pra
worządności na tym odcinku po stronie kierow
nictwa produkcji.

Podłoża, na którym zrodziło się groźne 
w skutkach zachwianie poszanowania dla norm 
regulujących prawidłowy układ stosunków pra
cy, szukać trzeba także w naszej działalności 
normotwórczej. Stwierdzić niestety wypada, że 
wbrew narzucającej się samo przez się potrze
bie większego — w naszych warunkach ustro
jowych — wyczulenia na prawidłowy układ 
stosunków pracy i potrzebie zwiększenia ochro
ny prawnej tych stosunków, ochrona ta została 
wyraźnie osłabiona. Jak bowiem inaczej ocenić 
złagodzenie sankcji karno-administracyjnych 
za naruszenie przepisów o bezpieczeństwie 
i higienie pracy, o pracy młodocianych i o pra
cy marynarzy przez sprowadzenie tych sankcji 
wyłącznie do kary grzywny z równoczesnym 
ograniczeniem wysokości do 1.000 z ł 7), wtedy 
gdy w innych dziedzinach życia społecznego 
nadal stosowane są za naruszenie właściwych 
norm prawnych grzywny do wysokości 3.000 
i 4.500 zł oraz ewent. areszt lub praca popraw
cza. Ponieważ państwo z reguły dostosowuje 
środki przymusu do wagi społecznej chronio
nych przez nie dóbr, przeto obniżenie sankcji

•) Dz. U. n r 15, poz. 7*.
•) Dz. U. n r 2, poz. 11.
T) Patrz  art. 10 dek retu  z li.11.1934 o przejęciu przez związki 

zawodowe zadań w dziedzinie wykonyw ania ustaw o och ro
nię, bezpieczeństw ie 1 higienie pracy oraz sprawow ania 
inspekcji pracy (Dz. U n r 52, poz. 26#): art. la  dekretu  
E 2.8.1951 o pracy i szkoleniu zawodowym m łodocianych 
■w zakładach pracy w brzm ieniu nadanym  przez art. 19 cyt. 
dek retu  z 18.11.1954; a rt. 72 ustaw y z 28.4.1952 o pracy na 
polskich m orskich statkach handlow ych w  Żegludze między« 
narodow e] (Dz. U. n r  *5, poz. 171).



za naruszenie przepisów tylko z dziedziny sto
sunków pracy może być rozumiane jako depre
cjacja tych stosunków. Obniżenie kar w nie- 
poruszanym tu zakresie prawa pracy przewi
dywał też opublikowany we wrześniu 1956 r. 
projekt ustawy o odpowiedzialności karno
administracyjnej za naruszenie ustawodawstwa 
pracy, opracowany przez' CRZZ; projekt ten 
był dalszym świadectwem niezdawania sobie 
sprawy, że łagodzenie wyłącznie na odcinku 
prawa pracy kar za działania sprzeczne z pra
wem jest równoznaczne ze społeczną dewalua
cją stosunków pracy.

A czy zamknięcie dla znacznej większości 
zatrudnionych drogi sądowej w  celu dochodze
nia roszczeń z tytułu stosunków pracy (przez 
brak kontroli sądów nad orzecznictwem zakła
dowych komisji rozjemczych) nie może być 
traktowane jako wyraz uznania tych stosunków 
za mniej ważne od innych stosunków praw
nych? Przy pełnym uznaniu i wielkim szacun
ku dla roli związków zawodowych w kształto
waniu naszego życia społecznego niesposób 
przecież uznać, że rola związkowych zarządów 
głównych jako instancji odwoławczej (i jedynej) 
od orzeczeń zakładowych komisji rozjemczych 
jest w  istocie rzeczy równoważna z rolą sądów 
w rozstrzyganiu, co jest prawem między stro
nami stosunku prący. Należy przy tym zauwa
żyć, że aktualna konstrukcja rozstrzygania 
sporów ze stosunku pracy zakłada wielotoro- 
wość orzecznictwa, gdyż część sporów idzie 
normalną drogą sądową, a każdy zarząd główny 
stanowi instancję ostateczną. Wynikać stąd 
mogą wszystkie ujemne skutki niejednolitej 
wykładni prawa, którym nie zapobiegnie ani 
kontrolna i instrukcyjna rola CRZZ, ani nad
zwyczajny środek prawny, jakim jest skarga' 
Generalnego Prokuratora do CRZZ oparta na 
art. 13 dekretu z 24.2.1954 o zakładowych ko
misjach rozjemczych.

Szczególnie ujemne skutki dla poszanowania 
wzajemnych praw i obowiązków, wynikających 
ze stosunków pracy, powodują wszystkie przy
padki sprzeczności z prawem zawarte w  aktach 
normatywnych niższego niż ustawa rzędu, 
zwłaszcza jeśli wychodzą spod pióra naczelnych 
i centralnych organów administracji. Tu każda 
sprzeczność z ustawą wywołuje bardzo liczne 
echa wśród społeczeństwa, bynajmniej nie bu
dujące. Publiczna dyskusja prasowa z lat 
1955 — 1956 wyciągnęła na światło niemałą 
wiązkę zarządzeń i okólników centralnych za
rządów i resortów, a nawet aktów wyższego 
rzędu, dotyczących zagadnień związanych 
z pracą, które nie zawsze można uznać za zgod
ne z obowiązującymi ustawami.

Również ważną z omawianego punktu wi
dzenia jest sprawa unikania improwizacji przy 
tworzeniu nowych norm prawnych oraz kwe
stia ich realności. Można by jednak wskazać —  
przy wielu pozytywnych stronach rozbudowa
nego zwłaszcza w pierwszych latach po wyzwo
leniu ustawodawstwa pracy — szereg przepi
sów, które noszą cechy przypadkowości i świad
czą o niedostatecznym ich przemyśleniu.

Przegląd Ubezp. Spo!.

Dla przykładu tylko wskażemy choćby na 
zawarty w cyt. dekrecie z 18.1.1956 o ograni
czeniu zwolnień z pracy bez wypowiedzenia 
przepis dopuszczający jednostronne rozwiązanie 
stosunku pracy przez pracownika ze skutkiem  
natychmiastowym tylko w przypadku szkodli
wych dlań warunków zdrowotnych (art. 5). 
Całkowicie pominięto w  dekrecie przypadki, 
gdy z winy pracodawcy (kierownictwa zakładu 
pracy) dalsze trwanie stosunku pracy, choćby 
tylko przez okres wypowiedzenia, nie dałoby 
się pogodzić z obowiązującymi u nas zasadami 
współżycia społecznego (naruszenie przez za
kład pracy istotnych warunków umowy lub 
niewykonanie podstawowych obowiązków wo
bec pracownika). Nie zawsze bowiem w takich 
przypadkach ewentualna interwencja organiza
cji związkowej czy partyjnej albo innego orga
nu potrafi przywrócić normalny stan stosunków 
między pracownikiem a kierownictwem zakła
du pracy, tym bardziej, że mamy przecież pew
ną liczbę zakładów we władaniu prywatnym. 
Stanowiąc to nieżyciowe ograniczenie, dekret 
nie zawiera i nie może zawierać żadnych po
stanowień, które by mu zapewniały egzekuty
wę. W razie bowiem powstania podobnej sy
tuacji pracownik pracę porzuca wbrew przepi
som dekretu —  z tym oczywiście, że mimo 
oczywistej winy po drugiej stronie, materialne 
skutki tego kroku oidbijają się właśnie na nim.

Klasycznym już przykładem nieprzemyślane
go eksperymentowania na gruncie stosunków 
pracy jest dekret z 25.6.1954 o powszechnym  
zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i ich 
rodzin. Bardzo obszerna dyskusja publiczna na 
ten temat oraz poprzedzająca nowelę z 11.9.1956 
(do tego dekretu) dysputa sejmowa dostatecznie 
wyczerpująco scharakteryzowały zarówno me
rytoryczne rozwiązania dekretu jak i jego opra
cowanie prawnicze. Nowela z 11.9.1956 wiele  
zagadnień wyprostowała, ale z konieczności 
rzeczy musiała się ograniczyć do spraw najbar
dziej rażących i to takich, które bez głębszych 
badań mogły od razu ulec zmianie, nie stwa
rzając pewnych przesądzeń, które by krępowały 
przyszłą —  w powszechnym przekonaniu ko
nieczną — nową reformę systemu emerytalne
go. Rzecz bowiem w tym, że wszelkie posunię
cia ustawodawcze w dziedzinie socjalnej (w tym  
także i szczególnie w  dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych) wywołują skutki długofalowe; 
toteż ujemne konsekwencje niesłusznych roz
wiązań dekretu z 25.6.1954 długo jeszcze bę
dziemy odczuwali.

Mówiąc o konieczności dużej oględności przy 
tworzeniu norm prawa pracy i o konieczności 
unikania nadmiernego wpływu doraźnych po
trzeb na proces jego tworzenia, należy wyrazić 
żal, że aktualnego zadania kodyfikacji tego 
prawa nie zlecono ogólnej Komisji Kodyfika
cyjnej. Prawo pracy stanowi kompleks norm 
wprawdzie wyodrębniających się ze względu na 
swą specyfikę, ale jest ono zarazem najściślej 
powiązane z innymi dziedzinami prawa, sta
nowiąc razem z nimi całokształt systemu 
prawnego. Toteż połączenie prac nad uporząd
kowaniem ustawodawstwa pracy z pracami
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kodyfikacyjnymi w zakresie innych działów 
prawa wyszłoby ustawodawstwu pracy tylko 
na korzyść, zwłaszcza że występująca w  nim 
problematyka ekonomiczna tz y  polityczna jest 
przecież w  istocie tej samej wagi, jak np. 
w prawie cywilnym czy karnym.

W metodach przygotowania poważniejszych 
aktów prawnych zaszły po Październiku za
sadnicze zmiany na korzyść. Prowadzenie 
uprzednich dyskusji publicznych i — jeśli 
chodzi o ustawy — bardziej wnikliwe obrady 
Sejmu nad zgłoszonymi projektami dają gwa
rancję przemyślenia zagadnień i możliwie naj
lepszego ich rozwiązania. Ale na odcinku za
gadnień pracy można nadal jeszcze gromadzić 
uwagi krytyczne na ten temat. Nie można na 
przykład uważać, że znana i przecież słuszna 
w  swej zasadniczej koncepcji uchwała nr 25 
Rady Ministrów z 18.1.1957 o zwalnianiu pra
cowników w  związku z reorganizacją admini
stracji 8) była od razu w  swych wszystkich 
aspektach przemyślana i odpowiednio sformu
łowana, skoro już 1 marca trzeba było wydać 
zasadnicze w yjaśnienie9) a dnia 1.4.1957 mu
siała być podjęta w  tej sprawie ponowna 
uchwała Rady Ministrów nr 127 10) i dopiero 
ona całe zagadnienie wszechstronnie unormo
wała. W międzyczasie jednak dokonano na pod
stawie pierwotnego tekstu uchwały sporo posu
nięć, będących zniekształceniem właściwej 
koncepcji (wypłacano np. odprawy trzymie
sięczne niezależnie od tego, że niektóre osoby 
opuszczały jedno stanowisko i bezpośrednio 
obejmowały pracę w  innej placówce admini
stracyjnej). _

Również wydane niedawno rozporządzenie 
Rady Ministrów z 23.5.1957 o bhp przy stoso
waniu promieniowania jonizującego u ) nasuwa 
refleksje co do poprawności ujęcia prawnego. 
Rozporządzenie to unowocześniło zgodnie 
z postępem wiedzy ostatnich lat zasady postę
powania przy operowaniu substancjami pro
mieniotwórczymi i zastąpiło dawniej obowiązu
jące w  tym względzie rozporządzenie Ministrów 
PiOS oraz Zdrowia z 6.8.1952 i z 27.1.1953 od
nośnie przemysłowych laboratoriów i urządzeń 
służby zdrowia. Przepisy rozporządzenia R. M. 
z 23.5.1957 ustalają m. in. nowe maksymalne 
dopuszczalne natężenia promieniowania w po
wietrzu, określają wymogi co do rozmiarów
i sposobu izolacji pomieszczeń dla aparatury 
zawierającej źródła promieniowania, ustalają 
środki ochrony osobistej dla pracowników na
rażonych na szkodliwe działanie promieni itd. 
Nikt nie zamierza kwestionować merytorycznej 
słuszności tych ustaleń i można sądzić, że będą 
one przestrzegane przy wszystkich urządze
niach, które dopiero w przyszłości będą two
rzone. Ale jak sprawa wygląda w  istniejących 
już dzisiaj zakładach w lecznictwie czy w prze
myśle, stosujących substancje promieniotwór
cze? Rzecz w  tym, że ani ostatnie rozporządze

8) M onitor Polski n r  6, poz. 37
*) Pism o okólne n r  60 Prezesa Rady M inistrów  z 1.3.1957 

(Monitor Polski n r  16, poz. 121).
“ ) M onitor Polski n r  27, poz. 184.
” )) Dz. U. n r 34, poz 148.
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nie Rady Ministrów ani uchylone przezeń 
poprzednie rozporządzenia nie zawierają żad
nych przejściowych klauzul temporalnych, 
które by umożliwiły odnośnym placówkom  
adaptację swych starych urządzeń do wymogów  
prawa. Autor niniejszego artykułu w sierpniu 
ub. r. brał udział w  posiedzeniu jednego z rze- 
szeń inżynierów i techników NOT, poświęco
nym omawianemu zagadnieniu, na którym 
okazało się, że wykonanie rozporządzenia nie 
było przygotowane choćby tak podstawową 
rzeczą, jak zaopatrzenie rynku w aparaty po
miarowe dla mierzenia promieniowania; braki 
wyposażenia w  tę aparaturę występują nie 
tylko w  przemyśle, ale nawet w  placówkach 
służby zdrowia. Rozporządzenie zatem jest przez 
dłuższy okres czasu w znacznym stopniu nie
wykonalne. Czy w  związku z tym nie byłoby 
właściwiej nadać słusznym merytorycznie za
sadom w pierwszej fazie formę zaleceń, a po
stać obowiązującego prawa odłożyć do chwili, 
gdy jego wykonanie będzie realnie możliwe
i gdy możliwe będzie jego egzekwowanie? A już 
w  każdym razie realizację przepisów rozporzą
dzenia należało ująć etapami, dając czas kie
rownikom poszczególnych placówek na odpo
wiednią adaptację starych urządzeń i na wypo
sażenie w  odpowiednią aparaturę.

Nie ma bowiem nic groźniejszego dla powagi 
obowiązującego prawa niż brak dla niego po
krycia w  realnej rzeczywistości.

Wszystko to, co mówimy wyżej o brakach 
naszego ustawodawstwa pracy i jego praktycz
nego wykonania, jakkolwiek z pozoru odbiega 
od założonego tematu, to jednak wiąże się z nim 
przyczynowo. Walka z nieuzasadnioną rzeczowo 
absencją, jako objawem braku szacunku dla 
pracy, nie będzie w  pełni skuteczną, jeżeli nie 
będzie jej towarzyszyć odbudowa zaufania do 
instytucji prawa pracy, oparta na poszanowaniu 
społecznej wartości stosunków pracy po stronie 
organizatorów życia gospodarczego, wyrażają
cym się w  mądrej i przemyślanej polityce legi
slacyjnej i bezwzględnym przestrzeganiu legal
ności na odcinku pracy; jesteśmy nawet zdania, 
że to ostatnie jest nieodzownym warunkiem  
skuteczności jakiejkolwiek akcji o ogólną po
prawę dyscypliny pracy.

3.

Parę uwag zamierzamy poświęcić absencji, 
motywowanej chorobą i legitymowanej za
świadczeniami lekarskimi; wiadomo bowiem,' 
że obok absencji jawnie nieusprawiedliwionej 
część opuszczeń pracy bez rzeczowych przyczyn 
kryje się za wyłudzonymi czy wymuszonymi 
na lekarzach zaświadczeniami o niezdolności 
do pracy. Dla ilustracji podamy, że gdy absen
cja chorobowa w stosunku do ogólnej liczby 
godzin pracy w całym życiu gospodarczym sta
nowi mniej więcej 5%, to absencja jawnie 
nieusprawiedliwiona kształtuje się nieco po
niżej 1% (od 0,3 do 0,8%), przy czym procenty 
te są wyższe w  górnictwie, budownictwie
i przemyśle ciężkim (podane liczby orientują



tylko w rzędzie zagadnień i nie są dokładnie 
ścisłe). W interesującym artykule E. Szeremety 
pt. „Absencja chorobowa wzrasta z roku na 
rok” opublikowanym w PUS 12) liczba dni nie
zdolności do pracy w roku 1956 szacowana jest 
na 82.376.000 łącznie z pracownikami umysło
wymi, którzy jak wiadomo przez pierwsze trzy 
miesiące niezdolności nie pobierają zasiłków 
chorobowych lecz wynagrodzenie za pracę od 
pracodawcy. Sprawa jest zatem bardzo po
ważna tym więcej, że w pierwszym półroczu 
roku ubiegłego notowany jest dalszy gwałtowny 
wzrost tej absencji13).

Na podstawie materiałów ww. artykułu oraz 
pracy F. Krogulskiego z 1951 roku pt. „Rozwój 
ubezpieczeń społecznych po wojnie w  świetle 
cyfr” u) można skonstruować następującą ta
belkę, ilustrującą przebieg absencji chorobowej, 
mierzonej dniami zasiłkowymi (bez zasiłków 
połogowych): na 100 ubezpieczonych przypadało 
w poszczególnych latach miesięcznie dni zasił
kowych:

1947 1948 1949 1950 1951 1952 1953 1954 1955 1956

42,5 41,7 50,0 51,7 58,8 57,2 59,9 68,5 73,5 79,8

Dla porównania podamy, że dla lat przedwo
jennych 1926, 1930 i 1931 odpowiednie liczby 
wynosiła kolejno: 53,4 — 54,3 — 47,2 15).

W podanym zestawieniu uderza stała tenden
cja wzrostu szczególnie silna poczynając od
1952 roku oraz gwałtowne skoki w  latach 1949, 
1951 i 1954. Skoki w  latach 1949 i 1954 tłuma
czą w pewnym stopniu zmiany ustawodawstwa, 
znacznie rozszerzające zakres uprawnień zasił
kowych 16). Przypomnieć warto, że dekret z 6.5. 
1954 wprowadził zasadę pokrywania zasiłkiem  
chorobowym każdego dnia niezdolności do pra
cy, tzn. także gdy niezdolność do pracy trwa 
tylko jeden lub dwa dni. Skok zaś w roku 1951 
nie ma takiego uzasadnienia, natomiast zbiega 
się z wprowadzeniem ustawy z 19.4.1950 o socja
listycznej dyscyplinie pracy oraz o przeprowa
dzoną w  tym czasie reorganizacją lecznictwa 
ubezpieczeniowego na podstawie dwóch ustaw 
z 20.7.1950 o Zakładzie Ubezp. Społ. i o Zakła
dzie Lecznictwa Pracowniczego, a polegającą 
na wyodrębnieniu tego lecznictwa z ram orga
nizacyjnych ubezpieczeń społecznych i prze
kazaniu go państwowej administracji służby 
zdrowia; formalnie proces przekazywania za
kończony został ustawą z 15.12.1951 (Dz. U. 
nr 67/466).

'-) „Przegląd Ubezpieczeń Społecznych“ n r  7 z 1957.
1J) P a trz  m ateria ły  opublikow ane w art. S. Będkowskiego 

\pt. „Dlaczego w zrasta absencja chorobowa“, „Głos P racy" 
n r 189 z 10/11.8.1957, w art. L. K rakow skiego pt. „O kryzysie 
dyscypliny pracy“ , „Przegląd Zagadnień Socjalnych“ 
n r  10/1957, oraz m ateria ł statystyczny ogłoszony w „Przeglą
dzie Zagadnień Socjalnych“ n r  11/1957 str. 49.

“ ) Dwumiesięcznik „P raca  i Opieka Społeczna“, wyd. 
MPiOS, n r 1/1951.

n) „VII Rocznik Ubezpieczeń Społecznych w Polsce“ , wyd. 
Izby Ubezp. Społ. 1931 r., str. 122.

“ ) P a trz  ustaw a z 1.3.1949, Dz. U. n r  18, poz. 109 oraz de
k re t z 6.5.1954, Dz. U. n r 22, poz. 78.

Przez dokonane ww. ustawy zmiany orga
nizacyjne oddzielona została funkcja przyzna
wania zasiłków chorobowych od funkcji orzeka
nia o niezdolności do pracy i odtąd obydwie te 
funkcje przebiegają całkowicie odrębnymi to
rami. Otóż w świetle liczb wskazujących na 
stały i bardzo silny wzrost dni zasiłkowych 
budzi się obawa, że obydwa te tory albo ze sobą 
w ogóle nie współpracują, albo współpracują za 
słabo; jest prawdopodobne, że słabość tego 
kontaktu jest naturalnym skutkiem odseparo
wania funkcji przyznawania zasiłków od orzecz
nictwa lekarskiego, zwłaszcza że przy reorgani
zacji całkowicie zignorowano dawniejszy ubez
pieczeniowy aparat lekarsko-orzeczniczy posia
dający w  tych sprawach pewne doświadczenie. 
W każdym razie wzrastająca krzywa dni nie
zdolności do pracy wskazuje, że od kilku lat 
nikt nad sytuacją nie panuje. Zakładając bo
wiem zasadność pewnego wzrostu liczb niezdol
ności do pracy na skutek niewątpliwego rozro
stu placówek służby zdrowia i większej dostę
pności pomocy leczniczej wobec znacznego 
przyrostu ilości lekarzy oraz na skutek większe
go zatrudnienia ludzi starszych, to przecież 
rozmiary systematycznego i tak silnego przy
rostu absencji chorobowej tymi tylko przyczy
nami nie dadzą się wytłumaczyć.

Ze swej strony uważamy za wskazane zauwa
żyć, że poprzedni system łączenia obydwóch 
funkcji miał pod omawianym kątem widzenia 
tę wyższość, że zmuszał administrację zasiłko
wą i personel lekarski choćby ze względów  
budżetowych do przeprowadzania wspólnie
i bieżąco systematycznej analizy chorobowej, 
do poszukiwania źródeł wzrostu chorobowości
i podejmowania niezbędnych środków zarad
czych. Wydaje się również, że obok rzeczowego 
instruowania lekarzy orzekających o niezdol
ności do pracy system poprzedni dawał leka
rzom oparcie, ułatwiające przeciwstawienie się 
naciskowi elementów aspołecznych na uzyska
nie zwolnień lekarskich. W nowym systemie 
organizacyjnym nie wypracowano dotychczas 
metod działania, które by zastąpiły plusy po
przedniej organizacji; nie potrzeba specjalnie 
podkreślać, jak- bardzo taka organizacja przy
dałaby się właśnie teraz w  okresie przeżywa
nego kryzysu postaw społecznych w zagadnie
niach związanych z pracą.

Zresztą metod tych — jak świadczą informa
cje prasowe — nie wypracowano także na od
cinku lecznictwa przyzakładowego, które oder
wane organizacyjnie od przemysłu poważnie 
szwankuje.

Poruszony tu problem wymaga głębokiej 
analizy, a przytoczonych uwag autora nie nale
ży przyjmować jako sugestii pełnego nawrotu 
do starych form organizacyjnych; chodzi jednak
o to, by na podstawie starych i nowych do
świadczeń wypracować formy organizacyjne, 
które by zniewalały niejako automatycznie do 
stałej obserwacji i analizy interesującego nas 
zjawiska i pozwalały nad nim w jakiś określo
ny sposób panować.

Dr Eugeniusz Modliński
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Pojęcie inwalidztwa w nowoczesnej nauce
i jego odbicie w ustawodawstwie o zabezpieczeniu społecznym

Przy opracowywaniu zasad orzekania o in
walidztwie, jaki również przepisów prawnych 
regulujących zaopatrzenie inwalidów, podsta
wowym problemem jest niewątpliwie sprawa 
określenia pojęcia inwalidztwa.

Bez dokładnego sprecyzowania definicji in
walidztwa nie można przystąpić do rozważań 
na temat zasad orzekania, oraz nie można re
gulować tak poważnego problemu społecznego, 
jakim jest zaopatrzenie inwalidzkie. Od wielu 
lat zagadnieniem tym zajmują się najpoważ
niejsi teoretycy medycyny prawa, socjologii 
oraz przywódcy partii politycznych i rządów 
najbardziej postępowych krajów.

Trudno jest w  chwili obecnej ustalić, czy 
zagadnienie to już zostało rozwiązane, gdyż 
dyskusja na ten temat trwa po dzień dzisiej
szy. Należy raczej przyjąć, że problem okre- 

. ślenia pojęcia inwalidztwa nie może być tra
ktowany jako zagadnienie dające się rozwiązać 
definitywnie, lecz że jest to problem wiecznie 
żywy i rozwijający się wraz z rozwojem ca-' 
łego społeczeństwa. Wydaje się, że najsłusz
niejsze będzie ustalenie, jakie sformułowanie 
inwalidztwa i określenie pojęcia inwalidztwa 
najlepiej odpowiada z jednej strony rozwojowi 
społecznemu na obecnym etapie, a z drugiej 
strony rozwojowi nauki medycznej.

INW ALIDZTW O JA K O  PO JĘC IE  PRAWNE

W krajach, gdzie zagadnienie zabezpiecze
nia społecznego jest domeną prawników, ist
nieje tendencja do przyjęcia, że pojęcie inwa
lidztwa mieści się przede wszystkim w prze
pisach prawnych. Stąd dążność do ujęcia prze
pisów o inwalidztwie w  ścisłe ramy prawne
i do* takiego sformułowania aktów prawnych, 
by organy badające stan inwalidztwa» uzależ
niały swoje orzeczenia wyłącznie od postano
wień ddpowiednich aktów prawnych. Akta 
ustawodawcze stawiają takim organom, jak 
komisje lekarskie do spraw orzekania o inwa
lidztwie, określone prawnie wymogi, na pod
stawie których mogą orzekać o istnieniu in
walidztwa. Jeżeli więc ^prawnicy ustalają, że 
inwalidztwo mieści się wyłącznie w  przepisach 
prawnych, lekarz orzecznik ma bardzo mało 
do powiedzenia w  przedmiocie stwierdzenia 
lub negacji istnienia inwalidztwa. Wystarczy 
bowiem, by przepis prawny określił dokładnie, 
w  jakich przypadkach można uważać danego 
człowieka za inwalidę, czyli jakim warunkom  
prawnym m usi odpowiadać dany osobnik, by  
otrzymać orzeczenie o inwalidztwie. Zadanie 
zaś lekarza orzecznika, sprowadza się wówczas 
do minimum.

Taki stan rzeczy prowadzi niejednokrotnie 
do absurdalnych rezultatów. Dochodzi do tego, 
że podobni osobnicy, pozostający w identycz
nej sytuacji społecznej, są różnie traktowani 
przez komisje lekarskie. Bywają przypadki, że 
ludzie o tych samych schorzeniach czy ubyt
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kach cielesnych są różnie traktowani przez 
orzeczników i na odwrót.

Przy różnych stanach patofizjologicznych 
organizmu, orzeczenie lekarskie w  sprawie ist
nienia inwalidztwa może być jednakowe. I tak 
np. przepisy prawne niektórych krajów usta
lają, że inwalidą jest ten, kto z powodu choro
by utracił określoną część zarobku. W tych 
przypadkach przebieg procesu chorobowego, 
ostrość schorzenia i stopień niezdolności do 
pracy nie odgrywają żadnej roli przy orzeka
niu o istnieniu inwalidztwa. Inwalidą tego sa
mego stopnia, otrzymującym rentę inwalidzką 
w  tej samej wysokości, może być osoba z roz
ległym i zmianami spowodowanymi rakiem żo
łądka czy płuc i osoba, u której zmiany choro
bowe są nieznaczne.

T1STWAT.Tri7.TWn JAKO POJĘCIE BIOLOGICZNE

W krajach, w  których przy formułowaniu 
pojęcia inwalidztwa przeważa opinia teorety
ków medycyny, istnieje tendencja do określe
nia inwalidztwa w zależności od sformułowań 
wiedzy klinicznej. ■

Powyższe stanowisko prowadzi do tego, że, 
niezależnie od sytuacji społecznej danego oso
bnika, takie czy inne ubytki anatomiczne lub 
takie czy inne choroby stanowią jedyną pod
stawę do orzekania o inwalidztwie. Stan zdro
wia lub choroby badanego osobnika rozstrzy
ga o istnieniu lub braku inwalidztwa i o jego 
stopniu, niezależnie od wykonywanej pracy 
oraz od tego, w  jakim stopniu ten stan choro
by wpływa na możność wykonywania okre
ślonej pracy. Np. pourazowe naruszenie spra
wności systemu nerwowego jest potraktowa
ne jednakowo u pracownika nauki, jak też 
u niekwalifikowanego robotnika fizycznego; 

^defekt narządów ruchu traktuje się jednakowo 
u ludzi, których praca nie wymaga wielkiej 
sprawności narządów ruchu, jak i u ludzi, 
u których sprawność tych narządów jest mo
mentem decydującym o ich pozycji w  zawo
dzie wykonywanym.

Określenie pojęcia inwalidztwa w zależności 
wyłącznie od ustaleń wiedzy medycznej pro
wadzić musi w  konsekwencji do ustalenia sto
pnia inwalidztwa przy pomocy schematycz
nych tabel procentowych. W takich przypad
kach niejednokrotnie utrata zdrowia ustalona 
w procentowych tablicach prowadzi do tego, 
że kilka procent (różnica niewielka — jednego 
lub dwóch procent) decyduje o prawie do zao
patrzenia inwalidzkiego czy renty inwalidz
kiej. Jeżeli np. przyjmiemy, że utrata jednego 
oka powoduje od 25 do 33,5 procent inwalidz
twa, a z drugiej strony, że rentę przyzna się 
tym osobom, u których stwierdzono 30%> utra
ty zdrowia, wówczas łatwo sobie wyobrazić, 
w jakich trudnościach znajdą się organy, 
przyznające zaopatrzenia. A zupełnie zaś nie
zrozumiałym jest takie podejście do pojęcia 
inwalidztwa dla samego inwalidy. Nie może on



nigdy  pogodzić się z tak im  stanem  rzeczy, 
w k tó ry m  jak o  inw alida  33 lub  w yżej p rocen
tow y pob iera  re n tę  i je s t uw ażany  za inw alidę, 
a w  innym  p rzypadku , p rzy  ty m  sam ym  sta 
n ie  zdrow ia, gdy m u się p rzy zn aje  28 czy 29% 
u tra ty  zdrow ia, re n ty  n ie  o trzy m u je  i n ie jes t 
uw ażany  za inw alidę. Sprzeczność ta  w y stę 
p u je  szczególnie ostro w tedy , gdy pod w zglę
dem  sy tu ac ji społecznej i m a te ria ln e j osobnik 
te n  zn a jd u je  się w  jed n ak o w y ch  w aru n k ach  
z tym i, k tó rzy  zostali uznan i za inw alidów
i k tó ry m  przyznano re n tę  inw alidzką.

KOMPLEKSOWE UJĘCIE POJĘCIA  INWALIDZTWA

J a k  z powyższego w ynika, zam knięcie p o ję 
cia inw alidz tw a w  w ąskie ram y  w yłącznie 
p rzep isów  p raw nych , lub  też  pogląd, że in w a
lidztw o je s t w yłączn ie  z jaw isk iem , biologicz
nym , n ie  m ogą być uw ażane za rozw iązanie 
słuszne.

W k ra jach , w  k tó ry ch  pojęcie inw alidztw a 
k sz ta łtu je  się  w  d y sk u sji m iędzy  p raw nikam i, 
teo re ty k am i m edycyny, ekonom istam i i  socjo
logam i, coraz b ard z ie j g ru n tu je  się  pogląd, że 
pojęcie  inw alidz tw a je s t z jaw isk iem  bardzo 
skom plikow anym  i m oże być zrozum iane je 
dyn ie w  kom pleksow ym  u jęc iu  w ielu  zagad
n ień  n a tu ry  patofizjo logicznej, ekonom icznej, 
p raw n ej i socjalnej.

N a aren ie  m iędzynarodow ej w yżej om aw ia
n e  schem atyczne u jęc ie  inw alidz tw a w  tab lice  
procentow e, ja k  też  uza leżn ian ie  uznan ia  s ta 
n u  inw alidz tw a w yłączn ie  od u tra ty  określonej 
części zarobków , podlega ostre j k ry ty ce . X I 

, K o n feren c ja  G en era ln a  M iędzynarodow ego^ 
'B to ^ a rzy szem a  ! Z abezpieczenia Społecznego 
(AISS), k tó ra  odbyła się  w e w rześn iu  *1953, 
w y stąp iła  z o s trą  k ry ty k ą  schem atycznych  
tab lic  p rocen tow ych  służących  za podstaw ę 
w  w ie lu  k ra ja ch  do ok reślan ia  stopnia u tra ty  
zdolności do p racy . K o n fe ren c ja  ta  w ykazała, 
n a  podstaw ie dan y ch  dotyczących 12 k ra jów , 
że liczba poszczególnych ok reśleń  w  22 p rz y 
p ad k ach  chorobow ych w ah a  się w  g ran icach  
od 13 (p ry w atn e  p rzed sięb io rstw a ubezpiecze
n iow e w  Niem czech) do 929 (F rancja), a naw et 
941 (Szwecja).

W  obecnej sy tu ac ji n a jb a rd z ie j słuszny  w y 
da je " S ii  pogląd , że inw alidztw o je s t  raczej^ p o 
jęciem ' biologięzńo-społecznym  „ i  że  pow inno 
być ro zp a try w an e  jak o  zjaw isko l w  k tó ry m  
g łów ną ro lę  odgryw ać w inno  pow iązanie s tan u  
sp raw ności o rgan izm u  ludzkiego z jego  k o n 
k re tn y m i m ożliw ościam i w ykonyw an ia  p racy  
zaw odow ej, do k tó re j p red y sty n o w ały  go la ta  
n auk i, w ie lo le tn ie  dośw iadczenie i określone 
zam iłow ania.

S ta ją c  n a  g ru n c ie  tak iego  pog lądu  n a  p ro 
b lem  inw alidztw a, teo re ty cy  p raw a  uznają , że 
w szelkie u s taw y  tra k tu ją c e  o zabezpieczeniu 
inw alidów  w in n y  w  przedm iocie przepisów  
dotyczących  sam ego inw alidz tw a być bardzo 
ram ow e i elastyczne. U w ażają  oni bow iem , że 
w szelkie u jęc ia  tego zagadn ien ia  w  ścisłe fo r
m y  p ra w n e  n ie  d a je  się pogodzić z kom plekso
w ością tego  zjaw iska, ze  złożonością w ie lu  aspe
k tó w  w chodzących w  zak res  pojęcia inw alidz-

Przegląd Ubezp. Spoi.

tw a. P ro p o n u ją  oni, by  p rzep isy  p ra w n e  ogra
niczyć jed y n ie  do ogólnych ram ow ych  s tw ie r
dzeń, n a to m iast bardzie j szczegółowe zasady
i p rzep isy  w inny  być  opracow ane w  form ie za
rządzeń  i in s tru k c ji w ykonaw czych, k tó re  za 
p u n k t w yjścia  ¡brać m ogą k o n k re tn ą  sy tu ac ję  
ekonom iczną danego k ra ju  i danego osobnika.

T eoretycy  z dziedziny socjologii, k tó rzy  ró 
w nież sto ją  n a  g runcie  kom pleksow ego roz
strzygn ięc ia  zag ad n ien ia  zaopatrzen ia  in w a
lidzkiego, uw ażają , że pojęcie inw alidztw a 
w inno być ta k  sfo rm ułow ane, b y  państw o zna
lazło m ożliwość tak iego  u s ta len ia  fo rm  pom o
cy inw alidzk iej, p rzy  k tó ry ch  opieka n ad  n im  
będzie bardzie j w szechstronna i będzie obej
m ow ała rozm aite  dziedziny życia społecznego, 
a w  szczególności uw zględn ia ła  sp raw y  re h ab i
lita c ji biologicznej i zaw odow ej, sp raw y  udo- 

'g o d ń ien  w  p racy  i *w bycie; pom oc m a te r ia ln a  
w  postaci zaopatrzen ia  p ien iężnego będzie 
p rz y  tym  trak to w a n a  jak o  jed en  z w ie lu  czyn
n ików  w szechstronnego w ach larza  pom ocy, 
z jak ą  p aństw o  p rzy jść  pow inno inw alidzie.

Jeże li zaś chodzi o postępow ych  ekonom i
stów , za jm u ją  on i stanow isko, że ram y  pom ocy 
m a te r ia ln e j udzie lanej p rzez  państw o in w ali
dom, w in n y  s ta le  rozszerzać się w  m iarę  w zro 
s tu  dochodu narodow ego.

T eoretycy  m edycyny , k tó rzy  s to ją  n a  s tan o 
w isku  dotychczasow ych a is tn ie jący ch  jeszcze 
w  w ielu  k ra ja c h  system ów  schem atycznego 
trak to w a n ia  inw alidztw a, uw ażają , że pojęcie 
in w alid z tw a jako  p ro b lem u  biologiczno-spo- 
łecznego w ym aga u tw o rzen ia  spec ja lnej gałęzi 
n a u k i m edycznej, k tó ra  w ykszta łc iłaby  ty p  
lekarza-rzeczoznaw cy  w  zagadn ien iach  eks
p e r ty z y  lek arsk o -p raco w n icze j. W iąże się  to 
z p raw id ło w y m  rozw ojem  m edycyny  jako  
n a u k i uw zględn ia jące j doniosłe znaczenie w a
ru n k ó w  socjalnych .

T ak ie  u jęcie  p rob lem u  in w alid z tw a rozsze
rza  n iezm iern ie  ro lę  lek a rzy  o rzekających
i s taw ia  p rzed  kom isjam i do sp raw  inw alidz
tw a  n iezw yk le  skom plikow ane zadania. Z dają  
sobie z tego sp raw ę n ie ty lko  lekarze, ale i w y
b itn i teo re ty cy  p raw a  ubezpieczeniow ego.
I ta k  np. prof. d r  ju r . E. Ise le  stw ierdza, że... 
„ lekarz  m usi u s ta lić  co jest, a  czego ju ż  n ie  
m a. M usi pow iedzieć, czy m am y  do czyn ien ia 
z u tra tą  fu n k c jo n a ln e j jedności organizm u
i określić  s to p ień  je j zasięgu. L ekarz  m usi osą
dzić, jaki to  n a ru szen ie  sp raw ności u s tro ju  
w p ły w a w  całości n a  organizm  i n a  w y kony
w a n ą  pracę . L ek arz— orzecznik  m a  w ięc za 
zadan ie  m ierzen ie  zdolności lu b  niezdolności 
do p racy  n a  podstaw ie  stw ierdzonej u tra ty  
sp raw ności o rg an izm u ” (E. Isele: In v a lid ità tss- 
châ tzung  n ach  K u v g  u n d  R ech tsp rechung  —  
R evue des acciden ts du  tra v a il  e t des m a la 
dies professionnelles, n r  2, Z u ry ch  1956).

WIELOTOROWOSĆ * 
PRAKTYCZNEGO ZASTOSOWANIA 
ORZECZNICTWA O INW ALIDZTW IE

W yżej om ów ione ok reślen ie  pojęcia  in w a
lidz tw a pozw ala n a  w yk o rzy stan ie  orzeczenia 
lekarsk iego  w  sp raw ie  in w alid z tw a  n ie  ty lko  
w  sp raw ie  m a te r ia ln e j pom ocy w  fo rm ie  ren -
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ty  czy zao p atrzen ia  pieniężnego. Pozw oli rów 
n ież w szystk im  organom  za jm u jący m  się 
udzie lan iem  pom ocy in w alidzie  do je j w yko
n y w a n ia  w  sposób jak  n a jb ard z ie j w szech
s tro n n y  i efek tyw ny .

T ak ie  pojęcie inw alidz tw a w inno  stać się 
zasadą n iezm ien n ą  i p u n k te m  w yjścia  do ro z
w ażen ia  zagadn ień  bardziej szczegółowych, 
m ieszczących się w  ram ach  pow yższego po ję
cia.

Na podstaw ie  te j zasady  m ożna w  sposób 
ja k  n a jb ard z ie j p raw id ło w y  określić  m om ent, 
k ied y  niezdolność d o  p racy  z n iezdolności 
k ró tk o trw a łe j p rzechodzi w  niezdolność d łu 
g o trw a łą  lub  trw a łą , będącą p o d staw ą do orze
k an ia  o inw alidztw ie. Chodzi m ianow icie o to, 
żeby czasowo jak o  in w alid ę  trak to w ać  czło
w ieka, k tó ry  po  w yczerpan iu  w szystk ich  m o
żliwości leczenia będzie m ógł w  czasie co n a j
m niej 1 do 2 la t  odzyskać n a  ty le  spraw ność 
ustro ju , ażeby pod jąć  system aty czn ą  p racę  za
w odow ą i w ykonyw ać ją  z tak im  sam ym  sk u 
tk iem , ja k  p rzed  m om en tem  pow stan ia  in w a
lidztw a.

Inw alidz tw o  je s t  to  d łu g o trw ała  lu b  trw a ła , 
częściowa lu b  ca łk o w ita  u tra ta  zdolności do 
w y k o n y w an ia  p ra cy  zaw odow ej z pow odu 
upośledzenia sp raw nośc i organizm u, w yw oła
n e j p rzew lek łą  i ciężką chorobą z trw a ły m i 
sk u tk am i. L ek arz  o rzeczn ik  m usi p rzy  ty m  
uw zględnić ten  m om ent, że inw alidztw o n ie 
pow inno być trak to w a n e  jako  zjaw isko  s ta ty cz 
ne. W iele czynników  w pływ a n a  to, że s tan  
in w alid z tw a w  cięższych p rzy p ad k ach  u lega 
zm ianom  dynam icznym  w  pozy ty w n y m  lub  
n eg a ty w n y m  k ie ru n k u .

O dgryw ają  tu  ro lę  czynniki fizjologiczne, b y 
tow e i k o n k re tn a  k o n s ty tu c ja  o rgan izm u  lu d z
kiego.

P ow ażną ro lę  w  tak im  czy in n y m  przebiegu  
p ro cesu  chorobow ego o d g ry w ają  w a ru n k i p ra 
cy, k tó re  m ogą w  sposób is to tn y  w pływ ać na  
pogorszenie s tan u  inw alidztw a, m ogą też p rzy  
odpow iednim  doborze w a ru n k ó w  p racy  w  spo
sób is to tn y  w p łynąć  n a  zaham ow anie procesu  
inw alidztw a, a  n aw e t n a  zupełne jego w y eli
m inow anie, pom im o is tn ie jący ch  trw a ły c h  n a 
ru szeń  w  sp raw ności o rgan izm u. N ie u lega 
chyba w ątp liw ości, że uw zg lędn ia jąc  tak ie  m o
m e n ty  jaki zdolność o rgan izm u w  przystosow a
n iu  się do odpow iednich  w arunków , ja k  sp ra 
w ę naw y k ó w  n ab y ty ch  d ługo le tn ią  p ra cą  oraz 
społecznie u w aru n k o w an ą  dążność człow ieka 
do p racy  społecznie pożytecznej —  p rzy jąć  n a 
leży, że p raca  w in n a  być u w ażan a  za środek  
p row adzący  do u sp ra w n ien ia  o rgan izm u  na 
rów ni z innym i śro d k am i re h ab ilitac ji in w ali
dy. O czyw ista, że m ow a tu  o p racy , k tó ra  tak  
ze  w zględu  n a  ilość w y da tkow anej energ ii, jak
i n a  je j w a ru n k i, odpow iada stanow i sp ra w 
ności u s tro ju  ludzkiego.

ZADANIA KOMISJI ORZECZNICTWA

S to jąc  n a  g runcie , że pojęcie  inw alidztw a, 
m etoda  i o k reślen ie  jego stopn ia  (grupy) je s t 
zasadą, k tó ra  n ie  u leg a  zm ianom , na leży  w  k on
sek w en c ji s tw ierdz ić , że inw alidz tw o  w  k aż

dym  p rzypadku , n iezależnie od p rzyczyny jego 
pow stan ia , określa  się s topniem  zdolności do 
p ra cy  w ykonyw anej lu b  zalecanej.

S tąd  w ynika, że kom isje  orzecznictw a le 
karsk iego  do sp raw  inw alidz tw a w inny  w yko
nyw ać n a  podstaw ie is tn ie jące j dokum en tac ji 
lek arsk ie j i p racow niczej następ u jące  cz tery  
zasadnicze czynności:

1) s tw ierdzen ie  is tn ien ia  zasadniczej sprzecz
ności pom iędzy stan em  zdrowia, a m ożliw ościa
m i w ykonyw an ia  p racy  zaw odow ej,

2) u s ta len ie  stopn ia  p rzystosow ania  się o r
ganizm u z określonym  naruszen iem  spraw no
ści do p racy  w ykonyw anej oraz w yn ikających  
s tą d  w skazań  i p rzeciw w skazań  lekarsk ich ,

3) ok reślen ie  p rzyczyny  p o w stan ia  in w ali
dztw a (choroba sam oistna, w ypadek  p rzy  p ra 
cy, choroba zaw odow a, słu żb a  w ojskow a itp.),

4) ok reślen ie  stopnia (grupy) inw alidztw a.
D latego też k om isje  przede w szystk im  sp raw 

dza ją  p rzeb ieg  p rocesu  chorobow ego, k tó rego  
sk u tk iem  m oże być ca łkow ita  lu b  częściowa, 
trw a ła  lu b  d łu g o trw ała  niezdolność do pracy.

W ty m  celu kom isje:
1) an a lizu ją  is tn ie jącą  dokum en tac ję  le k a r

ską, o k reśla ją  s tan  czynnościow y uszkodzone
go n a rząd u  i całego organizm u,

2) an a lizu ją  is tn ie jącą  dokum en tac ję  do ty 
czącą p raco w n ik a  i b ad a ją  k o n k re tn e  czynniki 
środow iska społecznego, w  k tó ry m  on p racu je ,

3) o k reśla ją , jak ie  czynności m oże w ype ł
n iać  osoba bad an a  w  k o n k re tn y ch  w aru n k ach  
p ra c y  w ykonyw anej w zględnie zalecanej.

D la szczegółowego o k reślen ia  pow yższych 
zagadn ień  należy  rozw ażyć szereg  pojęć zasad
niczych, bardzo w ażnych  p rzy  ok reślen iu  g ru 
p y  inw alidztw a, a  zw łaszcza g ru p y  III.

S praw ność organizm u i zdolność do pracy. 
P rzed e  w szystk im  należy  w yjaśn ić, co rozu
m iem y  pod  sp raw nością  o rgan izm u i ogran i
czeniem  zdolności do p racy .

/' P od  sp raw nością organizm u rozum iem y stan
i biofizjo logiczny u stro ju , w  k tó ry m  organizm  
w y k o n u je  pew ne czynności w  z gó ry  określo
n y ch  n o rm aln y ch  w a ru n k ach  p racy  i p rzy  k tó 
ry m  nie w y stęp u je  w  ilości i jakości n ad m ie r
n e j an i zm ęczenie an i u p ad e k  s ił fizycznych
i um ysłow ych. W  p rzy p ad k u  p rocesu  chorobo
wego n as tęp u je  jako  Skutek trw a łe  lu b  długo
trw a łe , ca łkow ite  lu b  częściow e naru szen ie  
sp raw ności organizm u, k tó re  p row adzi p rzy  
w yko n y w an iu  czynności w  n o rm aln y ch  w a ru n 
kach  p racy  do p o w stan ia  w  ilości i jakości 
nadm iernego  zm ęczenia lu b  u p ad k u  sił fizycz
n y ch  i um ysłow ych, pow odując w  określonym  
s to p n iu  niezdolność do p racy .

N aruszen ie  spraw ności o rgan izm u m oże być 
określone n a  podstaw ie o b iek tyw nych  b adań  
fizjo logicznych  lu b  p rz y  pom ocy ob iek tyw nej 
lek arsk ie j m etody  badaw czej. B adan ia  dodat
k o w e (ekg, rtg , itp.) są  śro d k iem  pom ocniczym  
u zasad n ia jący m  ocenę n aru szen ia  sp raw ności 
organizm u.
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P od  zdolnością do p racy  rozum iem y s tan  f i
zjologiczny ogólnej fu n k c ji organizm u, k tó ry  
w  zasadzie odpow iada w ym ogom  i w arunkom , 
jak ie  s taw ia  organizm ow i rodzaj p racy  zaw o
dow ej. N ależy p rzy  ty m  m ożliw ie w  daleko 
idącym  stopn iu  uw zględniać śred n ią  w y d a j
ność i wydolność, ja k a  w y stęp u je  u  p racow 
ników  tego typu , oraz fachow o-p rodukcy jne  
w łaściw ości p racy , obow iązujące w  danym  za
tru d n ien iu . J a k  w yn ika  z pow yższego określe
n ia  (pochodzącego ze źródeł radzieckich), zdol
ność do p racy  je s t to „zaw odow a” zdolność 
p racy  w  określonym  zaw odzie. S tą d  w yp ływ a 
konieczność u s ta len ia  przez k om isje  orzeczni
ctw a lekarsk iego , czy bad an y  m oże czy też  n ie 
m oże system atyczn ie  w ykonyw ać zaw ód w  je 
go  n o rm aln y ch  w aru n k ach , w zględnie czy m o
że w ykonyw ać ten  sam  zaw ód lub  in n y  w ska
zan y  zaw ód z obniżeniem  kw alifikac ji, ze 
zm niejszoną w ydajnośc ią  i w ydolnością, ze 
zm niejszonym  zakresem  lu b  też  z u trzy m a
n iem  zak resu  w ykonyw anych  czynności.

S topn ie  n a ru szen ia  spraw ności organizm u 
w  pow yższym  u jęc iu  dadzą się  stw ierdzić  
o b iek ty w n ie  badan iem  lekarsk im .

In w a lid z tw o  jako  z jaw isko  zm ienne . Osob
n ik  zdrow y w n o rm aln y ch  w aru n k ach  w yko
nyw anej p racy  n ie w y czerp u je  całkow icie po
siadanego zapasu  sił żyw otnych . Po zakończe
n iu  określonej p racy , zaw sze pow in n a  pozostać 
u n iego  pew na część energii, k tó rą  nazyw am y 
pozostałą  zdolnością do p racy . E nerg ia  ta , tj. 
pozostała zdolność do p racy , pozw ala osobni
kow i zdrow em u n a  w ykonan ie  bez szkody d la  
jego zdrow ia czynności p rzy  n ad m iern y m  jed 
norazow ym  w ysiłku. ’

\

P rzy  is tn ien iu  n aru szen ia  sp raw ności o rg a
n izm u  n a to m iast pozostała  zdolność do  p racy  
je s t całkow icie zużyw ana n a  w ykonan ie  n o r
m aln y ch  czynności p rzy  p racy . N astępu jące  
w sk u tek  teg o  n ad m iern e  w yczerpan ie  może 
jed n ak  p rzy  odpow iedniej o rgan izac ji m iejsca
i czasu p racy  u legać s ta łem u  zm niejszaniu , 
s tw arza jąc  z b iegiem  czasu now y n aw y k  robo
czy, k tó ry  e lim in u je  z jaw iska zm ęczenia i w y 
czerpania , oraz p rzy w raca  organizm ow i p o ten 
c ja ln ą  zdolność oszczędnej gospodarki sw oim i 
ży w o tn y m i siłam i. W  tak ich  w aru n k ach , po 
jak im ś  in d y w id u a ln ie  różnym  czasie, n as tęp u 
je  s ta łe  zm niejszanie się sprzeczności pom ię
dzy s tan em  zdrow ia a w y k o n y w an ą pracą. P ro 
ces ten  nazy w am y  przystosow an iem  się osob
n ik a  do w ykonyw anej p rzez sieb ie  pracy. 
D latego  też  szereg  inw alidów  z trw a ły m  n a 
ruszen iem  sp raw ności o rgan izm u  odzyskuje 
często sw o ją  zdolność do p racy  i p rzes ta je  być 
inw alidą . S tą d  w ynika, że inw alidztw o n ie  
m oże być u w ażan e  jak o  zjaw isko  sta łe , n ie  
u legające  zm ianom  i n iep rzem ija jące , zw łasz
cza p rz y  chorobach  ogólnych.

Pow yższe przystosow anie się m oże być  osią
g n ię te  n ie  ty lk o  p rzy  pom ocy n ab y c ia  osobi
stego dośw iadczenia, lecz tak że  p rzez szkolenie 
w  now ym  zaw odzie, w zględnie p rzek w alifik o 
w anie do zalecanej przez kom isje  p racy .

P aw łów  n a  podstaw ie zdolności p rzystoso
w an ia  się o rgan izm u s tw o rzy ł po jęcie o zdol
nościach kom pensacy jnych  u s tro ju  w  sto sunku  
do w ykonyw anych  czynności. D latego też  ja s 
n ą  m etodologicznie zasadą p rzy  ok reślan iu  
inw alidz tw a je s t dążenie do stw ierdzen ia  „ jed 
ności organizm u ze środow iskiem  i n ieodłącz- 
ności s tan u  biologicznego od społecznego, k tó 
ra  is tn ie je  w  organizm ie zd ro w y m “. P rzy  s ta 
n ie  inw alidztw a, n a s tęp u je  rozdźw ięk lub  
sprzeczność pow yższej jedności.

P rzy  b adan iach  k o n tro ln y ch  inw alidów  n a 
leży  w ięc uw zględniać w yżej opisane zjaw isko 
kom pensacji.

W n iek tó ry ch  w y ją tk o w y ch  p rzy p ad k ach  
trw ałego  n aru szen ia  spraw ności u s tro ju  m oże
m y  stw ierdzić , że p rz y  spec ja ln ie  stw orzo
ny ch  w aru n k ach  p racy  ch ron ionej i p rz y  uży
ciu  środków  pom ocniczych, e lim in u jący ch  p rze
szkodę un iem ożliw iającą  w ykonyw an ie  p racy  —  
m oże pow stać naw y k  roboczy, pozw alający  n a  
osiągnięcie w yda jnośc i p raw ie  jak  u osobnika 
zdrow ego. S p ecja ln ie  do tyczy  to  inw alidów  n ie 
w idom ych, g łuchoniem ych, am p u tan tó w  k oń
czyn gó rnych  lub  dolnych. N iezm iern ie  rzadko 
pow yższe zjaw isko  m oże w ystępow ać p rzy  
schorzen iach  ogólnych, pow odujących  tego sa 
m ego stopn ia  znaczne n aru szen ie  spraw ności 
o rganizm u.

P rz y  o rzekan iu  w  m yśl pow yższych w yw o
dów  należy  dok ładn ie  badać d o k u m en tac ję  
zaw odow ą. C elem  ok reślen ia  odpow iednich  w a 
ru n k ó w  p racy  d la badanego, kom isje  orzecz
n ic tw a  lekarsk iego  po w in n y  zdobyw ać p ra k 
tyczne dośw iadczenie i znajom ość zak ładów  
p racy , s tanow isk  p racy , w a rsz ta tó w  p racy
i  czynności w y konyw anych  w  p rocesie  p ra 
cy —  szczególnie w  tak ich  zak ładach  pracy, 
gdzie są  za tru d n ien i inw alidzi.

Zagadnien ie zarobku . W  końcu  należy  usto 
sunkow ać się do zarobku  jak o  do zagadnienia, 
k tó re  pom aga n am  określić w ydajność i w y 
dolność osobnika w  p ra c y  z uw zględn ien iem  
w szystk ich  w ah ań  zachodzących w  w ysokości
i rea ln e j w artości jego zarobków . S p raw a  w y 
sokości zarobków , ja k  rów nież ilość opuszczo
n y ch  dni w  p ra cy  n a  p rzes trzen i ostatn iego  
ro k u  poprzedzającego w y d an ie  o rzeczen ia —  
to e lem enty , w y jaśn ia jące  lekarzom  s tro n ę  
społeczną b y tu  inw alidy ; są  one tak im  sam ym  
pom ocniczym  ob jaw em  chorobow ym  ja k  ciś
n ien ie  k rw i, w zrost, w aga, ekg. P o rów nan ie  
k sz ta łto w an ia  się  w ysokości zarobków  m a 
szczególne znaczenie p rz y  b ad an iu  k o n tro lnym .' 
ew en tu a ln e  u trzy m y w an ie  się  zarobków  n a  po
ziom ie ok resu  sp rzed  p o w stan ia  inw alidz tw a 
lu b  n aw e t ich  podw yższenie, m oże św iadczyć
o za is tn ien iu  fa k tu  postępu jącego  p rzystosow y
w an ia  się do w ykonyw anej p racy  a n aw e t za
kończenia procesu  kom pensac ji (b rak u  in w ali
dztw a).

P rz y  ro zp a try w an iu  zagadn ień  orzeczniczych 
na leży  w ystrzegać się m echanicznego i fo rm al
nego podejścia . T u ta j obow iązuje in d y w id u a l
ne podejście do każdego osobnika, do każdego 
p rzy p ad k u .

Prof. dr med. W. Eychner
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Zabezpieczenie społeczne za granicą
D A N I A

Zmiany w zakresie zaopatrzenia emerytalnego
W 1948 roku  pow ołana została w 

Danii kom isja ankietow a do zbada
n ia k ie ru n k u  'reformy praw a em ery
talnego. K om isja pracow ała 7 la t
i w  roku  1955 p rzedstaw iła swe 
wnioski.

Po rocznej dyskusji parlam en t 
duński uchw alił 2.10.1956 ustaw ę 
n r 258 w prow adzającą od 1.1.1957 
szereg zm ian do daw nej ustaw y z 
1933 roku. Tego sam ego dnia u -  
chwalono ustaw ą n r 260 w prow a
dzającą system  dodatkowego ubez
pieczenia na starość.

Całość tych  zm ian omówimy w 
jednym  z następnych num erów  
PUS. Obecnie podajem y zasadnicze 
zm iany w prow adzone ustaw ą n r  258:

1. U s t a n o w i e n i e  m i n i 
m a l n e j  r e n t y  s t a r c z e j .  
Na przyszłość płacona będzie w szyst
kim  obywatelom, k tórzy ukończą 67 
la t i  spełniać będą inne w arunki, 
m inim alna ren ta  starcza bez wzglę
du n a  ich dochody lub m ajątek. 
Renta ta  wynosi d la  m ałżeństw a 9°/o 
przeciętnego dochodu b ru tto  ogółu 
aktyw nej ludności k ra ju , w  okresie 
od 1.4.1957 do  31.3.1958 będzie ona 
wynosić 1020 koron rocznie. Począw
szy od 1.4.1958 staw ka m inim alnej 
ren ty  starczej będzie dostosowywana 
każdego roku do w skaźnika kosztów 
u trzym ania obliczanego przez de
p artam en t sta tystyk i. R enta m in i
m alna płacona osobie sam otnej w y
nosi ren ty  przysługującej m ał
żeństwu.

R enta m inim alna n ie  przysługuje 
funkcjonariuszom  adm inistracji pu 

blicznej i innym, którzy m ają  praw o 
do em erytury  płaconej z funduszów 
publicznych.

2. P o d n i e s i e n i e  w i e k u  
u p r a w n i a j ą c e g o  d o  r e n t y  
s t a r c z e j .  W iek upraw niający  do 
renty  będzie stopniow o podwyższa
ny i począwszy od 1.4.1958 wynosić 
będzie 61 la t d la  kobiet sam otnych 
a 66 la t d la  m ałżeństw  i mężczyzn 
sam otnych, zaś od 1.4.1961 odpo
w iednio 62 la ta  i  67 lat. Niem niej 
jednak  ren tę  m ożna będzie w  pew 
nych okolicznościach przyznać rów 
nież osobom w  w ieku 60 lat.

3. P o d n i e s i e n i e  s  t  a w  k; i 
ś w i a d c z e ń .  D odatki do ren ty
i zasiłek opałowy oraz zasiłek odzie
żowy, zostały włączone do ren ty  
podstawowej, k tó ra  została rów no
cześnie podwyższona. Podwyższono 
również w  sposób isto tny dodatki 
z ty tu łu  odroczenia w ypłaty  do póź
niejszego wieku. Obecną wysokość 
świadczeń przedstaw ia poniższa t a 
bela.

S taw ki re n t i dodatków  będą do
stosowywane dw a razy w  roku  —
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R enta (emerytura) narodowa i ren
ta inwalidzka:

R enta podstawowa 5 064 3 360 4 800 3 228 4 404 2 952
Podwyżka dla małżeństw2) — 564 — 504 — 444

Podwyżki specjalne renty  narodo
wej:
Dodatek z powodu odroczenia 
w ypłaty3):

do 70 la t (65 dla kobiet) 504 336 480 '320 432 288
do 72 la t (67 dla kobiet) 756 492 708 480 648 432

Podwyżka z ty tu łu  wieku4) 276 180 264 180 240 168
Podwyżka z ty tu łu  wdowieństwa — 432 — 408 — 372
Dodatek na dzieci5) 924 924 804 804 684 680
Podwyżki specjalno renty  inwa
lidzkiej:
Podwyżka z ty tu łu  inwalidztwa 960 480 860 480 960 480
Dodatek na dzieci5) 924 924 804 804 684 684
Dodatek z ty tu łu  opieki6) 1296 804 1 224 816 1116 . 744
Dodatek bezradności7) 2160 1440 2 034 1856 1 854 1 236

•) Jeżeli każdy z m ałżonków m a prawo do ren ty . ') Przyznaw any, gdy jeden 
z m ałżonków m a praw o do ren ty . *) Przyznaw any, gdy z w niesieniem  o ren tę  
w strzym ano się poza w iek upraw niający  do ren ty . *) P rzyznaw ana osobom  w  w ie
ku  80 lat. s) P rzyznaw any n a  każde dziecko w w ieku poniżej 15 lat. “) Przyznaw a
ny ociem niałym  i osobom potrzebującym  stałej opieki drugiej osoby. !) Przyznaje 
się osobom potrzebującym  stałej pomocy i opieki drugiej osoby (nie może być 
kum ulow any z dodatkiem  pod 6).

1 kw ietn ia i 1 października — do 
wskaźnika kosztów utrzym ania 
z m iesiąca stycznia i lipca danego 
roku.

4. U e l a s t y c z n i e n i e  k r y 
t e r i u m  m a j ą t k o w e g o .  Ren
ta  s ta rcza  (zwana obecnie ren tą  
(em eryturą) narodową) n ie  podlega 
żadnej redukcji, jeżeli dochody nie 
przekraczają kw ot podanych w  za
łączonej tabeli.

Dla w szystkich innych form  do
chodu w skazane w  powyższej tabeli 
kw oty podwyższa się o 1h.

Jeżeli dochód przekracza odnośne 
granice, następuje rfedukcja ren ty  
w  sposób następujący:
Dochód przekracza- Redukcja, której 
jący  kwotę nie po- podlega ren ta  (w 
w odującą żadnej re- ’procencie kwoty 
dukcji ren ty  (w pro- przekraczającej

cencie te j kwoty) kwotę n ie powo
dującą żadnej re 

dukcji) 
do 40 60

od nadw. ponad 40 do 80 72
» „ „ 80 „ 120 84
„ „ ponad 120 96

Jeżeli po potrąceniach kw ota przy
padająca do w ypłaty wynosi V« re n 
ty  podstawowej, ren ty  tak ie j n ie  w y
płaca się. Jednakże osobom w  w ieku 
67 la t i w ięcej ren ta  n ie  może być 
zredukow ana poniżej ren ty  m in i
m alnej. Zasady redukcji ren ty  inw a
lidzkiej są  analogiczne, z tym  za
strzeżeniem, że ren ta  inw alidzka nie 
może być zredukow ana poniżej V:s 
ren ty  podstawowej.

5. S p e c j a l n y  n a r o d o w y  
p o d a t e k  e m e r y t a l n y .  Na 
pokrycie części ciężarów w yn ika ją
cych z nowego system u re n t (eme
ry tur) narodow ych pobierany będzie 
równocześnie z podatkiem  dochodo
w ym  specjalny podatek  w  wysoko
ści 1% całkowitego dochodu podat
nika. Jeżeli podatek  ten  należy się 
od podatn ika obarczonego rodziną
i wynosi w  jakim kolw iek roku mniej 
niż 40 koron, podatn ik  zostaje od 
podatku zwolniony. D la osób sam ot
nych kw ota ta  usta lona została na 
25 koron.

6. P o d w y ż s z e n i e  s k ł a d k i  
n a  u b e z p i e c z e n i e  i n w a 
l i d z k i e .  Składka ta  została pod
wyższona do' 21,60 korony rocznie 
dla każdego ubezpieczonego w  w ie
ku  od 18 do 62 lat. Składkę praco
dawców 'podwyższono do 14,25 ko
rony rocznie za każdego zatrudnio
nego pracownika.

Jązef Szczygielski
(„Inform ations sociales” n r  6/57).

Z S R R
Ubezpieczenie emerytalne pisarzy, 

kompozytorów i plastyków
W sierpn iu  1957 roku Rada M ini

strów  ZSRR w ydała rozporządzenie 
przyznające praw o do re n t s ta r 
czych, inw alidzkich i rodzinnych p i
sarzom, kom pozytorom  i plastykom
— należącym  do związków tw ór
czych, oraz członkom ich rodzin.

Renty przyznaw ane są n a  zasa
dach przew idzianych w  ubezpiecze
niu państw ow ym  dla pracow ników
i ich rodzin.

Do stażu  pracy zalicza się cały 
okres działalności tw órczej, licząc
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od dnia opublikow ania pierwszego 
w ydania, w ykonania w zględnie w y
staw ienia u tw oru  czy dzieła.

S taż usta la ją  sek re taria ty  prezy
diów związków tw órczych ZSRR, 
w zględnie sek re taria ty  związków 
tw órczych poszczególnych republik.

Podstaw ę w ym iaru  ren ty  stanow i 
przeciętny zarobek (honorarium  
autorskie) za ostatn i rok  względnie 
za okres 5 la t z rzędu z ostatnich
10 la t przed złożeniem w niosku o 
rentę, w pierw szym  ¡przypadku 1/12, 
a  w  drugim  — 1/60 ogólnej sum y 
zarobku (honorarium  autorskiego) 
za w ykazane okresy.

P isarze, kom pozytorzy i p lasty
cy — członkowie związków tw ó r

czych, k tórzy  równocześnie za tru d 
n ien i są  w  charak terze pracow ni
ków. m ają praw o w yboru renty  
bądź z ty tu łu  zatrudnienia, bądź 
z ty tu łu  działalności artystycznej.

Poszczególne związki pisarzy, 
kom pozytorów i , plastyków  ZSRR, 
zostały upraw nione do usta lan ia 
okoliczności uzasadniających przy
znanie re n t specjalnych (osobistych) 
najbardziej w ybitnym  spośród swo
ich członków.

W ypłaty ren t d la  pisarzy, kom po
zytorów  i plastyków  dokonuje się 
z funduszów państwowych, (maj)

Na podstawie „Socjalnoje Obezpie- 
czenie” n r  12/1957.

T U R C J A

Sposób obliczania wysokości rent
Rozporządzeniem, k tó re  weszło w 

życie w  czerwcu 1957 roku  w pro
wadzono szereg zm ian w  system ie 
zaopatrzeń em erytalnych. W arto 
zwrócić uw agę na zasady w ym iaru  
zaopatrzeń,

i P raw o do ren ty  i n w a l i d z k i e j  
m ają  w zasadzie osoby, k tóre u tr a 
ciły Is zdolności do pracy, były ubez
pieczone przez co najm niej 15 la t
i m ają  opłacone składki co najm niej 
za 3000 dni. Podstaw ą w ym iaru  ren 
ty  inw alidzkiej jest przeciętny rocz
ny  zarobek ubezpieczonego, od k tó 
rego opłacono składki. Wysokość 
ren ty  inw alidzkiej dla osób, k tóre 
pracow ały przez przynajm niej 15 la t
i m ają  opłacane składki za 3000 dni 
wynosi: dla sam otnych — 35%, dl^k 
posiadających na u trzym aniu  rodzi
nę •— 50%; inwalidzi, k tórzy  w ym a
gają stałej pomocy innej .osoby 
(bezradni) m ają  praw o do renty  
podwyższonej (60%).

R entę inw alidzką’ mogą otrzym ać 
również inwalidzi, k tórzy w praw 
dzie n ie  m ają  opłaconych składek 
w  sum ie za 3000 dni, lecz byli ubez
pieczeni w  okresie od 5 do 20 lat, 
przy  czym m ają przeciętnie co n a j
mniej 150 dni składkow ych w  roku. 
W ym iar ren ty  je st dla nich w  zasa
dzie tak i sam, z tym  że wysokość 
ren ty  ulega zm niejszeniu o 1% za 
każdy rok b raku jący  do 20 la t ubez
pieczenia. Np. pracow nik samotny, 
k tó ry  m a 7 la t ubezpieczenia po 
150 dni przeciętnie, może otrzym ać 
ren tę  inw alidzką w  wysokości 22% 
{35 — 13) przeciętnego rocznego 
dochodu.

Pracow nicy, k tórzy  sta li się in 
w alidam i przed  przebyciem  okresu  
w yczekiwania, m ają  praw o do 
św iadczenia jednorazowego w  w y- • 
sokości • sum y składek opłacanych 
łącznie przez pracow nika i przez 
pracodawcę.

Podobna je st s tru k tu ra  w ym iaru  
ren ty  s t a r c z e j  przysługuj ącej 
po ukończeniu 60 roku życia. Wy
sokość jej je s t tak a  sam a ja k  ren ty  
inw alidzk ie j: dla sam otnych — 
36%, dla m ających na utrzym aniu  
rodzinę — 50%. Zasadniczo praw o 
do ren ty  starczej m ają osoby, które 
były ubezpieczone przez p rzyna j
mniej 25 la t oraz m ają opłacone 
składki za 3000 dni, lecz mogą ją

otrzym ywać rów nież osoby, k tóre 
były  ubezpieczone w  okresie od 
15 do 35 la t i m a ją  opłacane skład
k i przeciętnie co najm niej za 150 
dni w  roku; wysokość ren ty  s ta r
czej d la  tych osób ulega zm niejsze
n iu  o 0,75% za każdy rok b ra k u 
jący do osiągnięcia 35 lat.

Jeżeli pracow nik  podejm ie ren tę 
później niż z ukończeniem  60 roku 
życia, ren ta  jego ulega podwyższeniu
o 1% za każdy pełny rok „opóźnie
n ia“.

Pracow nik, k tó ry  ukończywszy 
60 lat, n ie nabył upraw nień  do ren ty  
inw alidzkiej lub starczej i zaniechał 
p racy  podlegającej obowiązkowi u -  
bezpieczenia, m a praw o do jedno ra
zowego św iadczenia w  kwocie rów 
nej sum ie składek opłaconych.

W razie zbiegu upraw nień  do ren 
ty  inw alidzkiej i starczej, ubezpie
czony m a praw o w yboru ren ty  ko
rzystniejszej.

P raw o do ren ty  r o d z i n n e j  
m a ją  następu jące osoby pozostałe 
po zm arłym  pracow niku: małżonek, 
małżonka, dzieci oraz ojciec i m a t
ka, jeżeli pozostaw ali na u trzym a
n iu  zmarłego.

W razie śm ierci pracow nika ro
dzina m a praw o do renty , jeżeli 
zm arły albo pobierał rentę, albo 
m iałby praw o do ren ty  w  chwili 
śmierci. R enta rodzinna wynosi 
50% przeciętnego rocznego dochodu 
z uw zględnieniem  obniżki za k ró t
szy okres ubezpieczenia względnie 
podwyżki za późniejsze podjęcie 
(po 60 roku życia).

R entę rodzinną dzieli się pom ię
dzy osoby upraw nione, jak  następu
je : 50% d la  w dowy lub wdowca 
(o ile jest inwalidą), 25% dla każde
go z dzieci, wzgl. 40% jeżeli są 
sierotam i zupełnymi. R enta rodzin
n a  nie może łącznie przekraczać 
renty, do jak iej m iał lub m iałby 
praw o sam ubezpieczony.

Ojciec i m a tka  ubezpieczonego 
m ają  praw o do ren ty  tylko wówczas, 
jeżeli pozostanie jakaś  kw ota po 
w ym ierzeniu ren ty  dla w dowy i 
sierot, którzy m ają  pierw szeństwo 
do renty.

Również i w przypadku  śm ierci 
ubezpieczonego przysługuje praw o 
do zw rotu składek n a  rzecz rodziny, 
jeżeli nie pow stało praw o do renty. 
Dla w szystkich rodzajów  re n t u sta 
lone jest pew ne m inim um .

S k ł a d k a  na ubezpieczenie em e
ry ta lne  (renty  inwalidzkie, starcze
i rodzinne) wynosi 11% zarobków  
ubezpieczonych, z czego 5% płaci 
pracow nik  a 6% pracodaw ca.

(maj)

Opracowano na podstawie „B ulletin  
de 1‘AISS n r  8—9/57.

NRD.
Świadczenia z opieki społecznej 

a prawo do renty
W nr. 18/1957 „A rbeit und  Sozial

fürsorge“ znajduje się kolejny (VII) 
arty k u ł o św iadczeniach z opieki 
społecznej. Omawia on m.in. za
gadnienie zw rotu  św iadczenia z 
opieki społecznej w  razie później
szego uzyskania renty.

Od roku 1947 obow iązuje zasada, 
iż w  przypadku późniejszego naby
cia p raw a do ren ty  zasiłek z opieki 
społecznej podlega zwrotowi za 
okres od daty  płatności renty . Na 
przykład  jeśli obyw atel X  pobiera 
od 1.12.1956 miesięczny zasiłek z 
opieki społecznej w  kwocie 100 m a
rek, a w  m aju  1957 zostaje m u 
przyznana ren ta  w  kwocie 130 m a
rek  licząc od dnia 1.2.1957, to  ja k 
kolw iek pobrał on ty tu łem  zasiłku 
z  opieki społecznej za okres 1.12.1956 
do 31.5.1957 łącznie 6 X 100, tj. 600 
m arek, zwrotowi podlega ty lko za
siłek za okres od 1.2.57 do 31.1.57, 
tj. kw ota 4 X 100 =  400 m arek  (po
przednio, przed 1947 rokiem  istn iał 
obowiązek zw rotu wszelkich kw ot 
pobranych z opieki społecznej).

O prawie do renty inwalidzkiej
w  przypadku pobierania renty 

wypadkowej
Osoba pobiera jąca ren tę  w ypadko

w ą może otrzym ać, obok te j renty, 
ren tę  inw alidzką, jeśli inw alidztwo— 
u tra ta  co najm niej w  662/s% zdol
ności do p racy  — istn ieje niezależnie 
od skutków  w ypadku. R entę w yż
szą płaci się wówczas w  całości, 
zaś ren tę  niższą w  połowie.

O ile inw alidztwo w  662/s% za
chodzi tylko przy  uw ględnieniu 
skutków  w ypadku, p rzysługuje ty l
ko jedna z dw u ren t: w ypadkow a 
lub inw alidzka, zależnie od tego 
k tó ra  je s t wyższa. („A rbeit und So
zialfürsorge n r  18/1957).

J. Janczur

H I S Z P A N I A
Zasada jednej renty

Z dniem  1 stycznia 1958 roku  w e
szło w  życie rozporządzenie z 10 
sierpnia 1957, ustalające, że w  razie 
zbiegu p raw a do ren ty  starczej, in 
w alidzkiej lub w dowiej, przysługuje 
rentobiorcy praw o tylko do jednej 
renty. Osoby upraw nione do dwóch 
lub więcej rent, m ają  p raw o w yboru 
tej renty , k tó rą  uznają za n a jb a r
dziej dla siebie korzystną.

Ponadto  osoby pobierające ren ty  
starcze, inw alidzkie i wdowie nie 
m ają  p raw a  podejm ow ania pracy  
zarobkowej an i pełn ienia żadnych 
czynności, k tó rych  w ykonyw anie 
rodzi obowiązek ubezpieczenia.

(maj)
Na podstaw ie „Inform ations sociales" 

n r  11/57,
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Nasi czytelnicy i korespondenci piszą

Uwagi o absencji z powodu gruźlicy, i inne
W zw iązku z a rtyku łem  S. W asi

lewskiego ¡pt. „Leczenie gruźlicy 
a absencja“, zamieszczonym w  n -rze  
11/57 PUS, pragnąłbym  dać kilka 
uwag.

W iadomo powszechnie, że absencja 
chorobowa z powodu gruźlicy uza
leżniona je s t od w ielu  czynników, 
z k tórych  n a  pierw szy p lan  w ysuw a 
się w łaściw e ustaw ienie w  pracy 
osób chorych n a  płuca. Spraw ą za
trudn ien ia  chorych n a  p łuca zam ie
rza  w  przyszłości uregulow ać ustaw a 
przeciwgruźlicza. Zanim  jednak  ta  
u staw a zostanie uchw alona, ¡można 
by już pom yśleć o środkach za rad 
czych, zdążających do  zm niejszenia 
absencji chorobowej.

W ydaje m i się, że jed n ą  z przyczyn 
zbyt wysokiej, a  nie zaw sze uzasad
nionej absencji chorobowej z powo
d u  gruźlicy p łuc — je s t niewłaściwy 
sposób kierow ania pacjentów  przez 
poradnie przeciw gruźlicze n a  leczenie 
do  sanatorium  oraz n a  wczasy prze
ciwgruźlicze. N adm ierna ilość skie
row ań n a  leczenie klim atyczno-die- 
tetyczne do sanatoriów  przeciw gruź
liczych je st spow odow ana zbyt m ałą 
liczbą dom ów  w czasowych przeciw 
gruźliczych; niekiedy lekarze są po 
prostu  zm uszeni do  kierow ania p a 
cjentów  do sanatoriów  zam iast na 
wczasy. Także n ie  pracujących  inw a
lidów  (rencistów) k ie ru je  się w yłącz
nie do  sanatoriów , poniew aż nie po
siada ją  oni upraw nień  do korzysta
n ia  z wczasów leczniczych — prze
ciwgruźliczych. Jednocześnie w ielu 
chorych, w ym agających „czynnego“ 
leczenia, niezdolnych do pracy, w y
czekuje d ługo n a  m iejsce w  sanato
rium. P onadto  n ie  m a w yraźnej se
lekcji chorych kierow anych do san a
toriów  i n a  wczasy. Z darza się cza
sem , że kiedy pacjent, skierow any do 
sanatorium , zostanie tam  dokładnie 
przebadany (a badanie tak ie  trw a  
przew ażnie długo), okazuje się (po 
kilkutygodniow ym  pobycie), że nie 
w ym aga on „czynnego“ leczenia, że 
został skierow any niepotrzebnie.

W zw iązku z  powyższymi uw agam i 
w ysuw am  następujące propozycje 
pod adresem  M inisterstw a 'Zdrowia:

1) lecznicze wczasy przeciw gruźli
cze zarządzane dotychczas przez FW P 
pow inny bezwzględnie podlegać re 
sortow i zdrow ia i być zorganizowane 
n a  zasadzie dom ów leczniczych, a nie 
urlopow o-w ypoczynkow ych (regula
m in leczniczy, personel służby zdro
w ia itp.);

2) okres trw an ia  w czasów przeciw 
gruźliczych (4 tygodnie) pow inien 
uleć przedłużeniu  n a  dalsze dw a ty 
godnie, ponieważ dotychczasowy 
okres — w ydaje się  zbyt k ró tk i w 
przypadkach schorzenia płuc, choć
by ze w zględu na konieczność do
kładnego przebadania pacjen ta; od
ciąży się tym  sam ym  sanatoria , gdzie 
pobyt je s t w  zasadzie dłuższy. N ie
zbędne je st jednak  przy  tym  zapew
nienie osobom przebyw ającym  w  do
m ach w czasowych korzystan ia z od

44

pow iednich urządzeń diagnostycz
nych ;

3) równolegle z budow ą nowych 
sanatoriów , pow inno iść w  parze 
zw iększanie ilości dom ów wczaso
w ych przeciwgruźliczych, prow adzo
nych przez resort zdrow ia;

4) wczasy przeciwgruźlicze pow in
ny  być udostępnione rów nież n iep ra
cującym  inw alidom -rencistom .

M uszę dodać, że oprócz wyżej 
w skazanych sposobów, mogących 
mieć znaczny w pływ  n a  zm niejszenie 
absencji chorobowej z powodu gruź
licy płuc, m ożna by w skazać jeszcze 
inne, a  mianowicie:
• 1) „rejonizację“ sanatoriów , tj. k ie

row anie chorych n a  płuca zawsze do 
tych sam ych sanatoriów , w  których 
już się zna pocjenta i  gdzie znajdu ją 
się  poprzednie w yniki leczenia p a 
cjenta, k tóre m ożna porównać 
z ostatn im i w ynikam i;

2) w prow adzenie „książki choro
by“, w  k tó rej byłyby uwidocznione 
poszczególne fazy leczenia chorego, 
w yniki badań, skopie itp. Tego ro 
dzaju książka, k tó rą  posiadałby przy 
sobie każdy pacjent, byłaby w ielkim  
ułatw ieniem  d la  lekarza przy  s ta 
w ian iu  diagnozy oraz dokum entem  
pomocnym przy usta lan iu  inw alidz
tw a przez KIZ.

X

W  okresie pobytu w  sanatorium  
przeciwgruźliczym w  Otwocku, ze
tknąłem  się  z szeregiem  kuracjuszy, 
którzy napotykali n a  pow ażne tru d 
ności w  związku z otrzym aniem  
z zakładów  pracy należnych im  za
siłków chorobowych, głównie z b ra 
ku znajom ości przez, zakłady pracy 
ak tualn ie obowiązujących przep i
sów o ubezpieczeniu społecznym.

Najczęściej spotykanym  niedo
ciągnięciem — to niew łaściw e w y
płacanie zasiłku sanatory jnego  oso
bom posiadającym  n a  utrzym aniu  
członków rodziny, w  wysokości 35% 
zam iast 70%'. Zakłady pracy nie 
troszczą się częstokroć o to, aby p ra 
cownik posiadał ak tualn ie  .poświad
czoną legitym ację ubezpieczeniową 
z w pisam i osób 'pozostających na 
utrzym aniu. Dopiero, gdy .pracownik 
znajdzie się w  sanatorium  i trzeba 
wypłacić zasiłek, rozpoczyna się w y
jaśnianie spraw y i d ługotrw ała n ie
kiedy korespondencja zakładu ¡pracy 
z pracownikiem , co bardzo odwleka 
w ypłatę zasiłku.

A  przecież w ydaje m i się, że re fe
ren t zasiłkowy zakładu pracy  powi
nien zawczasu zainteresow ać się  w y
sokością zasiłku chorobowego należ
nego pracownikowi w yjeżdżającem u 
do sanatorium , a  n ie  żądać później 
dopiero nadsyłania legitym acji ubez
pieczeniowej itp . N iewłaściwe i n ie
term inow e w ypłacanie zasiłków jest 
denerw ujące d la  chorych i n ie  w pły
w a pom yślnie n a  s ta n  ich zdrowia;

pow oduje niekiedy naw et przed ter
minowe opuszczenie sanatorium .

Dlatego też dobrze 'byłoby, aby 
przedstaw iciele zarządów  ubezpie
czeń społecznych zaglądali przynaj
mniej co jakiś czas do sanatoriów  i 
innych zakładów  lecznictwa zam k
niętego i dow iadyw ali się n a  m ie j
scu o trudnościach, n a  jak ie  są  n a 
rażeni pacjenci w  związku z o trzy
m ywaniem  zasiłków chorobowych 
przez zakłady pracy.

Uważam również za konieczne, by 
w zakładach lecznictwa zam knięte
go wprowadzić obowiązek w yw iesza
nia w  widocznych m iejscach podsta
wowych przepisów  o wysokości za
siłku sanatoryjnego, należnego p rze
byw ającym  tam  chorym.

Zarządy Ubezpieczeń Społecznych 
powinny bezwzględnie nałożyć obo
wiązek n a  referen tów  zasiłkowych w 
zakładach pracy (naw et pod rygorem  
kary), aby spraw dzali i uzgadniali 
z pracow nikam i, bezpośrednio przed 
ich w yjazdem  do sanatorium , up raw 
nienia do wysokości zasiłku.

W ten  tylko sposób można będzie 
zabezpieczyć kuracjuszom  właściwe
i term inow e w ypłacanie należnych 
im  świadczeń.

Pragnąłbym , aby poruszonym  
przeze m nie zagadnieniem  za ją ł się 
Centralny Zarząd Ubezpieczeń Spo
łecznych.

X
W czasie rozm ów z kuracjuszam i 

m iałem  też  okazję przekonać się, że 
niektórzy z nich w skutek  nieśw iado
mości lub  też błędnych inform acji, 
udzielonych im  przew ażnie przez le
karzy, n ie  wszczęli s ta ra ń  o przysłu
gujące im ren ty  inwalidzkie. O u p ra 
wnieniach swoich dow iadują się 
przeważnie zupełnie przypadkowo.

Niestety, lekarze sanatoriów  prze
ciwgruźliczych także n ie  są  obeznani 
z .instrukcją M inistrów  Zdrow ia oraz 
P racy  i  Opieki Społecznej z dn ia  17 
m aja  1955 w  spraw ie w spółdziałania 
zakładów  społecznych służby zdro
wia z kom isjam i lekarskimi^ do 
spraw  inw alidztw a i  zatrudnienia 
(Dz. U. n r  10 Min. Zdrow ia z 20 m aja  
1955), zaw ierającą wzór zaświadcze
nia o stan ie  zdrowia.

Dlatego też byłoby celowe, aby M i
nisterstw o Zdrow ia w  porozum ieniu 
z odpowiednim i czynnikam i w ydało 
zarządzenie polecające wywieszenie 
n a  widocznych m iejscach w  leczni
czych zakładach zam kniętych pod
stawowych przepisów o postępow a
niu rentow ym , a naw et o ubezpie
czeniach społecznych.

Dobrze byłoby też, aby referen t 
kulturalno-ośw iatow y zakładu lecz
nictw a zam kniętego posiadał odpo
w iednie in strukc je  i  d ruki, niezbęd
ne do s ta rań  o re n tę  inw alidzką i był 
w  kontakcie z  najbliższym  w ydzia
łem re n t i pomocy społecznej. P rzy 
czyniłoby się to  do  znacznego „uła
tw ien ia życia“ rencistom  oraz do 
uspraw nienia i  zm niejszenia pracy 
w ydziałów  rent.

Piotr Markiewicz
Brwinów



Aby zmniejszyć absencję w PGR
Oto k ilk a  uw ag w  zw iązku ze 

w zrastającym  stanem  absencji cho
robowej w  państw ow ych gospodar
stw ach rolnych.

A bsencja chorobowa w zrasta tak  
z w iny pracow ników  jak  i lekarza. 
Są nieuczciwi pracownicy, są  też 
różni lekarze. Pew ien pracow nik 
chw alił się: „Byłem u  trzech leka
rzy i dostałem  razem  9 dn i zwolnie
nia, bo pierw szy lekarz więcej nie 
chciał dać niż 3 d n i“.

Można śm iało powiedzieć, że 50% 
dni chorobowych o trzym ują ludzie 
zdrowi, którzy są  w  stan ie pracować. 
Dosyć niekiedy powiedzieć lekarzo
wi: „boli w  środku“ — m urow ane 3 
dni i fu ra  lekarstw , chociaż nic nie 
boli, a chce się pojechać n a  chrzciny 
czy n a  wesele! By otrzym ać następ
ne 3 d n i lub  w ięcej, trzeba się  tylko 
uskarżać, że „nic nie lepiej, jeszcze 
więcej boli“.

Zasiłek chorobowy za 1 dzień cho
roby należałoby skasować. 'Zarządze
n ie  w ypłaty  od pierwszego dn ia cho
roby n ie  zdało egzam inu — zw ięk
szyło tylko absencję chorobową za
m iast ją  zmniejszyć. Jeżeli człowiek 
je s t napraw dę chory, to  choruje d łu
żej niż jeden dzień. Jednocześnie n a 
leży znacznie obniżyć staw kę zasiłku 
za drugi i trzeci dzień choroby, wów 
czas n ie  „opłaci się“ chorować.

Nie należy w ypłacać zasiłku cho
robowego za te  dni, w  k tó re  pracow 
n ik  idzie n a  kom isję lekarską, lecz 
kom isja go n ada l n ie  zwalnia. Sze
ściomiesięczny czy naw et 9-miesięcz- 
ny  okres upraw niający do zasiłków 
chorobowych, jest, moim  zdaniem, 
zbyt długi. Chorujących należałoby 
prędzej kierow ać n a  rentę. Również 
gruźlików  w  w ieku starszym , nie ro 
kujących popraw y stanu  zdrow ia nie 
należałoby przetrzym yw ać na zasiłku 
chorobowym (po 9 miesięcy) przez 
parę  lat. Co innego jeśli idzie o m ło
dych, tu  może być nadzieja całkowi
tego pow rotu  do zdrowia.

Zasiłki chorobowe za w ypadki n a 
leży zwiększyć jeżeli w ynikły z w i
ny zakładu, i zm niejszyć jeżeli po
w stały przez karygodną nieostroż
ność, niedbalstw o i  lekceważenie 
•wszelkich przepisów  ostrożności ze 
strony  pracownika.

Zlikwidować całkowicie w ypłatę 
zasiłku chorobowego za chorobę po
w stałą  w  w yniku chuligańskich bó
jek  lub na sku tek  p ijaństw a. P raco
w nika należy naw et leczyć w  szpi
talu , ale n ie  płacić m u zasiłku.

A sygnaty chorobowe należy bez
w zględnie w ypełniać starannie . Asyg- 
nata  w ypełniona niedbale, brudno, 
niewyraźnie', d a je  szerokie pole do 
nadużyć. Czasem n a  asygnacie po 12 
podpisów  i pieczęci, jedna n a  d ru 
giej, tak  że okresu zwolnienia nie- 
sposób wyczytać i trzeba pracow nika 
odsyłać do ośrodka, albo do szpitala 

•i odkładać w ypłatę asygnaty  na cały 
miesiąc, a bywa tak , że asygnata w  
ogóle nie wróci. N iekiedy pracow nik 
przynosi asygnatę tak  zniszczoną, że 
n ie  ty lko  tekstu  pisanego nie widać, 
ale i d ru k  s ta rty  — dziury  n a  wylot. 
N ie będzie tak  długo n a  to  rady, póki 
nie będzie sankcji karnych.

Na zasiłek pokarm ow y lekarze w y
p isu ją asygnatę każdej kobiecie, k a r 
miącej i n ie karm iącej w łasną p ier
sią. A przecież w  PGR tak  pracow 
nice jak  i żony pracow nika płacą za 
mleko 1 złoty za litr, tym czasem  
WZUS w ypłaca po 2,50 zł. Jest to  
niesłuszne, należałoby zwracać tylko 
faktyczną cenę m leka, tj. po 1 zł w  
okresie całego roku. Przy w ydaw a
n iu  asygnaty pokarm ow ej sum ienny 
lekarz pow inien by zbadać, czy m a t
ka rzeczywiście karm i, a nie w ysta
wiać asygnat bez w yjątku  w szyst
kim  matkom, k tó re  się zgłaszają.

Zasiłek pogrzebowy w ypłaca się w 
wysokości 3-tygodniowego zarobku 
n a  dziecko dorosłe i na dziecko jed
nodniowe, lub urodzone m artw o, za
niesione w  pudełeczku n a  cmentarz. 
P rzy dużym  zarobku n a  takie dziec
ko niewczesne w ypłaca się  pracow 
nikow i pokaźną sumę, istn ieje bo
w iem  przepis, by w ypłacać zasiłek 
pogrzebowy, jeżeli pracow nik złoży 
zaświadczenie, że dziecko pochowane 
na cm entarzu. Każdy grabarz za 
paczkę papierosów  podpisze tak ie  za
świadczenie.

Trzeba szukać środków  zaradczych, 
by zapobiegać nadużyciom  i m arno
traw ieniu  funduszów  społecznych.

Stały czytelnik 
(nazwisko znane redakcji)

Pod adresem Komisji Reformy
W nr. 12/57 PUŚ na stron ie 3'36 

przeczytałem  m.in. wzm iankę, że 
P lenum  Kom isji Reform y P raw a 
Ubezpieczeniowego doszło do nastę
pujących ustaleń:

„(II 3) W strzym anie w ypłaty ren t 
inw alidzkich tym  pracującym  ren 
cistom, których zarobek przekracza 
podstawę w ym iaru, a  pozostałym 
pracującym  rencistom  inwalidom 
w ypłacanie części ren ty  w  wysokości 
różnicy między otrzym yw anym  za
robkiem  a  podstaw ą w ym iaru  ren 
ty ”.

W_ związku z tym  pragnąłbym  
zwrócić uw agę na następujący, nie 
uwzględniony w  ustaleniach Komisji 
fakt, a  mianowicie:

Podstaw ą w ym iaru  re n t przyzna
w anych przed  wejściem w  życie 
ustaw y z 11 w rześnia 1956 (Dz. U. 
n r  43, poz. 199) były już obniżone 
znacznie z powodu inw alidztw a lub 
podeszłego w ieku płace ostatn ich  12 
miesięcy, a  n ie  płaca pobierana w 
okresie, w  którym  rencista  posiadał 
jeszcze pełną zdolność pracy.

W strzym anie ren ty  w  tym  w ypad
ku byłoby w ielką krzyw dą.

Należy więc odpowiednio skory
gować ustalenia Komisji.

S. G.

O zmodyfikowanie druku L4
Obowiązujący dotychczas d ru k ’„L4“ 

(zaświadczenie o czasowej niezdol
ności do pracy z powodu choro
by) nasuw a pow ażne zastrzeżenia 
pod względem przydatności — jako 
dowód kasowy.

R ubryki w ypełniane przez leka
rza, względnie przez inne osoby 
upraw nione, n a  ogół nie nastręczają 
specjalnych zastrzeżeń. N atom iast 
d ruga strona .druku, na k tó re j re fe 

renc i zasiłkowi dokonują obliczeń
i adnotacji, w ym aga znacznej ko
rek ty . Bowiem brak  na niej m iejsca 
na konieczną „klauzulę" — czy p ra 
cownik choruje po raz pierwszy, 
w zględnie czy chorował w  poprze
dnim  okresie i przez ile dni. Nadto
— b rak  m iejsca na uwidocznienie 
obliczeń dotyczących (w w ypadku 
poprzednich zachorowań) przeciętne
go zarobku dziennego na podstaw ie 
w ynagrodzenia otrzym anego w od
nośnym  okresie.

W spom niane b rak i pow odują „bez
litosne“ zapisyw anie „wzdłuż i w po
p rzek“ części II druku  L4, k tó ra  po 
dokonaniu na n ie j obliczeń sta je  się 
zupełnie nieprzejrzysta.

B rak i te  szczególnie jaskraw o w y
stępują w  rubryce „L. p. Tyg., 
m ies.“, b rak  tu  bow iem  w yrazu — 
dni, co jest niezbędne wtenczas, gdy 
ustalenie liczby dni poprzedniej cho
roby w  okresie stanow iącym  pod
staw ę do obliczenia faktycznego 
przeciętnego zarobku dziennego m a 
decydujące znaczenie (tak samo jak 
ustalenie ogólnej liczby dni w cza
sie poprzednich zachorowań). Także 
zbyt szczupłe jest m iejsce przezna
czone na pieczęć i podpisy k ierow 
nictw a zakładu pracy (lub osób 
upraw nionych).

Z tych też względów sta je  się ko 
nieczne w prow adzenie w  druku  L4 
ru b ry k  dodatkowych oraz poszerze
nie dotychczasowych.

Część II d ruku  L4 w inna zaw ie
ra ć  następujące rub ryk i:

II  — w  rubryce „stw ierdza się, że“
— poszerzyć m iejsce na „złotych“. 
Długość ru b ryk  należy skrócić o po 
łowę. Nadto — wprowadzić ru b ry k i 
„chorował ... od ... do ... czyli ... dn i“ 
(3—i  wiersze), „Przeciętny zarobek 
dzienny w ynosi — z ł ..... g r...... “ (mu
si być m iejsce na obliczenie), „Za
siłek chorobowy wynosi zł..... gr.... “
(musi być m iejsce na obliczenie). 
Poza tym  należy poszerzyć miejsce 
na pieczęć zakładu p racy  i podpisy 
osób upoważnionych.

W rubryce III  uzupełnić nagłówek 
„Obliczenie zasiłku“ w yrazam i „I-szy 
zasiłek“ oraz „d. c. choroby“ (niepo
trzebne skreśla się).

Jako długoletni fachowiec w  zakre
sie w ypłat zasiłków jestem  przeko
nany, że zm odyfikowanie w  pow yż
szy sposób druku  L4 przyczyni się 
w  znacznym stopniu do u łatw ienia 
pracy  referen tów  zasiłkowych w  za
kładach pracy i rew identów  ZUS. 
Nadto L4 uzyska cechy przejrzystego 
dowodu kasowego.

M odyfikacje ru b ry k  lekarskich  po
zostaw iam  odnośnym czynnikom  z 
M inisterstw a '¿drowia.

Mikołaj Proc
i Lublin

I
P a m i ę t a j c i e

o wznowieniu prenumeraty

„PRZEGLĄDU 
UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH”

na II kwartał 1958

, Warunki na III str. okładki
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Wyjaśnienia w sprawie świadczeń w razie choroby*)
WSTRZYMANIE ZASIŁKU — POTRĄCENIA Z ZASIŁKÓW — PRZEDAWNIENIE PRAWA DO ZASIŁKU — ODWOŁANIA — 

PRAWO DO POMOCY LECZNICZEJ — LEKARSTWA I ŚRODKI OPATRUNKOWE

Całkowite lub częściowe wstrzymanie zasiłku z ubez
pieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa

A rt. 103, ust. 2 i 3, 119, ¡120, 121 i 277 ustaw y o ubezp. 
społ.

U bezpieczony —  chory  obow iązany je s t sto
sować się do zarządzeń , poleceń lekarza  i posta
now ień  reg u lam in u  d la  chorych. L ek a rz  leczący 
ubezpieczonego m oże w ydać np. zarządzenie 
um ieszczenia go w  szp ita lu  w  p rzypadku , gdy: 
a) rodzaj choroby w ym aga leczenia i p ielęgno
w ania, k tó re  w  dom u je s t niem ożliw e, lub
2) choroba je s t  zakaźna, lu b  c) s ta n  chorego 
bądź jego zachow anie się w ym aga stałego  n a d 
zoru, lub  d) ch o ry  n ie jed n o k ro tn ie  p rzekroczył 
reg u lam in  d la  chorych, albo postępow ał w brew  
poleceniom  lekarza.

Jeżeli ubezpieczony nie zgodził się na  um iesz-
* czenie go w  szpitalu , m oże być pozbaw iony 

zasiłku chorobow ego w  całości lub  w  części; 
ubezpieczony jed n ak  m usi być uprzedzony
0 n astępstw ach  odm ow y pójścia do szpitala. 
U bezpieczony, k tó ry  n ie stosu je się do innych  
poleceń lek arzy  (np. leżenie w  łóżku) lub  do 
postanow ień  reg u lam in u  dla chorych, m oże ulec 
karze  p ien iężnej w  form ie pozbaw ienia go za
siłku  chorobow ego do w ysokości 40%  zasiłku 
tygodniow ego.

G dy ubezpieczony w yw ołał chorobę rozm yśl
n ie  lub  p rzez udział z w łasnej w in y  w  bójkach  
lub  w  czynach g w a łtu  m ożna m u  odm ów ić ca
łej lub  części w y p ła ty  zasiłku  chorobow ego lub 
szpitalnego. Je ś li jed n ak  członkow ie rodziny  
jego (w spółm ałżonek, dzieci w łasne, przysposo
bione, obce) pozostają  w  potrzebie, zasiłek  te n  
m oże im  być w ypłacony.

W p rzy p ad k u  stw ierdzonego nałogu p ija ń 
stw a zasiłk i m ogą być bez upow ażnien ia ubez
pieczonego w yp łacane na ręce osób przez niego 
u trzym yw anych .

Jeże li ubezpieczony odbyw a k a rę  pozbaw ie
n ia  wolności, m oże być pozbaw iony zasiłku n a  
czas odbyw ania  k ary , n ie  dotyczy to jed n ak  za
siłków  przew idzianych  d la członków  jego 
rodziny  (pokarm ow ego i pogrzebow ego) a także
1 św iadczeń leczniczych dla tych  członków.

Potrącenia z zasiłku
A rt. 214, 215 i 216 ustaw y o uibezp. społ.

Z asiłk i z ubezpieczenia na w ypadek  choroby
i m acie rzy ń stw a w ypłaca się b ru tto  w pełnej 
należnej kw ocie. Z kw oty  zasiłków  p rzy słu g u 
jących  ubezpieczonem u m ożna po trąc ić  ty lko:

*) Poprzednie odcinki w yjaśnień: PUS z 195f7 roku  n r 7 sir. 
211, n r  8—9 str. 248, n r  10 str. (291, n r 11 str. 321, n r  12 str. 359 
oraz z 1958 roku  n r  1 str. 14.
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zaliczki w ypłacane na  poczet tych  zasiłków, 
k w oty  należne upraw nionej osobie z ty tu łu  
p rzyznanych  sądow nie a lim entów  oraz k w oty  
z ty tu łu  n iep raw nie  dokonanych w y p ła t zasił
ków.

Osoba, k tó ra  n iep raw n ie  ko rzy sta ła  z zasiłków  
na podstaw ie n iepraw dziw ych  dokum entów  lub 
zeznań, je s t obow iązana do zw ro tu  o trzym anych  
kw ot n iezależn ie od ew en tualnej odpow iedzial
ności karno-sądow ej.

Przedawnienie prawa do zasiłku
A rt. 116 ustaw y o ubezp. ispoł.

P rzed aw n ien ie  polega na tym , że jeśli osoba 
u p raw niona  do św iadczeń n ie w y stęp u je  w  
określonym  czasie z p rzysługu jącym  je j rosz
czeniem , in s ty tu c ja  zobow iązana do udzielenia 
odpow iedniego św iadczenia m oże go odmówić. 
Z chw ilą up ływ u odpow iedniego czasu nie n a 
stęp u je  au tom atyczn ie  u tra ta  p ra w a  do św iad
czeń, gdyż pow ołanie się na  up ływ  czasu pocią
gającego  za sobą p rzedaw nien ie  je s t pozosta
w ione, jeś li idzie o zasiłki z ubezpieczenia 
społecznego —  decyzji Z arządu  U bezpieczeń 
Społecznych, za tem  od uznan ia zależy, czy 
zastosow ać, czy też n ie zastosow ać p rzed aw n ie
nie. W  odniesien iu  do w y p ła t zasiłków  p rze
daw nien ie  w  p rak ty ce  na ogół n ie  je s t stoso
w ane. Z ty ch  w zględów  pokró tce jed y n ie  po
d a je  się zasady  p raw ne, jak ie  w  ty m  zakresie  
jeszcze obow iązują, p rzy  czym  należy  pod
kreślić , że odpow iednie postanow ienia u staw y
o ubezp. społ. dotyczące p rzedaw nien ia  re n t 
zośtały  uchylone, a d ek re t z 25.6.1954 o p.z.e. 
n ie  p rzew id u je  p rzedaw nien ia , gdy  chodzi
o zgłaszanie roszczenia o ren tę .

Roszczenie o zasiłek z ubezpieczenia na w y 
pad ek  choroby i m acierzyństw a p rzed aw n ia  się 
po upływ ie pół roku, n;j. 6 m iesięcy, od chw ili 
za jścia okoliczności u p raw n ia jący ch  do tego 
'¿asiłku (choroba, poród, k arm ien ie  dziecka).

P raw o  do zgłoszenia roszczenia o okresow y 
zasiłek  (chorobowy, połogowy, pokarm ow y) po
w s ta je  z dniem , za k tó ry  należy  się  zasiłek.

Z asiłek  pogrzebow y przedaw nia  się po up ły 
w ie 6 m iesięcy, licząc od d a ty  śm ierci. Jeżeli 
w ięc p racow nik  lub członek jego rodziny  zm arł 
np. 17.2.1957, to praw o do tego zasiłku p rze 
daw nia  się 17.8.1957. Jeżeli roszczenie zostało 
zgłoszone w  te rm in ie  do 17.8.1957 wówczas 
należy  uznać, że został zachow any term in ; 
w  razie  zaś w niesien ia  roszczenia dopiero dnia
18.8.1957 lub  później, m oże być podniesiony 
za rzu t p rzedaw nien ia .

W YKŁADY i PRAKTYKA



W przypadku gdy śmierć osoby, po której 
przysługuje zasiłek pogrzebowy, została stwier
dzona w drodze postępowania sądowego, okres 
przedawnienia biegnie od daty ogłoszenia w y
roku sadowego.

Tutaj należy zaznaczyć, że zasiłek powinien 
być przyznawany nie tylko w razie zgłoszenia 
roszczenia, lecz także wówczas, gdy dojdą do 
wiadomości WZUS/OZUS czy zakładu pracy 
wszystkie dane, które są konieczne do ustalenia 
uprawnień i przyznania zasiłku. Zgłoszenie 
przez pracownika roszczenia o zasiłek w  ter
minie 6 miesięcy od daty powstania uprawnie
nia ma tylko znaczenie w zakresie przedawnie
nia, gdyż przerywa ono bieg przedawnienia
i w  tym przypadku termin 6-miesięczny liczy 
się na nowo od początku, czyli od daty zgłosze
nia roszczenia.

Wypłata zasiłków po upływie 6 miesięcy 
może nastąpić tylko za zgodą Zarządu Ubezpie
czeń Społecznych.

Odwołanie od decyzji w sprawie zasiłku
Uchwała CRZZ z 4.2.1955 (Biuletyn CRZZ n r 4, 

poz. 12).

Od przedawnienia należy odróżnić termin 
prekluzyjny (zawity), po którego upływie na
stępuje utrata prawa, a przywrócenie tego 
terminu może nastąpić tylko w  szczególnie w y
jątkowych okolicznościach. Takim terminem  
prekluzyjnym jest np. termin do wniesienia 
odwołania od decyzji WZUS/OZUS w sprawie 
zasiłku; odwołanie musi być wniesione przed 
upływem 1 miesiąca od dnia doręczenia decyzji.

Odwołanie wnosi się przez WZUS/OZUS do 
zarządu okręgowego lub zarządu oddziałowego 
właściwego związku zawodowego lub też do 
zarządu głównego, jeśli w strukturze danego 
związku nie ma zarządu okręgowego. Jeżeli 
zatem decyzja została doręczona 5.7.1957, od
wołanie należało wnieść najpóźniej 5.8.1957. 
Odwołanie wniesione po tym terminie nie pod
lega rozpoznaniu. W wyjątkowo uzasadnionych 
przypadkach zarząd okręgowy (oddziałowy) lub 
zarząd główny związku zawodowego może roz
poznać odwołanie mimo upływu wymaganego 
terminu.

WZUS/OZUS ma obowiązek w ciągu 7 dni 
od dnia otrzymania odwołania przesłać to od
wołanie wraz z aktami do właściwego zarządu 
okręgowego (oddziałowego) lub głównego, któ
ry jest obowiązany rozpatrzyć je na posiedze
niu w ciągu 2 tygodni od dnia otrzymania od
wołania.

Odwołanie może wnieść albo sam pracownik 
albo inna osoba, mająca z tytułu jego zatrud
nienia prawo do zasiłku albo na ich wniosek 
rada zakładowa względnie miejscowa.

Prawo wniesienia odwołania mają również 
zakłady pracy. Przypadki tego rodzaju wystę
pować mogą wówczas, gdy istnieje spór
o prawidłowość wypłaty zasiłku między 
WZUS/OZUS i zakładem pracy.

Odwołanie wnosi się na piśmie lub też 
ustnie do protokołu, który powinien sporządzić 
WZUS/OZUS.

Orzeczenie rozstrzygające odwołanie powinno 
zawierać m. in. treść rozstrzygnięcia sprawy
i uzasadnienie oraz podstawy prawne. Orzecze
nie jest ostateczne, a może być uchylone w try
bie nadzoru przez zarząd główny lub CRZZ 
jedynie wówczas, gdy narusza istotne przepisy 
prawa.

Prawo do pomocy leczniczej
Art. 117 ustaw y o ubezp. ispoł. w brzm ieniu dekretu  

z dn ia 8.1.1946 (Dz. U. n r  4, poz. 28). Art. 2 ust. 1 u s ta 
wy z 1.3.1949 (Dz. U. n r  18, poz. 109) zarządzenie 
MPiOS z 8.8.1949 (Dz. U. n r  10, poz. 112) okólnik ZUS 
n r 61 z 7.4.1952.

Każdy pracownik jak długo pozostaje w  sto
sunku pracy lub w stosunku służbowym ma 
prawo (a także i członkowie jego rodziny) do 
pomocy leczniczej bez ograniczenia, przy czym 
należy podkreślić, że prawo do pomocy leczni
czej przysługuje z dniem rozpoczęcia pracy, 
a więc nie jest wymagany okres wyczekiwania.

Po ustaniu zatrudnienia pracownik i jego 
rodzina mają prawo kontynuować leczenie roz
poczęte w czasie trwania stosunku pracy 
względnie stosunku służbowego pracownika 
przez okres 26 tygodni po ustaniu tego sto
sunku i to bez względu na przyczyny rozwią
zania umowy o pracę względnie ustania służbo
wego.

Jeśli jednak pracownik pobiera zasiłek, ma 
on prawo oraz członkowie jego rodziny do po
mocy leczniczej przez cały okres pobierania 
tego zasiłku, bez względu na to czy chodzi
0 kontynuowanie leczenia rozpoczętego w  cza
sie pracy czy też o leczenie choroby czy w y
padku powstałego po ustaniu stosunku pracy. 
W niektórych więc przypadkach, przy przedłu
żeniu zasiłku ponad 26 tygodni, pracownik
1 członkowie jego rodziny mogą korzystać z po
mocy leczniczej przez okres dłuższy aniżeli 26 
tygodni po ustaniu stosunku pracy.

Poza wyszczególnionymi przypadkami, pra
wo do pomocy leczniczej przysługuje po ustaniu 
stosunku pracy w  dwóch jeszcze przypadkach, 
a mianowicie: 1) gdy ubezpieczony przed usta
niem zatrudnienia pozostawał w  tym zatrud
nieniu co najmniej przez ostatnich 10 tygodni 
lub przez 30 tygodni w  ciągu ostatnich 12 mie
sięcy — pod warunkiem jednak, że choroba 
powstała nie później niż w  ciągu 3 tygodni od 
ustania zatrudnienia (w tym przypadku przy
sługuje prawo do pomocy leczniczej tylko przez 
okres 13 tygodni bez prawa do zasiłku) oraz
2) gdy zajdzie wypadek choroby o dłuższym  
okresie wylęgania i to nie później niż w  ciągu 
4 tygodni od dnia ustania stosunku pracy 
względnie stosunku służbowego (wykaz tych 
chorób ustaliło rozporz. MPiOS z 28.12.1933 —  
Dz. U. R. P. nr 103, poz. 813 — zob. PUS 
nr 12/57).

Jeśli idżie o leczenie gruźlicy (wszelkich po
staci), nie ma żadnych ograniczeń co do okresu 
trwania tego leczenia.

Jeszcze trzeba zaznaczyć, że w przypadku, 
gdy pracownica w  okresie porodu nie pozostaje 
w stosunku pracy (w zasadzie może to mieć 
miejsce tylko wtedy, gdy sama rozwiązuje
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umowę o pracę lub gdy zajdzie jej wina), ma 
ona prawo do pomocy leczniczej i położniczej, 
pod warunkiem że poród nastąpił w  ciągu 4 ty
godni od ustania stosunku pracy i że przed 
ustaniem stosunku pracy pozostawała ona przy
najmniej przez 4 miesiące w  zatrudnieniu.

Lekarstwa i środki opatrunkowe
D ekret z 29.3.1951 (Dz. U. n r  17, poz. 138). Rozporzą

dzenie Min. Zdr. z 3.1.1953 (Dz. N. n r  11, poz. 43), 
z 13.12.1955 (Dz. U. n r  1/56', poz. 10). Zarządzenie Min. 
Zdr. z  18.4.1956 (M onitor n r  35. poz. 427).

Za leki wydawane z aptek otwartych pra
cownicy płacą 30% obowiązujących cen aptecz
nych, jednak za wydane im środki opatrunko
we opłacają oni pełne obowiązujące ceny 
apteczne. W przypadkach niektórych chorób

przewlekłych np. cukrzycy, gruźlicy, nadciśnie
nia tętniczego, niedomogi układu krążenia, 
schorzeń reumatycznych i biegunek zakaźnych 
pracownicy płacą 10% obowiązujących cen 
aptecznych za leki (np. insulina, pass, strofan- 
tyna, kwas glutaminowy, piperazyna), których 
wykaz ustala Minister Zdrowia.

Powyższych ulg (30% .i 10%) nie stosuje się 
do leków nabywanych w aptekach otwartych, 
przeznaczonych wyłącznie do skupu i sprzedaży 
leków gotowych, produkowanych za granicą.

Z bezpłatnych lekarstw i środków opatrun
kowych korzystają tylko ci pracownicy, którzy 
pozostają w  leczeniu w zakładach społecznych 
służby zdrowia lecznictwa zamkniętego.

t , . n  E m il S zerem eta

Kilka wyjaśnień CZUS z zakresu uprawnień
do zasiłków chorobowych i rodzinnych

Częściowy zarobek w  czasie odby
wania ćwiczeń wojskowych a pod
stawa wymiaru zasiłku chorobowe

go

Według obowiązujących prze
pisów, pracownik powołany na 
ćwiczenia wojskowe na czas 
dłuższy niż dwa tygodnie, za
chowuje od następnego miesią
ca kalendarzowego przez cały 
czas odbywania ćwiczeń prawo 
do: 50%, jeżeli jest samotny, 
60%, jeżeli utrzymuje jednego 
członka rodziny niezdolnego do 
zarobkowania, 75%, jeżeli u- 
trzymuje dwóch lub więcej 
członków niezdolnych do zarob
kowania, ostatnio przed powo
łaniem na ćwiczenia pobiera
nego uposażenia lub wynagro
dzenia (art. 77 ust. 2 ustawy z 
4.2.1950 o powszechnym obo
wiązku wojskowym — Dz. U. 
nr 6, poz. 46 w  brzmieniu de
kretu z 2.2.1955 —  Dz. U. nr 6, 
poz. 37). Członkami rodziny są: 
a) żona lub osoba pozostająca w  
w trwałej wspólności małżeń
skiej (bez zawarcia związku 
małżeńskiego), b) dzieci z mał
żeństwa, pozamałżeńskie, przy
sposobione i pasierbowe, c) 
dzieci przyjęte na wychowanie 
pod warunkami określonymi w  
przepisach o ubezpieczeniu ro
dzinnym, d) rodzeństwo, e) ro
dzice i inni wstępni.

Za niezdolnych do zarobko
wania uważa się członków ro
dziny: a) których niezdolność 
do pracy zarobkowej wskutek 
choroby lub kalectwa została 
stwierdzona świadectwem le
karskim, b) nieletnich dę lat

l i

16, uczącą się młodzież po
niżej 18 lat oraz mężczyzn po
wyżej 60 lat lub kobiety powy
żej 55 lat, c) członków rodziny 
bez względu na zdolność do 
pracy i wiek, o ile wychowują 
przynajmniej jedno z dzieci lub 
rodzeństwa pracownika w wie
ku do lat 7 (§ 1 pkt. 2 rozporzą
dzenia RM z 2.2.1955 — Dz. U. 
nr 6, poz. 39).

Czy pracownikowi, który po 
odbyciu ćwiczeń wojskowych 
podjął zatrudnienie i następnie 
zachorował, należy wliczać do 
podstawy wymiaru zasiłku cho
robowego częściowy zarobek, 
wypłacany w czasie ćwiczeń?

Według obowiązujących prze
pisów (art. 99 ustawy z 28.3. 
1933 o ubezp. społ. — Dz. U. 
nr 51, poz. 396), zasiłek choro
bowy oblicża się od przeciętne
go tygodniowego zarobku, w y
prowadzonego z pełnych fak
tycznych zarobków z okresu 
zatrudnienia w  ciągu ostatnich
13 tygodni (3 miesiący) przed 
zachorowaniem. Wobec tego 
częściowy zarobek (50%, 60% 
lub 75%), wypłacany pracowni
kowi w  czasie ćwiczeń wojsko
wych, nie może być brany pod 
uwagę przy ustalaniu przecięt
nego tygodniowego zarobku, od 
którego oblicza się zasiłek 
chorobowy. W tym przypadku 
przyjmuje się do podstawy w y
miaru zasiłku zarobek z takiego 
okresu czasu w ciągu ostatnich 
przed zachorowaniem 13 tygo
dni (3 miesięcy), w  którym pra
cownik otrzymał pełne wyna
grodzenie (z wyłączeniem okre

su czasu, w  którym otrzymał 
częściowy zarobek).

P r z y k ł a d :  Pracownik fi
zyczny, który po powrocie z 
ćwiczeń wojskowych podjął za
trudnienie, zachorował i otrzy
mał zwolnienie lekarskie na 9 
dni w  listopadzie. Zgodnie z 
obowiązującymi przepisami —  
do podstawy wymiaru zasiłku 
chorobowego należałoby przyjąć 
zarobek z okresu 3 poprzednich 
miesięcy, tj. z października, 
września i sierpnia. Ponieważ 
jednak pracownik w sierpniu i 
we wrześniu był na ćwiczeniach 
wojskowych i pobrał w  tym  
czasie tylko 75% zarobku, prze
to do podstawy wymiaru za
siłku nie przyjmuje się czę
ściowego zarobku z sierpnia i 
września, lecz jedynie zarobek 
z października.

W yjaśnienie CZUS z 28.12.1907 — 
Znak: Up-04-143.

Wyższe Studia Ekonomiczne a u- 
prawnienia do zasiłków rodzinnych 

na słuchaczy Studiów
Polskie Towarzystwo Eko

nomiczne organizuje w  mia
stach wojewódzkich (np. w  
Poznaniu, Bydgoszczy) tzw. 
Wyższe Studia Ekonomiczne. 
Studia te mają charakter jed
norocznych kursów. Ukończenie 
Studium nie daje żadnych spe
cjalnych uprawnień ani w  za
kresie zawodowym ani nauko
wym. Wykłady odbywają się 
w  godzinach popołudniowych. 
Słuchaczami Studiów są pra
cownicy oraz dzieci pracowni
ków, nie zatrudnione i pozosta
jące na utrzymaniu rodziców 
(opiekunów).

Czy na nie zatrudnione dzie
ci, będące słuchaczami w w  Stu



Obowiązki lekarzy i komitetów blokowych
w związku z dokumentacją opieki nad dzieckiem

diów, p rzy słu g u ją  pracow nikom  
zasiłk i rodzinne?

Z c h a rak te ru  W yższego S tu 
dium  Ekonom icznego w ynika, 
że n ie je s t ono szkołą w  rozu
m ien iu  § 4 rozporządzenia RM 
z 26.7.1950 (Dz. U. n r  33, poz. 
297). S tą d  n a  n ie p racu jące  
dzieci, będące słuchaczam i S tu 
diów, n ie p rzy słu g u ją  p racow 
nikom  zasiłk i rodzinne.

Wyjaśnienie CZUS z 20.12.1957 — 
Znak: Up-03-260.

Zasiłki rodzinne na dzieci uczę
szczające do Techników Minister

stw a Komunikacji
W szyscy uczniow ie uczęszcza

jący  do T echników  M in iste r
stw a K om unikacji o trzy m u ją  
um undurow anie , a ponadto  
część uczniów  pob iera  s ty p en 
dia, k tó re  w płaca n a  koszty  u- 
trzy m an ia  w  razie  k o rzystan ia  
z in te rn a tu .

W  zw iązku z pow yższym  po
w sta ła  kw estia , czy na  uczniów  
w w  Techników , o trzym ujących  
u m undurow an ie  i pob iera jących  
stypend ia , p rzy słu g u ją  zasiłki 
rodzinne.

W edług  zarządzen ia M PiO S 
z 22.3.1952’ (M onitor n r  A-28, 
poz. 417) i okóln ika CZUS n r  
14 z 19.5.1955 zasiłk i rodzinne 
nie p rzy słu g u ją  pracow nikom  
na dzieci, k tó re  są stu d en tam i 
szkół w yższych i o trzy m u ją  
s ty p en d ia  w  w ysokości co n a j
m niej 260 zł m iesięcznie. P o 
w yższe p rzep isy  n ie  m a ją  za
stosow ania do uczniów  szkół 
średnich.

Poniew aż T echnika M ini
s te rs tw a  K om u n ik ac ji są ś red 
nim i szkołam i zaw odow ym i, 
w obec tego n ie  może- być 
w strzy m an a (zawieszona) w y
p ła ta  zasiłku rodzinnego na 
ucznia, k tó ry  pob iera  sty p en 
dium . N ie m a rów nież podstaw y 
do w strzy m an ia  w y p ła ty  zasiłku 
rodzinnego n a  ucznia, k tó ry  o- 
prócz s typend ium  o trzym uje  
um un d u ro w an ie  i ko rzysta  z 
in te rn a tu , gdyż w ym ienione 
św iadczenia n ie p o k ry w ają  w  
dostatecznej m ierze  k o sz tó w 'u - 
trzy m an ia  i w ychow ania dziec
k a  (§ 5 ust. 3 rozporządzenia 
RM z 26.7.1950 —  Dz. U. n r  33, 
poz. 297).

Pow yższe m a zasadniczo za
stosow anie od ro k u  szkolnego 
1957/58.

Wyjaśnienie CZUS nr 17 z 13.12. 
1.997 — Znak: Up-OO-63.

W ypłata zasiłków dla ojców z  ty 
tułu opieki nad chorym i dziećmi 
ciągle jeszcze sprawia w iele kłopotu  
referentom zasiłkowym . Znaczną w i
nę ponoszą lekarze, którzy chyba nie 
znają postanow ień , komunikatu nr 1 
CZUS, albo udają, że  go nie znają. 
Nie m ieliśm y w  naszym  zakładzie ani 
jednego przypadku, żeby ojciec, ubie
gający się o zasiłek z  tytu łu  opieki, 
otrzym ał od lekarza to, co potrzeba. 
Ojcowie uprawnieni do zasiłku za  
opiekę odbyw ają niejednokrotnie 
w ędrów ki do lekarzy , i kom itetów  
blokowych  , gdyż referent wym aga  
dokumentacji ściśle według postano
wień komunikatu nr 1 CZUS.

Bardzo trudno je st przekonać pra
cownika, że  brakujące załączniki są 
koniecznie potrzebne, jeśli lekarz, 
wręczając mu samą asygnatę 1A, za
pewnił, że jest ona wystarczająca do 
otrzym ania zasiłku. Takie przekony
wanie pracowników pochłania w iele  
czasu, jakiego nam brak, skoro w eź
m ie się pod uwagę fakt, że np. pod
czas epidem ii grypy, otrzym aliśm y w  
jednym  tygodniu ponad 800 apygnat, 
które należało w  kilku dniach obli
czyć do w yp ła ty  (zasiłki chorobowe 
płacim y co tydzień).

M ieliśm y wypadek, że pracownik  
odesłany do lekarza w  Bochni po za 
świadczenie o chorobie żony, usłyszał 
od tegoż lekarza: „W yśmiać takiego  
referenta, który tego w ym aga”. Nic 
więc dziwnego, że pracownik nie wie, 
komu przyznać rację. Zazwyczaj 
przyznaje ją  lekarzowi, a referenta  
uważa za  biurokratę.

Inne kłopoty sprawiają kom itety  
blokowe. Pewien pracownik w ysłany  
do kom itetu blokowego po zaśw iad
czenie, stw ierdzające, że nie m a in
nych domowników, którzy mogliby 
zaopiekować się chorym dzieckiem, 
dowiedział się o rozwiązaniu kom ite
tu blokowego, gdyż pracownik spra
wujący funkcję blokowego, zrezyg-

R eferenci zasiłkow i coraz 
częściej donoszą o pow ażnych  
zakłóceniach  w  sw ej pracy, 
zw iązanej z w y p ła tą  zasiłków  
chorobow ych za ok resy  opieki 

_nad chorym i dziećm i, szczegól
n ie  jeś li idzie o pracow ników —  
ojców. Pow odem  ty ch  zakłóceń 
je s t  n iedostarczan ie  p rzez  p ra 
cow ników  n iezbędnych  za
św iadczeń od lek arzy  i z ko 
m ite tó w  blokow ych, w zględ
n ie  dostarczan ie  tak ich  za
św iadczeń  n iedok ładn ie  lu b  
n iew łaśc iw ie w ypełn ionych .

W arto  zatem  przypom nieć, że 
zao p atry w an ie  p racow ników  
w e w szystk ie  załączniki , n ie 
zbędne do o trzy m an ia  zasiłku  
je s t pow innością p laców ek le 
czniczych oraz k o m ite tó w  b lo 
kow ych, w y n ik ającą  z obow ią
zu jących  p rzep isów  p raw nych .

nował z  je j pełnienia, bo „i tak n ikt 
mu za to nie płaci“. Natom iast no
wego kom itetu blokowego jeszcze nie 
było. Wobec tego wspomniany pra
cownik udał się do Biura M eldunko
wego, które odmówiło wydania ta
kiego zaświadczenia; w ydało nato
m iast inne, stw ierdzające, jakie oso
by są w  tym  mieszkaniu zam eldowa
ne. N iestety, takich zaświadczeń  
WZUS nie, respektu je (nie wiadomo  
dlaczego).

B ył rów nież w ypadek, że jeden  
z kom itetów  blokowych uparcie 
przyb ija ł sw oje pieczęcie na asygna- 
tach L4 i  to  na pierw szej ¡stronie 
obok pieczęci lekarza. Gdy ośw iad
czyliśm y petentowi, że  tego robić nie 
wolno, a ten pow tórzył to w  kom ite
cie blokowym , otrzym ał odpowiedź, 
że „to je st dobre i zaw sze tak  się 
robi“.

W sprawie nierespektowania zarzą
dzeń przez lekarzy zwracaliśm y się 
do W ydziału Zdrowia w  Tarnowie i 
Brzesku, ale nie dało to żadnych w y 
ników.

A żeby na przyszłość oszczędzić 
drogiego czasu i stałych nieporozu
m ień z  pracownikami, należałoby 
pkłonić lekarzy, aby zaznajamiali się 
z odnośnymi zarządzeniami.

Miarodajne czynniki natom iast po
winny pouczyć kom itety blokowe, jak  
m ają spełniać sw e obowiązki w  oma
wianym  zakresie.

D otychczasowy stan rzeczy m usi 
ulec zmianie, gdyż niepodobieństwem  
je/st, aby na sku tek nieznajomości 
przepisów , względnie niedbalstwa, 
marnować cenny czas i referentów
i pracowników, a ponadto tych ostat
nich zmuszać do odbywania nieraz 
bardzo dalekiej drogi dla załatwienia  
tych spraw.

Jan M iller 
R eferent zasiłkowy 

w Zakładach Azotowych 
w  Tarnowie

1. O bow iązki p laców ek służby  
zdrow ia. N aw iązu jąc  do k o res
po n d en c ji J. M illera, trzeb a  
w y jaśn ić  n a  m arg inesie , że 
przep isy  w y d aw an e  p rzez C en
tra ln y  Z arząd  U bezpieczeń 
Społecznych, a tak im i s ą  p o sta 
n ow ien ia  k o m u n ik a tu  n r  1 
CZUS, w ydanego  dla zak ładów  
p ra cy  w yp łaca jących  zasiłki, 
z n a tu ry  rzeczy n ie  obow iązu ją 
p laców ek słu żb y  zdrow ia. Obo
w iązu jącą  m oc m a ją  n a to m iast 
d la  zak ładów  społecznych  s łu ż
b y  zd row ia  p rzep isy  ( in s tru k 
cje, w y ty czn e  itp.) w yd aw an e 
p rzez  M inisterstw o ' Zdrow ia.

W  odn iesien iu  do obow iązku 
zao p a try w an ia  p racow ników  w  
odpow iednie zaśw iadczenie, 
u sp raw ied liw ia jące  opiekę n ad  
chorym  dzieckiem  (por. n a  ten  
sam  tem at: „D okum en tacja
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wypłaty zasiłku chorobowego 
za okres opieki nad chorym 
dzieckiem“ w nr. 1/58 PUS, str. 
19), przepisy takie (częściowo 
tej samej treści co w  komuni
kacie nr 1 CZUS) zawiera in
strukcja nr 6/56 Ministra Zdro
wia z dnia 18 lutego 1956 (PL- 
10-2-1/56) w  sprawie zapewnie
nia opieki domowej choremu 
dziecku (Dz. Urz. Min. Zdr. nr
4 poz. 14).

W związku z uchwałami Pre
zydium Rządu nr 293 z dnia 18 
maja 1954 w  sprawie przyzna
nia matkom pracującym zasił
ków chorobowych za okres nie
obecności w  pracy z powodu 
choroby dziecka (Monitor Pol
ski nr A-17, poz, 659) oraz nr 
993 z dnia 17 grudnia 1955
0 uzupełnieniu uchwały z dnia 
18 maja 1954 w sprawie przy
znania matkom pracującym za
siłków chorobowych za okres 
nieobecności w  pracy z powo
du choroby dziecka (Monitor 
Polski nr 124, poz. 1614) — in
strukcja nr 6/56 Ministra 
Zdrowia wyjaśnia i ustala co 
następuje:

,,§ 1. Orzeczenia o koniecz
ności zapewnienia opieki chore
mu dziecku, zwane dalej „orze
czeniami”, należy wydawać 
osobom uprawnionym do otrzy
mywania zasiłków chorobo
wych w  razie nieobecności w  
pracy w  związku z opiekowa
niem się chorym dzieckiem, a 
mianowicie: 1) matkom, 2) oj
com samotnym, 3) ojcom, jeżeli 
matka z powodu choroby lub 
połogu nie może opiekować się 
dzieckiem, 4) osobom wycho
wującym i utrzymującym dzie
cko, jeżeli osoby te pracują
1 pobierają na nie zasiłek ro
dzinny.

§ 2. 1. Orzeczenie powinno 
być wystawione z zachowa
niem postanowień instrukcji 
nr 42/51 i 87/51 w  sprawie 
orzecznictwa o czasowej nie
zdolności do pracy (Dz. Urz. 
Min. Zdr. nr 12, poz. 121 i nr. 
19, poz 201), na druku MZ L4, 
z tym że w  rubryce 4, po sło
wach „opieki nad chorym” na
leży dopisać imię i datę uro
dzenia dziecka.

2. Orzeczenie wydaje się je
dynie wówczas, gdy umieszcze
nie dziecka w  szpitalu nie jest 
wskazane lub możliwe.

3. Przy wydawaniu orzeczeń 
nie należy domagać się jakich

kolwiek zaświadczeń (poza do
wodami stwierdzającymi upra
wnienia do świadczeń zakładów 
społecznych służby zdrowia na 
warunkach przewidzianych dla 
pracowników).

§ 3. 1. Jeżeli uprawnienie do 
zasiłku chorobowego dla ojca 
uzależnione jest od stwierdze
nia, że matka nie może opie
kować się dzieckiem — wów
czas zakład -społeczny służby 
zdrowia udzielający matce 
świadczeń w  związku z choro
bą lub porodem obowiązany 
jest wydać ojcu na jego wnio
sek zaświadczenie o niezdolno
ści matki do pracy.

2. Zaświadczenie to powinno 
być wydane na zwykłym blan
kiecie zakładu z podaniem 
okresu w  jakim matka jest nie
zdolna do pracy oraz numeru 
statystycznego choroby — je
żeli matka pracuje, należy po
dać w  zaświadczeniu numer 
wystawionego zaświadczenia
0 czasowej niezdolności do 
pracy (druk MZ L4). Poza tym  
przy wydawaniu zaświadczeń 
stosuje się odpowiednio posta
nowienia § 2.

3. Przepisy ustępów poprze
dzających stosuje się odpowie
dnio do osób wychowujących
1 utrzymujących dzieci (§ 1. 
pkt. 4)” .

Jak widać, postanowienia 
instrukcji nr 6/56 Ministra 
Zdrowia sformułowane są w 
sposób jasny nie budzący żad
nych wątpliwości. Byłoby więc 
rzeczą pożądaną, by referenci 
zasiłkowi (ewentualnie wspól
nie z radami zakładowymi —  
w sposób najbardziej odpo
wiedni dla danego zakładu 
pracy) zaznajamiali pracowni
ków z postanowieniami tej in
strukcji. Zainteresowani w ie- > 
dzieliby wówczas na pewno, że » 
wystawianie orzeczeń i za
świadczeń przez placówki służ
by zdrowia jest czynnością u- 
normowaną w  przepisach praw
nych. Świadomość tego zapo
biegałaby nieporozumieniom
i zadrażnieniom pomiędzy za- 
siłkobiorcami a referentami 
zasiłkowymi, niesłusznie i bez
podstawnie uważanymi za biu
rokratów.

2’. Ramy dla działalności ko
m itetów blokowych zakreślone 
zostały w  instrukcji dla miej
skich i dzielnicowych rad na
rodowych w sprawie organiza

cji i działalności komitetów  
blokowych („Rada Narodowa” 
nr 11/1952, str. 28—29). Instru
kcja stanowi załącznik do pis
ma Kancelarii Rady Państwa 
z 22 maja 1952, zalecającego 
traktowanie instrukcji jako 
podstawy dla miejskich i dziel
nicowych rad narodowych przy 
uchwalaniu szczegółowych w y
tycznych o organizacji i dzia
łalności komitetów blokowych, 
z uwzględnieniem miejscowych 
warunków i potrzeb.

Komitety blokowe jako or
gany społeczne współdziałają 
z miejskimi i dzielnicowymi 
radami narodowymi i są obo
wiązane do wykonywania pe
wnych funkcji mających na 
celu pomoc w  zaspokajaniu by
towych potrzeb mieszkańców 
(część I pkt 2 Instrukcji).

Wśród aktów normatywnych 
wydanych przez naczelne or
gana administracji państwo
wej, a zawierających postano
wienia dotyczące działalności 
komitetów blokowych, znajdu
ją się uchwały Prezydium Rzą
du nr 293 z i 8 maja 1954 i nr 
993 z 17 grudnia 1955, w  myśl 
których na komitety blokowe 
nałożony został obowiązek w y
dawania zaświadczeń w związ
ku ze sprawowaniem opieki nad 
chorym dzieckiem. Komitety 
blokowe, stanowiące reprezen
tację mieszkańców zespołu są
siadujących ze sobą domów, 
znajdują się bliżej tych miesz
kańców i dokładniej znają ich 
warunki domowe i stosunki 
rodzinne. Toteż zaświadczenia 
wystawione przez komitety 
blokowe są bardziej wiarygod
ne niż takie zaświadczenia w y
dane przez biura meldunkowe, 
które zresztą musiałyby prze
prowadzać w tym celu specjal
ne wywiady.

Brak aktualnie funkcjonują
cego komitetu blokowego, jak 
to podaje J. Miller, jest niewą
tpliwie zjawiskiem przejścio
wym, bowiem w  przypadku 
zdekompletowania się komite
tu blokowego — prezydium  
miejskiej (dzielnicowej) rady 
narodowej powinno zarządzić 
wybory uzupełniające (część II 
pkt 15 instrukcji).

Nad pracą komitetów bloko
wych sprawuje nadzór prezy
dium miejskiej wzgl. dzielni
cowej rady narodowej, które 
w  razie potrzeby udziela ko
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mitetom swej pomocy (część I 
pkt 4 instrukcji). Jeśli zatem  
komitet blokowy niewłaściwie 
wypełnia zaświadczenia: dla ce
lów ubezpieczeniowych, zakład 
pracy może zwrócić się do od
nośnego FR!N z prośbą o poin
struowanie osób, które zajmu
ją się wystawianiem tych za
świadczeń.

Przy sposobności referenci 
zasiłkowi powinni ■ również in
formować pracowników, że

czynności urzędowe i zaświad
czenia w  sprawach ubezpiecze
nia społecznego (podobnie zre
sztą jak w sprawach zaopa
trzeń emerytalnych itp.) są 
w o l n e  od opłaty skarbowej.

Podstawę prawną stanowi 
art. 4 ust. 1 ustawy z dnia 13 
grudnia 1957 roku O' opłacie 
skarbowej (Dz. U. z 1958 roku 
nr 1, poz. 1).

Maria M ajew ska

• Usprawiedliwiona nieobecność w pracy 
a uprawnienia do zasiłku chorobowego i rodzinnego

Uchwała nr 327 Rady Mini
strów z 16.8.1957 w  sprawie 
porządku i dyscypliny pracy 
(Monitor nr 70, poz. 432) okre
śliła zasady i sytuacje, w któ
rych nieobecność w  pracy mo
że być usprawiedliwiona.

Omawiane poniżej okresy 
nieobecności w  pracy, uspra
wiedliwione na podstawie ww  
uchwały, zalicza się do dni 
pracy, od ilości których uza
leżniona jest wypłata zasiłków  
rodzinnych; zaliczenie to na
stępuje bez względu na. to, czy 
pracownik za te okresy nie
obecności w  pracy otrzymał, 
czy też nie otrzymał wynagro
dzenia (§ 2 ust. 1 i 2 uchwały 
Prezydium CRZZ z 29.3.1957—  
Biuletyn CRZZ nr 5, poz. 61).

Wszystkich natomiast niżej 
wyliczonych okresów uspra
wiedliwionej nieobecności w  
pracy, za które pracownik nie 
otrzymał wynagrodzenia, nie 
bierze się pod uwagę przy 
ustalaniu przeciętnego zarob
ku dla obliczania zasiłków z 
ubezpieczenia . na wypadek 
choroby i macierzyństwa (wy
jaśnienie CZUS nr 6 z 3.7.1956
— znak: Up. 00—42).

Opuszczenie pracy lub spóź
nienie się do pracy usprawie
dliwiają w  szczególności: 1) 
choroba lub wypadek —  po
wodujące niezdolność pracow
nika do pracy, 2) choroba lub 
wypadek członka rodziny pra
cownika, wymagające sprawo
wania przez pracownika osobi
stej opieki, 3) okoliczność w y
magająca sprawowania przez 
pracownika osobistej opieki 
nad chorym dzieckiem w  wie
ku do lat 8 (np. czasowe zam
knięcie żłobka z powodu epi
demii szkarlatyny lub grypy),

4) zakłócenia w  funkcjonowa
niu komunikacji i inne nad
zwyczajne wypadki uniemożli
wiające terminowe przybycie 
do pracy, 5) konieczność w y
poczynku po nocnej podróży 
służbowej w  granicach nie 
przekraczających 6 godzin od 
zakończenia podróży, jeżeli 
pracownik nie korzystał z 
miejsca sypialnego.

Kwestię wynagrodzenia lub 
wypłaty zasiłku chorobowego 
za czas usprawiedliwionej nie
obecności w  pracy w  powyż
szych przypadkach regulują 
przepisy prawa pracy, układy 
zbiorowe pracy oraz przepisy 
ubezpieczeniowe o zasiłkach 
chorobowych, a  nie uchwała 
RM nr 327 (§ 4 ust. 3 i .  4 
uchwały).

P r z y k ł a d  1: Pracow
nik umysłowy zatrudniony w  
przedsiębiorstwie budowla
nym zachorował i otrzymał 
zwolnienie lekarskie na 20 dni. 
Zgodnie z art. 19 rozporządze
nia z 16.3.1928 o umowie o 
pracę pracowników umysło
wych pracownikowi temu 
przysługuje za czas choroby 
wynagrodzenie. W tym sa
m ym przedsiębiorstwie zacho
rował pracownik fizyczny i 
otrzymał zwolnienie lekarskie 
na 15 dni. Ponieważ pracownik 
fizyczny za czas zwolnienia 
lekarskiego z powodu choroby 
nie ma prawa do wynagrodze
nia ani według rozporządzenia 
z 16.3.1928 o umowie o pracę 
robotników ani według układu 
zbiorowego pracy, przeto nale
ży mu się zasiłek chorobowy 
w  m yśl ustawy z 28.3.1928 o 
ubezpieczeniu społecznym (art. 
95 ust. 1 pkt. 2).

P r z y k ł a d  2: Pracownik 
umysłowy otrzymał zwolnie

nie od pracy dla opieki nad 
chorą żoną na 6 dni. Zgodnie 
z art. 20 rozp. w  16.3.1928 o 
umowie o pracę prac. umysł, 
pracownik ten otrzymał wyna
grodzenie za czas nieobecności 
w  pracy. W tym  samym zakła
dzie pracy pracownik fizyczny 
otrzymał również zwolnienie 
od pracy dla opieki nad chorą 
żoną. Pracownik fizyczny nie 
otrzyma w  tym  przypadku 
wynagrodzenia, gdyż nie przy
sługuje mu ono ani według  
rozp. z 16.3.1928 o umowie
0 pracę robotników ani według 
układu* zbiorowego pracy. Rów
nież nie należy się temu robot
nikowi zasiłek chorobowy, po
nieważ w  myśl obowiązujących 
przepisów zasiłek chorobowy 
wypłaca, się tylko za okresy 
zwolnienia lekarskiego z powo
du choroby dziecka w  wieku do
14 lat życia (uchwała nr 293 
Prezydium Rządu z 18.5.1954 —  
Monitor nr A-47, poz. 659
1 uchwała nr 993 Prezydium  
Rządu z 17.12.1955 — Monitor 
nr 132, poz. 1614).

W myśl przepisów prawa pra
cy, postanowień układów zbio
rowych pracy i  uchwały nr 327 
RM z 16.8.1957 pracownik mo
że być zwolniony od pracy na 
czas niezbędny dla załatwienia 
ważnych spraw osobistych lub 
rodzinnych w  następujących 
m. in. przypadkach: a) ślubu 
pracownika —  na 2 dni, b) un>  
dzenia się dziecka pracowni
ka — na 2 dni, c) ślubu dziec
ka —  na 1 dzień, d) zgonu
i pogrzebu małżonka, dziecka, 
ojca lub matki — na 2 dni,
e) zgonu i pogrzebu siostry lub 
brata — na 1 dzień.

Za powyższe okresy zwolnień 
należy się pracownikowi wyna
grodzenie na podstawie uchwa
ły  RM nr 327 z 16.8.1957 choćby 
za okresy tych zwolnień nie by
ło przewidziane wynagrodze
nie w  przepisach prawa pracy
i układach zbiorowych pracy 
(§ 4 ust. 1 i ust. 2 uchwały RM).

Ponadto uchwała Rady Mini
strów nr 327 przewiduje, że:

1. Pracownikom uczęszczają
cym do szkół lub na kursy za
wodowe przysługują zwolnienia 
bd pracy z zachowaniem pra
wa do wynagrodzenia w  następ 
■pujących rozmiarach: a) uczęsz
czającym do szkół wyższych —  
do 14 godzin tygodniowo, za
leżnie od potrzeby, pod warun
kiem uzyskania, zgody władz
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szkolnych na łączenie nauki 
z  pracą zarobkową, b) uczęsz
czaj ącym do szkół średnich dla 
dorosłych do 6 godzin tygod
niowo, zależnie od potrzeby, 
c) delegowanym na kursy pod
noszące kwalifikacje zawodowe 
pracownika —  na okres nie
zbędny dla umożliwienia udzia
łu  w  zajęciach {§ 4 ust. 5 
uchwały).

2. Pracownikom pełniącym  
funkcje wykładowców w  śred
nich szkołach zawodowych, w  
szkołach wyższych oraz na kur
sach zawodowych, organizowa
nych przez resort oświaty lub 
resort, któremu podlega zakład 
pracy zatrudniający pracowni
ka —  przysługują zwolnienia 
od pracy na czas niezbędny dla 
prowadzenia wykładów i in
nych zajęć szkolnych w  grani
cach do 6 godzin tygodniowo, 
bez zmniejszenia wynagrodzenia 
za pracę (§ 4 ust. 6 uchwały).

3. Pracownicom wychowują
cym dzieci w  wieku do lat 14 
przysługuje dwukrotnie w  cią
gu roku zwolnienie od pracy na 
jeden dzień; uchwała nie stano
wi, czy za czas tego zwolnienia 
przysługuje wynagrodzenie, wo
bec tego uprawnienia do w y
nagrodzenia w  tym przypadku 
mogą przysługiwać w  grani
cach ustalonych w  przepisach 
prawa pracy lub układach 
zbiorowych pracy (§ 4 ust. 7 
uchwały).

4. Zwolnienia od pracy bez 
zachowania prawa do wynagro
dzenia przysługują: a) pracow
nikom przyjętym  do pracy w  
miejscowości położonej w  ta
kiej odległości od miejsca sta
łego ich zamieszkania, że nie
m ożliwy jest codzienny powrót 
z miejsca pracy do miejsca 
stałego zamieszkania; zwolnień 
tych udziela się na jeden dzień 
w  miesiącu, poprzedzający dzień 
wolny od pracy lub następują
cy po tym  dniu (§ 5 pkt 1 
uchwały), b) pracownikom bę
dącym użytkownikami małych 
i średnich gospodarstw rolnych, 
nie zatrudniających sił najem
nych, w  granicach: 1) zatrud
nionym w  górnictwie i budow
nictw ie — do 3 dni roboczych 
za każdy przepracowany w  
przedsiębiorstwie miesiąc, a łą
cznie n ie więcej niż 20 dni ro
boczych w  roku kalendarzo
wym, 2) zatrudnionym przy 
budowie i  konserwacji dróg lą
dowych i wodnych śródlądo

wych — do 6 dni roboczych w  
każdym przepracowanym mie
siącu, 3) zatrudnionym w  in
nych zakładach pracy, jeżeli 
ze zwolnień takich pracownicy 
tych zakładów dotychczas ko
rzystali (§ 5 pkt 2' uchwały).

6. Pracownikom przysługuje 
zwolnienie od pracy lub urlop 
okolicznościowy: a) na dokoń
czenie nauk i egzaminy, b) na 
kształcenie się korespondencyj
ne i zaoczne, c) do pełnienia 
niektórych funkcji społecznych 
i na szkolenia, d) do pracy w 
rolnictwie w  okresie szczytowe
go natężenia robót, e) na szko
lenia pożarnicze dla członków 
terenowych ochotniczych i obo
wiązkowych straży pożarnych,
f) dla celów sportowych, g) dla 
krwiodawców (§ 7 uchwały).

Szczegółowe zasady udziela
nia zwolnień od pracy w  wyżej

omawianych sytuacjach okreś
lają zakładowe regulaminy pra
cy (załącznik do uchwały RM 
nr 327, rozdział VII, pkt 1).

Reasumując: Omówione w y
żej okresy usprawiedliwionej 
nieobecności w  pracy należy:

1) zaliczać do wymaganej ilo
ści dni pracy, warunkującej 
prawo do zasiłków rodzinnych; 
okresy te zalicza się niezależnie 
od tego, czy pracownik za czas 
nieobecności w  pracy otrzymał 
czy też nie otrzymał wynagro
dzenia,

2) nie wliczać do okresu, z 
którego oblicza się przeciętny 
zarobek dla wymiaru zasiłków 
z ubezpieczenia chorobowego, 
jeżeli pracownik nie otrzymał 
za czas nieobecności w  pracy 
wynagrodzenia.

St. St.

Określenie pojęcia „własnych dochodów
wykluczających prawo do renty rodzinnej

Prawo do renty rodzinnej dla 
małżonka, pozostałego po pra
cowniku lub renciście, zależna 
jest od spełnienia szeregu w y
mogów określonych w  dekrecie
o p. z .e. Jednym z wymogów  
uznania małżonka za uprawnio
nego do renty rodzinnej jest, 
aby małżonek ten pozostawał 
przed śmiercią pracownika (ren
cisty) na jego utrzymaniu (art. 
45 ust. 1 pkt. 2). W jakich zaś 
warunkach należy uważać, że 
małżonek był na utrzymaniu 
pracownika (rencisty), określa 
rozporządzenie Rady Ministrów 
z 5.1.1957 (Dz. U. nr 11, poz. 47).

Jakkolwiek rozporządzenie to 
określa ściśle rodzaje i wyso
kość „własnych dochodów mał
żonka”, które wykluczają przy
jęcie, że małżonek ten pozosta
wał na utrzymaniu pracownika 
(rencisty), powstają jednak w  
praktyce często wątpliwości, czy 
pewne . dochody osiągane w  
gospodarstwie domowym bądź 
przez samego pracownika (ren
cistę), bądź też przez jego mał
żonka, należy uważać za „włas
ne dochody małżonka” czy też 
za dochody pracownika (renci
sty), czy też za ich wspólne do
chody. Wątpliwość taka pow
staje często w  warunkach, gdy 
pracownik (rencista) lub jego 
małżonek byli właścicielami go
spodarstwa rolnego i przeważ
nie na gospodarstwie tym pra

cował i „wypracowywał” do
chody małżonek pracownika 
(rencisty).

W tym  zakresie rozporządze
nie RM z 5.1.1957 zawiera tyl
ko jedną wskazówkę, a miano
wicie taką, że nie uważa się, iż 
małżonek pozostawał na utrzy
maniu pracownika (rencisty),je
żeli małżonek ten w  chwili 
śmierci pracownika (rencisty):

1) był w ł a ś c i c i e l e m  go
spodarstwa rolnego o rocz
nym przychodzie szacunkowym, 
ustalonym dla wymiaru podat
ku gruntowego na kwotę co 
najmniej 6 000 zł, albo

2) posiadał przedsiębiorstwo 
przemysłowe, handlowe lub rze
mieślnicze.

Dla rozstrzygnięcia zaś, kie
dy należy /uważać małżonka za 
„właściciela” gospodarstwa rol
nego, względnie kiedy pewne 
dochody są jego „własnymi do
chodami” brak jest w  rozporzą
dzeniu norm prawnych i z tego 
powodu musimy sięgnąć do 
przepisów prawa cywilnego, a 
w  szczególności do kodeksu ro
dzinnego.

Kodeks rodzinny w  art. 21 
postanawia, że przedmioty ma
jątkowe, nabyte przez którego
kolwiek z małżonków w  czasie 
trwania małżeństwa i stanowią
ce dorobek tego małżeństwa, są 
wspólnym majątkiem obojga 
małżonków. Ten wspólny mają
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tek kodeks określa jako „wspól
ność ustawową”.

Nie są objęte wspólnością 
ustawową w  m yśl kodeksu ro
dzinnego przedmioty nabyte 
przez spadek, zapis lub daro
wiznę, majątek osobisty nabyty 
przed zawarciem małżeństwa, 
przedmioty osobistego użytku 
oraz przedmioty potrzebne do 
wykonywania zawodu.

Wspólność ustawowa powsta
je z mocy samego prawa i nie 
jest zależna ani od formy na
bycia przedmiotu (akt notarial
ny, orzeczenie sądowe lub ad
ministracyjne), ani od tego, na 
którego z małżonków sporzą
dzony został tytuł nabycia, ani 

, też od tego, na którego z mał
żonków została zahipotekowa- 
na własność nieruchomości lub 
prawa majątkowego.

We wspólności ustawowej, 
jak podkreślił Sąd Najwyższy w  
Wyroku z 30.6.1951 nr Ć. 733/50 

’ („Nowe Prawo” z 1952 nr 7, 
str. 27), żaden z małżonków nie 
ma jakiegoś określonego udzia
łu i każdy z nich ma jednakowe 
prawa do całości majątku obję
tego wspólnością ustawową. 
Podział takiego* majątku i to 
po połowie powstaje dopiero 
z chwilą ustania wspólności 
małżeńskiej. Przed ustaniem  
tej wspólności żaden z małżon
ków nie może dysponować, 
„swoim udziałem”, który nie 
jest zresztą oznaczony.

Przez „przedmioty majątko
w e”, w  rozumieniu art. 21 
Kod. rodz. rozumie się nie ty l
ko ruchomości i nieruchomo
ści lecz również wierzytelności 
i inne prawa majątkowe. Aby 
powyższe przedmioty lub pra
wa majątkowe były objęte 
wspólnością ustawową, muszą 
one stanowić „dorobek” jedne
go z małżonków. W literaturze 
prawniczej przez „dorobek” 
rozumie się nabyte wartości 
majątkowe o charakterze trwa
łym. Spośród przedmiotów ma
jątkowych nabywanych przez 
jednego z małżonków w  czasie 
trwania związku małżeńskiego, 
wchodzą zatem do „wspólności 
ustawowej” (a więc do wspól
nego majątku małżonków) ty l
ko te przedmioty, które są do
robkiem jednego z małżonków 
(a więc powiększają majątek) 
i  mają wartości majątkowe
o charakterze trwałym.

Nie będą dorobkiem zapasy 
żywnościowe, przeznaczone do

spożycia w najbliższym czasie, 
uposażenie pracownika lub in
ne dochody, przeznaczone na 
pokrycie wydatków na bieżące 
potrzeby rodziny, chociaż one 
stanowią również wartości ma
jątkowe. Również nie wejdą 
do wspólności ustawowej takie 
przedmioty majątkowe, które 
zostały nabyte przez małżonka 
w  zamian za składniki dotych
czasowego majątku osobistego 
jednego z małżonków.

Jeżeli jednak z uposażenia 
lub innych dochodów jednego 
z małżonków (np. rzemiosła 
lub innego wolnego zawodu, 
z pożytków naturalnych i cy
wilnych płynących z osobiste
go majątku małżonka itp.) po
wstanie po pokryciu wydatków  
na bieżące osobiste lub rodziny 
potrzeby nadwyżka, wówczas ta 
nadwyżka staje się dorobkiem, 
czyli powiększeniem majątku 
i wchodzi w  skład majątku 
wspólnego czyli do „wspólności 
ustawowej” i to bez względu na 
to, czy pozostaje ona w postaci 
gotówki, czy też kupiono za nią 
pewne rzeczy. Pożytki natural
ne i cywilne osiągane z mająt
ku, który już jest objęty wspól
nością ustawową, są zawsze 
bezpośrednio dorobkiem tego 
wspólnego majątku.

Jak widać z powyższego, nie 
można przy ocenie warunku po
zostawania małżonka na utrzy
maniu pracownika (rencisty) 
przechodzić do porządku nad 
dochodami osiąganymi przez 
pracownika z jego własnego go
spodarstwa rolnego, przedsię
biorstwa przemysłowego, han
dlowego lub rzemieślniczego, 
gdyż te właśnie składki mająt
kowe są głównym źródłem jego 
„dorobku”, a zatem i wspólne
go majątku obojga małżonków 
(wspólności ustawowej). Przed
łożenie zatem przez małżonka 
dowodów, stwierdzających, że 
gospodarstwo rolne lub przed
siębiorstwo stanowi własność 
pracownika (rencisty), nie zaw
sze świadczy o tym, iż małżo
nek nie miał żadnych „włas
nych dochodów” i że był na 
utrzymaniu pracownika (ren
cisty). Przy składaniu przez 
małżonka wniosku o rentę ro
dzinną powinien on przedłożyć 
dokumenty nie tylko na do
wód, jakie on sam posiadał do
chody i majątek, ale też jaki 
majątek posiadał pracownik

(rencista), oraz czy nabycie 
majątku przez pracownika na
stąpiło w  czasie trwania związ
ku małżeńskiego.

Jeżeli np. pracownik nabył 
gospodarstwo* rolne w  czasie 
trwania związku małżeńskiego, 
gospodarstwo to będzie zawsze 
(poza przypadkami wyżej omó
wionymi) objęte wspólnością 
Ustawową z mocy samego pra- 
Vva, mimo że własność tego go
spodarstwa będzie często za- 
hipotekowana na pracownika 
(rencistę). Zwrócić należy tu 
uwagę szczególnie na nabycie 
gruntów na podstawie przepi
sów o reformie rolnej lub osad
nictwie, gdyż grunty te są zaw
sze przedmiotem dorobku, a 
zatem i wspólności majątku. 
Jak stwierdził Sąd Najwyższy w 
wyroku z 12.6.1956 1 CR. 718/55 
(Orzecznictwo S. N. z 1957, II 
zeszyt str. 75), nabywca ziemi 
przy wykonywaniu reformy 
rolnej nie otrzymuje bezpłatne
go przysporzenia, lecz płaci ce
nę ustaloną, nie można więc 
mówić o darowiźnie ziemi. Nie 
można też uznać ziemi takiej 
za przedmiot potrzebny do w y
konywania zawodu w rozumie
niu art. 21 § 2 Kod. rodz., gdyż 
przedmiotami takimi są narzę
dzia pracy osobistej. Chłop 
wkłada w  ziemię i gospodar
stw o swoją pracę osobistą, jed
nakże gospodarstwo rolne czy 
ziemia nie są narzędziami jego 
pracy osobistej. Skoro więc go
spodarstwo takie zostało naby
te w  czasie trwania małżeństwa, 
to stanowi ono dorobek, trwale 
zwiększający majątek tego mał
żeństwa —  a zatem jest wspól
nym majątkiem obojga mał
żonków.

Na stanowisku, że należy 
zawsze badać, kiedy nastąpiło 
nabycie majątku, stanął rów
nież Trybunał Ubezpieczeń Spo
łecznych w  wyroku z 4.9.1957 
TR. II-240/56, stwierdzając iż 
„jest niesporne, że S. użytko
wali 5 1/2 ha gospodarstwo, po
stępowanie jednak nie wyjaśni
ło, do kogo wspomniane go
spodarstwo należało w  chwili 
śmierci S. i jaka była jego do
chodowość. Jeżeli nabycie go w  
czasie trwania małżeństwa S. 
nastąpiło z dorobku obojga, lub 
któregokolwiek z małżonków, 
należałoby je uważać w  myśl 
art. 21 § 1 Kod. rodz. za wspól
ny majątek”. Tę samą zasadę 
należy odnieść do „posiadania”
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przedsiębiorstwa przemysłowe
go, handlowego lub rzemieślni
czego.

Należy jeszcze rozpatrzyć za
gadnienie, czy przy ustalaniu 
wysokości dochodu z obu po
wyższych rodzajów przedmio
tów majątkowych (gospodar
stwo rolne i przedsiębiorstwo) 
należy stosować jedną i tę sa
mą miarę.

Z przepisu § 2 ust. 2 pkt 1» 
rozporządzenia RM z 5.1.1957 
wynika, iż nie uważa się, że 
małżonek pozostawał na utrzy
maniu pracownika (rencisty), 
jeżeli był on właścicielem go
spodarstwa rolnego o rocznym  
przychodzie szacunkowym usta
lonym dla wymiaru podatku 
gruntowego na kwotę co naj
mniej 6 000 zł. Przy ocenie wa
runku „pozostawania małżonka 
na utrzymaniu pracownika” w  
przypadku majątkowej wspól
ności ustawowej, to jakkolwiek,
o czym wyżej była już mowa, 
każdy z małżonków ma jedna
kowe prawa do całości mająt
ku, to jednak z uwagi na to, że:

1) w  czasie trwania wspólności 
majątkowej oboje małżonkowie 
korzystają z dochodów w  zasa
dzie po połowie i
2) po ustaniu wspólności usta
wowej każdy z nich staje się 
właścicielem przedmiotu mająt
kowego po połowie,
należy brać pod uwagę tylko 
połowę rocznych przychodów 
szacunkowych z gospodarstwa 
rolnego objętego wspólnością 
ustawową.

Jeżeli zatem roczny przychód 
szacunkowy majątku wspólne
go oceniony był np. na 8 000 zł, 
to należy przyjąć, że małżonek 
pozostawał na utrzymaniu pra
cownika (był właścicielem go
spodarstwa o przychodzie rocz
nym 4 000 zł), a jeżeli przychód 
ten oszacowano na co najmniej ' 
12 000 zł —  to małżonek nie 
był na utrzymaniu pracownika 
(był właścicielem gospodarstwa 
rolnego o rocznym przychodzie 
szacunkowym . ustalonym dla 
wymiaru podatku gruntowego 
na kwotę co najmniej 6 000 zł).

Odmiennie będzie się przed

stawiać kwestia oceny warun
ku „pozostawania małżonka na 
utrzymaniu pracownika”, gdy 
pracownik ,,posiadał przedsię
biorstwo przemysłowe, handlo
we lub rzemieślnicze”, nabyte 
lub założone w czasie trwania 
związku małżeńskiego, a więc 
które stało się wspólnym ma
jątkiem obojga małżonków.

Przepis § 2 ust. 2 pkt. 2' roz
porządzenia RM z 5.1.1957 nie 
ustanawia, dolnej granicy do
chodów, przy których można by 
przyjąć, iż małżonek pozosta
wał na utrzymaniu pracownika 
i z tego tytułu nabył prawo do 
renty rodzinnej — przeciwnie 
z przepisu tego wynika raczej, 
że każdy dochód z przedsiębior
stwa wyklucza prawo do tej 
renty. Wobec tego należy przy
jąć, że każde przedsiębiorstwo 
przemysłowe, handlowe czy rze
mieślnicze objęte wspólnością 
ustawową wyklucza przyjęcie, 
że małżonek był na utrzymaniu 
pracownika.

J. T. W asy leck i

Zaopatrzenie emerytalne żołnierzy oraz członków ich rodzin
USTAWA Z DNIA 13 GRUDNIA 1957 ROKU — DZ. U. NR Z Z 1958 ROKU, POZ. 8

W dniu  13.12.1957 uchw alona została przez Sejm  PRL 
uistawa o zaopatrzeniu  em ery talnym  żołnierzy zawo
dowych i nadterm inow ych oraz ich rodzin (Dz. U. n r  2, 
poz. 6).

U staw a m a zastosow anie do (praw do zaopa
trzenia, pow stałych po dniu  1.1.1958. Równocześnie 
uchylony został dek re t z 18.9.1954 (Dz. U. n r  41, poz. 
181).

U staw a przew iduje dla żołnierzy, do których zalicza 
oficerów  zawodowych, podoficerów  zawodowych 
i nadterm inow ych, następu jące  św iadczenia pieniężne:
a) ren tę  za w ysługę lat, b) ren tę  inw alidzką, c) dodatki 
do powyższych ren t oraz d) zasiłek pogrzebowy w  r a 
zie śm ierci członka rodziny.

W razie śm ierci żołnierza rodzinie jego przysługuje:
a) re n ta  rodzinna, b) dodatk i do ren ty , c) zasiłek po
grzebowy, d) odpraw a i c) zw rot kosztów  (przesiedle
nia.

P raw o do św iadczeń pieniężnych i ich wysokość 
u sta la ją  w łaściw e organa w ojskowe. Od decyzji tych 
organów  przysługuje praw o w niesienia skargi do są
dów ubezpieczeń społecznych.

P rzyznane św iadczenia pieniężne w ypłacają  p rezy
dia rad  narodow ych.

Renta za wysługę lat
R enta za w ysługę la t przysługuje żołnierzowi, k tóry  

w  chw ili zw olnienia z w ojska posiada 15 la t w ysługi 
(w m yśl poprzednich przepisów  w ym agane było 25 la t 
w ysługi albo 15 la t w ysługi i osiągnięcie 60 la t życia).

Do w ysługi la t zalicza się czynną służbę w  Ludow ym  
W ojsku Polskim  po 22.7.1944 żołnierzowi zwolnionemu 
ze służby w ojskow ej, k tóry  posiada co najm niej 10 la t 
wysługi, zalicza się do w ysługi ponadto w szystkie 
okresy  zatrudn ien ia  oraz okresy zaliczalne do za tru d 
n ien ia w  m yśl dek re tu  o p. z. e. z 25.6.1954.

N iektóre okresy  służby w ojskow ej zaliczane są do 
w ysługi 2 -kro tn ie lub  półtorakrotnie. D w ukrotnie za 

liczane są okresy służby: personelu latającego n a  od
rzutowcach, spadochroniarzy i załóg łodzi podwodnych. 
P ó łto rakro tn ie zaliczane są te  okresy służby, k tó re  Mi
n ister O brony N arodow ej określa w  odrębnych zarzą
dzeniach. Ponadto  do w ysługi la t liczy się podwójnie:

1) okresy służby pełnionej w  czasie w ojny — na 
froncie: a) w  Ludowym  W ojsku Polskim, b) w  W ojsku 
Polskim , w  polskich form acjach w ojskow ych za g ra 
nicą i  w  arm iach sojuszniczych w  okresie w ojny 
1939—1945, c) w  oddziałach, k tó re  prow adziły w alkę 
z hitlerow skim  okupantem ,

2) okresy służby w  jednostkach  wojskowych, k tóre 
prow adziły w alkę z bandam i po dniu 9.5.1945 i

3) okresy służby w  w ojskow ych oddziałach ludo
w ych w  czasie" w ojny domowej w  Hiszpanii.

N iektóre zatem  okresy  służby (jak  np. spadochronia
rzy, lotników  n a  odrzutow cach itp.), k tóre w  no rm al
nych w arunkach  pokojowych zaliczane są do wysługi 
1 I2 lub  2-krotnie, będzie się zaliczało 3 lub  4-krotnie, 
jeśli będą pełnione w w arunkach  w ym ienionych wyżej 
w  p k t 1—3 '(¡np. podczas w ojny na froncie).

Wysokość ren ty  za w ysługę la t  w ynosi 40% podsta
w y w ym iaru  ren ty  i w zrasta  za każdy następny  rok 
ponad 15 la t w ysługi o 3%, podstaw y w ym iaru  aż do 
osiągnięcia, ¡po 30 la tach wysługi, pełnej renty , w yno
szącej 85% podstaw y w ym iaru. R enta za w ysługę la t 
generałów  (admirałów) wynosi zawsze 85% podstaw y 
w ym iaru  renty.

P odstaw ę w ym iaru  ren ty  stanow i m iesięczne uposa
żenie zasadnicze w raz ze w szystkim i m iesięcznym i do
datkam i o charak terze sta łym  (określane przez M ini
s tra  O. N.) oraz dodatki za w ysługę lat, dodatki lo tn i
cze, lokalne, dodatki z ty tu łu  szczególnych w łaściw o
ści służby wojskowej itp. (dotychczas do podstaw y w y
m iaru  wliczano oprócz uposażenia zasadniczego, tylko 
dodatek  za w ysługę lat).

Jakko lw iek  procentow a wysokość ren ty  za w ysługę 
la t uległa w  stosunku do wysokości sprzed 1.1.1958 
obniżeniu z 50% na 40% podstaw y w ym iaru, to jednak  
efek tyw na kw ota wysokości tej ren ty  będzie obecnie
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znacznie wyższa: a) z uw agi n a  obniżenie okresu  stażu 
do ren ty  za w ysługę ła t z 25 -na 15 lat, b) ze względu 
na doliczalność do w ysługi okresów  za trudnien ia 
i okresów zaliczalnych do zatrudn ien ia  oraz c) ze 
w zględu na wyższe w  zasadzie kw oty  w ynagrodzenia, 
p rzyjm ow ane do podstaw y w ym iaru  renty .

Renta inwalidzka
R enta inw alidzka przysługuje żołnierzowi zwolnio

nem u z wojska, k tórzy  został zaliczony do jednej 
z g rup inw alidów  z powodu istałej lu b  d ługotrw ałej, 
całkow itej lub  częściowej u tra ty  zdolności do pracy  
zarobkowej, pow stałej: a) podczas odbyw ania czynnej 
służby w ojskow ej lub  b) w  ciągu 6 miesięcy po zwol
nieniu  ze służby w ojskowej, o ile inw alidztw o je s t n a 
stępstw em  chorób pow stałych lub  urazów  doznanych 
w  czasie odbyw ania czynnej służby wojskow ej.

P raw o do ren ty  inw alidzkiej nie je s t zależne od 
uprzedniego przebycia określonego okresu służby 
w ojskow ej.

U staw a z 13.12.1957 usta la  trzy  grupy  inw alidztwa, 
k tórych  defin icja  je s t podobna do definicji określonej 
w  dekrecie o p. z. e. Zaliczenia żołnierzy do grupy  in 
w alidów  dokonują kom isje lekarsk ie  do sp raw  inw a
lidztw a i za trudn ien ia  przew idziane w  powyższym  d e
krecie, a w  czasie w ojny — w ojskow e kom isje lek ar
skie. 1 . . 1  '*!

Procentow a wysokość ren ty  inw alidzkiej w  poszcze
gólnych grupach inw alidztw a została usta lona w  za
leżności od tego, czy inw alidztw o pozostaje w  związ
ku  ze służbą w ojskow ą czy też n ie  m a zw iązku z tą  
służbą.

Inw alidztw o pozostaje w  związku ze służbą w ojsko
wą, jeżeli pow stało w skutek:

1) zranienia, kontuzji, lub  inych obrażeń doznanych 
w  w alce z w rogiem  albo w skutek  w ypadku, k tórem u 
żołnierz uległ podczas lub  w  zw iązku z w ykonyw aniem  
obowiązków służbowych,

2) zachorow ania n a  froncie lub  w  zw iązku z przeby
w aniem  n a  froncie,

3) chorób zakaźnych panujących w  m iejscu służbo
wego poby tu  żołnierza.

4) chorób pow stałych w  zw iązku ze szczególnymi 
właściwościam i lub  w arunkam i służby albo istotnego 
pogorszenia stanów  chorobowych w  zw iązku z tym i 
w łaściw ościam i lub  w arunkam i służby {wykaz chorób 
u sta la  M inister O. N.).

Za pozostające w  zw iązku ze służbą w ojskow ą u w a
ża się również w ypadki w  drodze do m iejsca i z m iej
sca w ykonyw ania czynności służbowych.

W ysokość ren ty  inw alidzkiej w ynosi w  procencie od 
miesięcznej podstaw y w ym iaru  (zarobków):

W grupie 
inwalidów

przy inwalidztwie
w związku ze 

służbą wojskową
bez związku ze 
służbą wojskową

przy miesięcznej podstawie wymiaru

do 1200zł powyżej
1200zł do 1200zł powyżej

1200zł

I 100% 75% 76% 60%

II 75% 55% 50% 45%

III 50% 40% 40% 30%

W ysokość ren ty  inw alidzkiej, w ym ierzona od pod
staw y w ym iaru  powyżej 1200 zł, n ie  może być niższa 
od ren ty  w ym ierzonej przy  podstaw ie w ym iaru, w y

noszącej 1200 zł miesięcznie.
Jeżeli żołnierz osiągnął 5 la t  wysługi, wysokość re n 

ty  inw alidzkiej ulega zw iększeniu o 5 % podstaw y w y
m iaru. Jeżeli żołnierz osiągnął więcej niż 5  la t w ysłu
gi, re n ta  inw alidzka w zrasta  ponadto  za każdy dalszy 
rok  w ysługi ponad 5 la t o 1% podstaw y w ym iaru. 
W zrost ren ty  inw alidzkiej z ty tu łu  w ysługi nie może 
przekraczać 10% podstaw y w ym iaru. W zrostu ren ty

inw alidzkiej z ty tu łu  w ysługi nie stosuje się w  przy
padku, gdy ren ta  ta  już wynosi 100% podstaw y w y
m iaru.

Wysokość ren ty  inw alidzkiej generałów  '(adm ira
łów) wynosi zawsze 8.5% podstaw y w ym iaru  renty , bez 
w zględu na grupę inw alidztw a, zw iązek inw alidztw a 
ze służbą w ojskow ą i w ysługę lat.

Podstaw ę w ym iaru  ren ty  usta la  isię w  ten  sam  spo
sób jak  przy rencie za w ysługę la t {o czym była w y 
żej mowa), z tym  że dla inw alidów  zaliczonych do 
I grupy  inwalidów, k tórych  inw alidztw o pozostaje 
w  zw iązku ze służbą w ojskow ą, podstaw a w ym iaru  
ren ty  nie może w ynosić m niej niż 1200 zł.

S taw k i procentow e wysokości ren ty  inw alidzkiej nie 
uległy zm ianie w  porów naniu do staw ek obow iązują
cych przed  1.1.1958 jednak  z uw agi n a  odm ienną kon
strukcję  podstaw y w ym iaru  ren ty , faktyczna wysokość 
ren ty  będzie obecnie znacznie wyższa niż poprzednio.

Renta rodzinna 
R enta rodzinna przysługuje upraw nionym  członkom 

rodziny:
1) żołnierza zm arłego: a) w  czasie służby w ojskowej, 

albo b) w  ciągu 6 miesięcy po zw olnieniu ze służby 
w ojskowej, o ile śm ierć nastąp iła  w sku tek  chorób po
w stałych lub  urazów  doznanych w  czasie odbyw ania 
służby wojskow ej,

2) zm arłego rencisty  lub  inwalidy,
3) żołnierza zaginionego na te ren ie  działań w ojen

nych.
Członkami rodziny upraw nionym i do ren ty  rodzin

nej są: małżonek, dzieci, w nuk i i rodzeństw o oraz ro 
dzice, jeżeli osoby te  odpow iadają w arunkom  przew i
dzianym  w  art. 45 dekre tu  o p. z. e. (Dz. U. z 1956, 
n r  43 poz. 200).

Zaginięcie żołnierza na teren ie działań  w ojennych 
stw ierdzają w łaściw e organy w ojskow e w  tryb ie  o k re 
ślonym  przez M inistra O. N.

Wysokość ren ty  rodzinnej w ynosi w  procencie od 
m iesięcznej podstaw y w ym iaru  (zarobku):

Ilość członków 
rodziny

Dla rodzin żołnie
rzy i inwalidów, 

których śmierć po
zostaje w związku 
ze służbą wojskową

Dla rodzin renci
stów oraz rodzin 
żołnierzy i inw ali

dów, których śmierć 
nie pozostaje w 

związku ze służbą 
wojskową

przy miesięcznej podstawie w ym iaru

do 1200zł powyżej
1200zł do 1200zł powyżej

1200zł

1 członek 40% 30% 30% 25%

2 członków 55% 45% 40% 35%
3 i więcej 

członków
70% 60% 50% 45%

Wysokość ren ty  rodzinnej w ym ierzonej od podstaw y 
powyżej 1200 zł nie może być niższa od ren ty  w ym ie
rzonej od podstaw y wynoszącej 1200 zł.

Jeżeli członek rodziny został zaliczony do I grupy 
inwalidów, p rzypadającą na niego część ren ty  rodzin
nej zw iększa się o 100 zł.

Jeżeli upraw nionym i do ren ty  rodzinnej są siero ty  
zupełne, p rzypadającą n a  nie część ren ty  zwiększa się
0 10% ipodstawy w ym iaru  renty.

R enta rodzinna po zm arłym  żołnierzu lub inw alidzie 
Ulega zwiększeniu o 5% podstaw y w ym iaru, jeżeli 
zm arły  osiągnął 5 la t w ysługi oraz o 1% za każdy da l
szy rok  w ysługi ponad 5 lat. W zrost ren ty  z ty tu łu  tej 
w ysługi n ie  może przekraczać 10% podstaw y w ym iaru.

*

R entę rodzinną dla rodziny żołnierza zaginionego na 
te ren ie  działań  w ojennych w ym ierza się  w  wysokości
1 na zasadach przew idzianych dla rodziny po żołnie
rzu  zm arłym  w  zw iązku ze służbą wojskową.
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D o d a t k i  d o  r e n t .  Do ren t za w ysługę 
lat, inw alidzkich i rodzinnych przysługują:

1) dodatki na dzieci, w nuki i rodzeństw o w  wysoko
ści dodatku rodzinnego, przewidzianego w przepisach
0 uposażeniu żołnierzy.

2) dodatki z ty tu łu  odznaczeń w  wysokości i n a  za
sadach, przew idzianych w  dekrecie o p. z. e. (z tym, że 
dodatek  przysługuje również z ty tu łu  posiadania orde
ru  V irtu ti M ilitari za zasługi w  czasie w ojny 
1939—1945).

3) dodatki do re n t dla n iepracujących żołnierzy
1 pozostałych po nich członków rodziny w  wysokości 
i na zasadach określonych w  dekrecie o p. z. e. (z tym , 
że dodatek  ten  do ren ty  za w ysługę la t w ynosi 15% 
podstaw y w ym iaru).

O g r a n i c z e n i a  w y s o k o ś c i  r e n t .  
R enta za w ysługę la t (bez dodatków  n a  dzieci, w nuki 
i rodzeństwo) nie może przekraczać 85%, a w raz z do
datkiem  za odznaczenie — .100% podstaw y w ym iaru  
renty. R enta inw alidzka (z w yjątk iem  ren ty  I grupy 
inw alidztw a pozostającego w  zw iązku ze służbą w o j
skową) o raz re n ta  rodzinna nie m ogą przekraczać 
100% podstaw y w ym iaru  (bez dodatków  n a  dzieci, ro 
dzeństw o i w nuki).

Jeżeli żołnierz, pobierający ren tę  za w ysługę la t lub 
ren tę  I II  grupy  z ty tu łu  inw alidztw a nie pozostającego 
w  zw iązku ze służbą wojskową, posiada dochód z p ra 
cy lub  innych źródeł, p rzekraczający łącznie z ren tą  
(bez dodatków  dla dzieci) pobierane ostatnio w w ojsku 
uposażenie (wraz z rów now artością św iadczeń w  n a 
turze), wówczas re n tę  za w ysługę la t lub  ren tę  inw a
lidzką zm niejsza się o kw otę przew yższającą to  uposa
żenie, jed n ak  n ie  w ięcej niż o 50%.

Postanowienia przejściowe
U staw a z 13.12.1957 regu lu je  rów nież upraw nienia 

do re n t żołnierzy zawodowych i nadterm inow ych oraz 
ich rodzin  w  przypadkach, gdy żołnierz został zwol
niony ze służby przed 1.1.1958, a m ianowicie:

1) żołnierze zawodowi zwolnieni po dniu  30.6.1954 
oraz członkowie ich rodziny, k tó rzy  n ie nabyli p raw a 
do ren ty  na podstaw ie uchylonego dekre tu  z 18.9.1954 
z powodu b rak u  w arunków  a spełn ia ją  w arunk i do 
ren ty  określone w  om awianej ustaw ie, o trzym ują od 
1.1.1958 ren ty  z tej ustaw y,

2) żołnierze zwolnieni z Ludow ego W ojska Polskiego 
przed 1.7.1954 z powodu u tra ty  zdolności do służby 
w ojskow ej, usta lonej n a  co najm niej 45% i pozostają
cej w  zw iązku przyczynowym  z tą  służbą, o ile otrzy
m u ją  zaopatrzenie em erytalne, m ogą być poddani na 
ich w niosek badaniu  lekarsk iem u i w  razie zalicze
nia co najm niej do I II  grupy  inw alidów  otrzym ują 
ren tę  przew idzianą w  om awianej ustaw ie.

3) w dow y i sieroty po żołnierzach, zm arłych przed 
1.7.1964 w  czasie odbyw ania służby w  Ludow ym  W oj
sku Polskim  i k tórych  śm ierć pozostaje w  związku 
przyczynow ym  z tą  służbą, m ają  zam iast daw nych za
opatrzeń w dow ich i sierocych p raw o do ren ty  rodzin
nej określonej w  ustaw ie z 13.12.1957, o ile spełn iają 
w arunk i do tak ie j renty .

4) żołnierze zw olnieni ze służby po dniu 30.6.1954 
oraz pozostali po nich członkowie rodziny, k tórzy nie 
m ają  p raw a do re n ty  na podstaw ie om awianej ustaw y, 
o trzym ują od 1.1.1958 ren ty  na podstaw ie dek re tu  
z 14.8.1054 o zaopatrzeniu  inw alidów  w ojskow ych i ich 
rodzin i(Dz. U. z 1956 n r  59, poz. 286) lub  dekretu  
z 25.6.1954 o pow szechnym  zaopatrzeniu  em erytalnym  
pracow ników  i ich rodzin {Dz. U. z 1956, n r  43, poz. 
200), o  ile spe łn ia ją  w arunk i przew idziane w  tych  de
kretach , przy  -czym okresy zawodowej i nadterm inow ej 
służby w ojskow ej uw aża się za okresy za trudnien ia 
w  rozum ieniu art. 7 dekre tu  o p.z.e., a  usposażenie 
przysługujące z ty tu łu  te j służby — za zarobek w  ro 
zum ieniu art. ¡10 tegoż dekretu . Powyższe okresy  służ
by w ojskow ej liczy się jako  za trudn ien ie  w  tak im  s to 
sunku ja k  przy  rencie za w ysługę la t  (-tj. w  pew nych 
przypadkach l lh  lub  2-krotnie), przy czym służbę w oj
skową, pełnioną po dn iu  31.8.1939, liczy się jako  za
trudn ien ie  I  kategorii.

5) do re n t p rzyznanych żołnierzom  zaw odowym  i ich 
rodzinom  w  przypadku  pow stania p raw a  do ren ty  po 
dniu  30.6.1954 stosu je się  przepisy ustaw y z 13.12.1957,
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przy czym podwyższenie tych re n t następu je  z urzędu 
od 1.1.11958.

6) żołnierze, którzy otrzym ali zaopatrzenia em ery
ta lne  na podstaw ie przepisów  obowiązujących przed
1.7.1954 (tzw. s ta ry  portfel) w skutek  trw ałe j niezdol
ności do służby i zaopatrzenie to  nadal pobierają, mogą 
być na swój w niosek lub  z urzędu poddani kon tro lne
m u badaniu  lekarskiem u i w  raz ie  zaliczenia do I g ru 
py inwalidów, zaopatrzenie ich zostanie podwyższone
o 50% (bez uw zględnienia dodatków  na dzieci).

U staw a z 113.12.1957 w prow adza rów nież następujące 
zm iany w  dekrecie o powszechnym  zaopatrzeniu em e
ry ta lnym  pracow ników  i ich rodzin:

1) uzupełnia art. 8 w  ten  sposób, że jako okres zali- 
czalny do za trudnien ia uw ażać się  będzie również 
okres służby pełnionej w  arm iach sojuszniczych 
w  okresie wojny 1939—1945,

2) daje praw o do dodatków  do ren ty  w szystkim  
osobom odznaczonym orderem  V irtu ti M ilitari za za
sługi w  czasie w ojny 1939—1945.

Ponadto  om aw iana ustaw a w prow adza następu jące  
zm iany w  dekrecie z 14.8.1954 o zaopatrzeniu inw ali
dów w ojennych i w ojskow ych oraz ich rodzin:

l1) um ożliw ia nabycie p raw  do ren ty  inw alidzkiej 
lub  rodzinnej również w  tym  przypadku, gdy inw a
lidztw o lub śm ierć pow stały w  ciągu 6 miesięcy (po
przednio 3) po zwolnieniu ze służby w ojskow ej, o ile 
inw alidztw o lub śm ierć są następstw em  chorób po 
w stałych lub urazów  doznanych w  czasie odbyw ania 
czynnej służby wojskowej,

2) p rzew iduje dodatek do ren ty  d la  wszystkich osób 
odznaczonych orderem  V irtu ti M ilitari za zasługi 
w  czasie w ojny 1939—1945.

T. W asylecki

Z orzecznictwa TUS
Do art. 89 dekretu o p.z.e. > >

W w yroku z 4 października 1957 r. N r TR-II-1601/56 
T rybunał orzekł, że

„przez zatrudnienie, którego ustanie daje pracowni
kow i w  m yśl art. 89 dekretu  o pow szechnym  zaopa
trzeniu  em eryta lnym  ty tu ł do domagania  się ren ty  
starczej, należy rozumieć w yłącznie to zatrudnienie, 
w  któ rym  pracow nik spełnił w ym ogi ustępu pierwszego  
tego a rtyku łu “.

Z u z a s a d n i e n i a
Niesporne jest, że skarżący odpow iada w arunkom  

ust. 1 art. 89 dekretu  o pow szechnym  zaopatrzeniu 
em erytalnym , a w  szczególności, że w  dniu ¡1 lipca 1954 
zajm ow ał stanow isko sędziego, m iał wówczas ukończo
nych 60 la t  i posiadał 25-letni okres zatrudnienia.

Przedm iotem  sporu jest, czy może on skutecznie do 
m agać się ren ty  starczej i ew entualnie od k ie iy .

P rzepis ust. 2 art. 89 d a je  to praw o z chw ilą u s ta 
n ia  za trudn ien ia  w skutek  zw olnienia ze służby.

Zarządzeniem  M inistra Spraw iedliw ości z paździer
n ika 1954 skarżący został zwolniony ze służby sędziow
skiej z dniem  31 grudnia 1954, po czym otrzym ał no
m inację z ostatnich dni g rudn ia n a  stanow isko no ta
riusza od dnia 1 stycznia 1955 roku.

S tro n a  pozw ana jest zdania, że przyznaniu skarżą
cem u p raw a do ren ty  stoi na przeszkodzie okoliczność, 
że je s t on nadal zatrudniony w  tym  sam ym  resorcie, 
choć na innym  stanow isku.

T rybunał nie podziela tego poglądu, gdyż uw aża, że 
przez zatrudnienie, którego ustan ie  daje pracow nikow i 
ty tu ł do dom agania się ren ty  starczej, należy rozu
mieć w yłącznie to zatrudnienie, w  k tórym  pracow nik 
spełnił wymogi ust. 1 art. 89 dekretu .

Jeżeli chodzi o skarżącego, to  zatrudnien iem  decydu
jącym  ze stanow iska ust. 2 art. 89 o jego upraw nie
niach je s t za trudnien ie w  charak terze sędziego. P o
niew aż w  dniu 1 stycznia 1955 za trudnien ia tego już 
nie pełn ił n a  sku tek  zw olnienia ze służby przez w ładzę 
przełożoną i dochodził już wówczas swego roszczenia
o ren tę  starczą, T rybunał uznał rozstrzygnięcie S ądu



I instancji za zgodne ze stanem  faktycznym  i z p rze
pisam i dekretu.

Dr T. S.

Do art. 5 ust. 2 i 3 dekretu o p.z.e.
W w yroku  z 28 w rześnia :1957 (Nr T R -II-2094/56 T ry 

bunał stanął n a  stanow isku, że
„przepis ust. 2 art. 5 dekretu  o pow szechnym  zaopa

trzeniu em eryta lnym  ma zastosowanie w  przypadku, 
gdy w szystk ie  osoby, na rachunek których prowadzony 
jest nieuspołeczniony zakład pracy, należą do kręgu  
osób objętych ty m  przepisem".

S t a n  f a k t y c z n y
Skarżąca zgłosiła w niosek o ren tę  rodzinną po m ę

żu zatrudnionym  przez pew ien czas w  nieuspołecznio
nym  zakładzie pracy, k tóry  stanow ił współw łasność jej 
szwagra (brata  męża) oraz innej obcej dla jej męża 
osoby. W późniejszym  zatrudnien iu  (ostatnim  przed 
śmiercią) m ąż skarżącej n ie  przebył 5-letniego okresu.

Z u z a s a d n i e n i a
A rt. 5 ust. 2 dekre tu  postanaw ia, że za trudnien i 

w  nieuspołecznionym  zakładzie p racy  m ałżonek oraz 
najb liżsi k rew n i i pow inow aci osoby, n a  k tó rej rach u 
nek zakład je s t prowadzony, ko rzysta ją  ty lko ze 
świadczeń, przew idzianych w  dekrecie z ty tu łu  w y
p adku  lub  choroby zawodowej {o ile spełn iają dwa 
w ym ienione tam  w arunki). Ust. 3 tego a rty k u łu  okreś
lający, k to  je st najbliższym  krew nym  i powinowatym , 
w ym ienia m.in. rodzeństwo.

W osta tn im  zatrudnien iu  mąż skarżącej nie przebył 
pełnego pięcioletniego okresu  w ym aganego do ren ty  
inw alidzkiej. Bez zaliczenia za trudn ien ia  w  firm ie 
A. K. i E. iG. nie m iałby więc upraw nień  do renty, 
a  w  konsekw encji pozostali członkowie rodziny nie 
m ieliby p faw a do ren ty  rodzinnej.

Isto tną  dla rozstrzygnięcia sporu  je st kw estia, czy 
w  danych okolicznościach faktycznych m a zastosow a
nie art. 5 ust. 2 dekretu .

P rzepis ten, jako  ograniczający p raw a do świadczeń 
przew idzianych w  dekrecie, może mieć zastosow anie 
w  okolicznościach ś c i ś l e  odpow iadających jego 
treści n ie  zaś w  okolicznościach, k tó re  pod  przepis ten  
dadzą s ię  podciągnąć ty lko  przy  rozszerzającej jego 
w ykładni.

W przepisie tym  m owa je s t o zakładzie pracy osoby, 
na k tórej rachunek  zakład je s t prowadzony, w  kon
kretnych  okolicznościach pow staje pytanie, czy zakład 
pracy prow adzony na rachunek  spółki można uznać 
za prow adzony n a  rachunek  najbliższego krew nego 
z tego ty tu łu , że jest on jednym  ze wspólników.

Przytoczona na w stępie treść om awianego przepisu 
nie pozw ala na udzielenie tw ierdzącej odpowiedzi. 
Treść przepisu  oceniana ze stanow iska gram atycznego
i logicznego zacieśnia norm ę do przypadku, gdy zakład 
pracy  prow adzony je st w yłącznie na rachunek  jednej 
z osób w  n im  określonych {małżonek, najbliższy k rew 
ny lub powinowaty). Gdy więc zakład pracy  prow a
dzony je st n a  rachunek  dw u lub w ięcej osób, stosuje 
się zasady ogólne, zaś norm a zaw arta  w  art. 5 ust. 2 
m a zastosowanie, o ile w szystkie osoby, na Których 
rachunek  zakład je st prowadzony, należą do k ręgu  
osób objętych a r t. 5 ust. 2 i 3.

Zakład pracy, k tó ry  był prow adzony n a  rachunek  
spółki A. K. i E. G., nie był prow adzony na rachunek  
b ra ta  męża skarżącej, lecz na rachunek  dwóch w spól
ników, z k tórych  jeden był b ra tem  męża skarżącej, 
zaś drugi był dla tego ostatniego osobą obcą, nie n a 
leżącą do k ręgu  osób, objętych art. 5 ust. 2 i 8. Oko
liczności faktyczne spraw y nie uzasadniają  więc za
stosow ania a r t. 5 ust. 2 dekretu .

Można sądzić, że także ze stanowiska względów spo
łecznych, które stanowią rację omawianego przepisu, 
powyżisza wykładnia, prawidłowa ze stanowiska praw
nego, jest właściwa.

Ograniczenie uprawnień do świadczeń, opartych na 
fakcie zatrudnienia, u małżonka albo najbliższych 
krewnych lub powinowatych wynika z trudności 
Względnie niemożności obiektywnego ustalenia, czy

zatrudnien ie opiera się na stosunku pracy, czy na sto
sunku  spólnoty rodzinnej. Zgodna w ola obu za in tere
sow anych stro n  może w ytw orzyć pozorny stan  fak 
tyczny odpow iadający stosunkow i pracy w  przypadku, 
w  k tó rym  stosunek łączący obie strony  n ie m a nic 
wspólnego z um ow ą o pracę i nie uzasadnia przyzna
n ia świadczeń, przew idzianych n a  w arunkach  i w  w y
sokości uw zględniających szczególną sy tuację i spo
łeczną w artość pracy osób będących pracow nikam i 
w  rozum ieniu art. 4 dekretu . Osoba zatrudniona w  za
kładzie pracy, k tó ry  stanow i ■współwłasność i p row a
dzony je s t ty lko częściowo na rachunek  osoby, pozo
sta jącej do osoby zatrudnionej w  stosunku określonym  
w  art. 5 ust. 2, znajdu je się także gospodarczo w  sy
tuacji odm iennej niż ta, k tó rą  praw dopodobnie m iał 
na m yśli praw odaw ca.

Zakład pracy  stanow iący współw łasność je s t z r e 
guły zorganizow any w  sposób przem ysłow y w zględnie 
handlow y. Sam a organizacja takiego zakładu oraz in 
teres współwłaściciela, będącego w  stosunku do p ra 
cownika osobą obcą, ogranicza w  znacznym stopniu 
możliwość w ytw orzenia staniu pozornego, w  którym  
krew ny lub  pow inow aty drugiego w spółw łaściciela 
m iałby w brew  odm iennej rzeczywistości uchodzić za 
pozostającego w  stosunku p racy  do zakładu pracy, 
uzyskując bezzasadnie upraw nien ia do ren ty  lub 
upraw nien ia do ren ty  wyższej niż ta, k tó ra  m u  p rzy
sługuje.

Dr T. S.

Do art. 80 (obecnie 81) ust. 6 dekretu o p.z.e.
W w yroku z 22 czerwca 1057 N r TR-IH-584/56 T ry 

bunał orzekł, że
„wniosek o rentę rodzinną, zgłoszony po 1 lipca 1954 

przez sierotę, której praw o do pobierania z  m ocy 
ustaw y em erytalnej z  dnia 11 grudnia 1923 r. (poz. ISO 
Dz. U. z 1934) pensji sierocej wygasło przez ukończe
nie 18-go roku życia przed 1 lipca 1954, podlega roz
patrzeniu na zasadzie art. 80 ust. 6 dekretu  o pow szech
n ym  zaopatrzeniu em eryta lnym .“

U zasadniając swój pogląd T rybunał zauw ażył:
Lucyna N. m iała n a  zasadzie ustaw y em erytalnej 

z 1923 r. przyznaną pensję  w dow ią i pensję sierocą dla 
syna Mieczysława, urodzonego 3.7.1922, kalek i od n a j
młodszych la t w sku tek  choroby H eine-M edina.

W m yśl art. 72 w spom nianej ustaw y praw o do pensji 
sierocej gasło w  razie ukończenia przez sierotę 18-go 
roku życia, z tym  że w  w yjątkow ych, na szczególne 
uw zględnienie zasługujących przypadkach, w łaściw a 
w ładza naczelna m ogła w  razie niezdolności siero ty  do 
p racy  zezwolić na p r z y z n a n i e  (a w ięc n ie  na 
dalszą w ypłatę) pensji sierocej także po ukończeniu 
18-go iroku, p rzy  czym dla w ydania takiego zezwolenia 
ustaw a nie zakreślała żadnego te rm inu  prekluzyjnego.

P rzed  wejściem  w  życie d ek re tu  o powszechnym  za
opatrzeniu em erytalnym  sie ro ta  M ieczysław  N. mógł 
w ięc z uw agi na sw ą niezdolność do pracy  każdego 
czasu w ystąpić z w nioskiem  o przyznanie pensji sie
rocej mimo ukończenia 18-go roku życia.

P rzepisy wspom nianego dekretu , a w  szczególności 
art. 79, 80 i 81 i nast. n ie zaw ierają  postanow ień, k tó 
re  toy zabraniały  rozpatryw ania w niosków  o ren tę  ro 
dzinną, złożonych przez sieroty, k tó re  w  m yśl przepi
sów obow iązujących przed 1 lipca 1954 (datą w ejścia 
w  życie dekretu) m iały praw o zgłoszenia roszczenia
o przyznanie pensji sierocej. W niosku takiego, złożone
go po 1 lipca 1954, nie można w  żadnym  razie uznać 
za w niosek o rew izję poprzednio w ydanej decyzji 
w  spraw ie ren ty  sierocej. W niosek tak i był bow iem  
w  św ietle daw nych przepisów  w nioskiem  o przyznanie 
n o w e g o  św iadczenia i za w niosek o przyznanie 
nowego św iadczenia m usi być uznany także w  św ietle 
dekre tu  i pow inien być rozpatrzony przy zastosow aniu 
art. 80 ust. 6 stanowiącego, że jeżeli członkowie rodzi
ny  pob ie ra ją  po pracow niku zaopatrzenie em ery talne 
w  m yśl dotychczasowych przepisów  i pow staje praw o 
do ren ty  rodzinnej n a  podstaw ie przepisów  dekretu  
jeszcze d la  innego członka rodziny, wysokość ren ty  dla 
w szystkich upraw nionych członków rodziny usta la  
się w edług  przepisów  dekretu .

Dr T. S.
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903. i '

Opieka nad chorym  dzieckiem  nie upraw nia do prze
sunięcia części urlopu w ypoczynkow ego na późniejszy  

okres.
PYTANIE: Pracownica fizyczna korzystała z ustawo
wego urlopu wypoczynkowego w okresie od 3 do 16 
grudnia 1957 włącznie. W dniu 7 grudnia 1957 zacho
rowało jej roczne dziecko, choroba trwała do 12 grud
nia 1957. Pracownica zapytuje: 1) czy przysługuje jej 
prawo do przesunięcia urlopu 'wypoczynkowego
0 6 dni, tj. o tę liczbę dni, na którą lekarz wystawił jej 
zwolnienie L4 na opiekę; 2) czy w razie, gdyby to oka
zało się niemożliwe, może domagać się wypłaty zasiłku 
chorobowego za 6 dni choroby dziecka, niezależnie od 
normalnego zarobku, jaki otrzymała z zakładu pracy 
za czas urlopu.

ODPOWIEDŹ: 1) Stosownie do treści § 13 rozporzą
dzenia M PiOS z 28 lutego 1953 w  spraw ie urlopów  d la 
pracow ników  zatrudnionych w  przem yśle i handlu  
(Dz. U. z 8 m arca 1953, n r  13, poz. 54) — m ożna doko
nać przesunięcia części urlopu  wypoczynkowego na 
okres późniejszy tylko w  przypadku choroby s a m e 
g o  p r a c o w n i k a ,  jeżeli choroba stw ierdzona 
zaśw iadczeniem  L4, spow odow ała niezdolność do pracy
1 trw ała  n ieprzerw anie n ie  m niej niż 3 dni.

Choroba dziecka w okresie u rlopu  nie uzasadnia
przesunięcia n a  inny te rm in  części urlopu, p rzypada
jącej na okres zw olnienia lekarskiego na opiekę (Por. 
S tanisław  G arlicki — „Urlopy pracownicze“ — Ko
m entarz. Wyd. P raw nicze rok 1955, str. 85—86). Tej tre ś
ci w yjaśn ien ia zostały w ydane przez U rząd Rady M i
n istrów  i MPiOS (zob. „Przegląd Zagadnień Socjal
nych“ n r  10/53, str. 181 i n r  7/54, str. 66).

2) Nie m a podstaw  praw nych, n a  mocy których  p ra 
cownica m ogłaby domagać się w ypłaty  zasiłku choro
bowego za okres choroby dziecka stw ierdzonej za
św iadczeniem  L4 na „opiekę“, skoro opiekę tę spraw o
w ała w  okresie płatnego urlopu. W m yśl bow iem  art. 
95 ust. 4 ustaw y z 28 m arca 1933 o ubezpieczeniu spo
łecznym  (Dz. U. n r  51, poz. 39:6 z późniejszym i zm ia
nami) — pracow nicy nie m ają p raw a do zasiłku cho
robowego w  okresie czasu, w  k tórym  w  m yśl przepi
sów służbowych lub  um owy zbiorowej o trzym ują od 
pracodaw cy całkow ite wynagrodzenie.

(maj).

904.

Zatrudnienie w  dwóch lub w ięcej zakładach pracy 
na n iepełnym  etacie a lĄprawnienia do zasiłków  

rodzinnych.
PYTANIE: Pracownik A. jest zatrudniony na nie

pełnym etacie w trzech przedsiębiorstwach: w jed
nym po 4 godziny, w drugim i trzecim po 2 godziny 
dziennie, razem po 8 godzin dziennie. Pracownik B. 
zatrudniony jest również na niepełnym etacie w 
dwóch przedsiębiorstwach: w jednym po 4 godziny, 
w drugim po 2 godziny dziennie. Czy pracownicy ci 
mają prawo do zasiłków rodzinnych i który zakład 
pracy powinien im wypłacać ten zasiłek?

ODPOWIEDŹ: W edług obow iązujących przepisów, 
pracow nik  m a praw o do zasiłku rodzinnego za każdy 
miesiąc, w  k tórym  przepracow ał co najm niej 20 dni 
w  pełnym  w ym iarze godzin pracy, tzn. był w  pełni 
zatrudniony. Za pełny  w ym iar godzin p racy  uw aża 
się norm ę dobową czasu pracy, usta loną dla danej 
kategorii pracow ników  w  ustaw ie o czasie pracy, 
w  układach  zbiorowych pracy, przepisach lub za
rządzeniach w ydanych przez w łaściw e w ładze (§ 1 
ust. 1 i 2 uchw ały P rezydium  CRZZ z 29.3.1957 ogło
szonej w  B iuletynie CRZZ z 5.9.1957 n r  5, poz. 61).

Dla ogółu pracow ników  obowiązuje czas pracy  u s ta 
lony w  ustaw ie w  czasie pracy, tj. po 8 godzin dziennie 
przez 5 dni w  tygodniu, a w  sobotę 6 godzin (usta
w a z 18.12.1919 o czasie pracy  z późniejszymi zm ia
nami). Powyższą liczbę godzin p racy  na dobę p ra 
cownicy przepracow ują z a s a d n i c z o  w  jed 
nym  zakładzie pracy  i zgodnie z pow ołanym i p rze
pisam i m ają  praw o do zasiłków rodzinnych jako 
w  pełni za trudnien i (§ 1 ust. 1 i  ust. 2 uchw ały P re 
zydium  CRZZ z 29.3.1957 w  zw iązku z pow ołaną 
ustaw ą o czasie pracy).

Jeżeli pracow nik zatrudniony je s t w dwóch lub 
więcej zakładach p racy  na niepełnym  etacie, ja k  w  
konkretnym  przypadku, i sum a godzin przepraco
w anych w  zakładach p racy  wynosi łącznie co n a j
mniej 8 godzin dziennie przez 5 dni w  tygodniu, 
a w  soboty 6 godzin dziennie, m a praw o do zasiłku 
rodzinnego zgodnie z obowiązującym i przepisam i
i w yjaśnieniam i w  te j spraw ie (§ 1 ust. 1 i ust. 2 po
wołanej uchw ały P rezydium  CRZZ z 29.3.1957 i u s ta 
w y o czasie pracy  oraz p k t 4 „W skazówek dla zak ła
dów pracy  w  spraw ie w ypłaty  zasiłków rodzinnych" 
w ydanych przez CZUS w  październiku 1955).

Zakładając, że w  konkretnym  przypadku dla obu 
pracow ników  obowiązuje czas p racy  określony w  po
w ołanej wyżej ustaw ie o czasie pracy, tj. po 8 godzin 
dziennie przez 5 dni w  tygodniu, a w  sobotę 6 go
dzin, należy uznać, że pierw szy z pracowników, A, 
je s t w  pełni za trudniony (4 +  2 +  2) i m a praw o 
do zasiłku rodzinnego. Zasiłek w ypłaca ten  zakład 
pracy, w  k tórym  pracow nik zgłosi żądanie w ypłaty. 
D zienną liczbę godzin pracy i liczbę dni p racy  p rze
pracow anych w danym  m iesiącu stw ierdza zakład 
p racy  w ypłacający zasiłek na podstaw ie co miesiąc 
w ystaw ianych zaświadczeń dwóch pozostałych za
kładów  pracy  (pkt 81 i 4 powołanych wyżej „W ska
zówek dla zakładów  pracy  w  spraw ie w ypłaty  zasił
ków rodzinnych”).

N atom iast pracow nik B, k tó ry  p racu je  razem  6 go
dzin pracy  dziennie, a w ięc nie jest w pełni za tru d 
niony, nie m a p raw a do zasiłku rodzinnego, (st)

905.

Za okres opieki nad zdrow ym  dzieckiem  pracownikowi 
fizycznem u nie przysługuje ani w ynagrodzenie ani za 

siłek.
PYTAiNIE: Zakład pracy, powołując się na uchwałę 

Rady Ministrów z 16 sierpnia 1957 w sprawie prze
strzegania porządku i dyscypliny pracy (Monitor Pol
ski nr 70, poz. 432), prosi o wyjaśnienie ustępów 3 i 4 
w § 4 części II omawianej uchwały, ai mianowicie, czy 
w przypadku sprawowania przez pracownika fizycz
nego opieki nad zdrowym dzieckiem w wieku do Jiat
8, należy wypłacać wynagrodzenie. Ząkład uważa bo
wiem za niesłuszne, aby pracownik opiekujący się 
zdrowym dzieckiem miał w myśl ww. uchwały pobie
rać pełne wynagrodzenie, podczas gdy pracownik pie
lęgnujący chore dziecko w czasie choroby żony może, 
stosownie do przepisów ubezpieczeniowych, otrzymać 
70% zasiłek chorobowy.

ODPOWIEDŹ: Pracow nikow i fizycznemu, k tó ry  opie
k u je  się  zdrowym  dzieckiem  n ie  przysługuje w  zasa
dzie an i w ynagrodzenie, ani zasiłek, a ustępy 3 i 4 
w  § 4 częśoi II uchw ały z 16 sie rpn ia 1957 bynajm niej 
takiego postanow ienia nie zaw ierają.

Ustęp 3 w ym ienia chorobę lub  w ypadek członka ro 
dziny (jeżeli opieka nad chorym  je s t konieczna) oraz 
konieczność zaopiekowania się zdrow ym  dzieckiem  
w  w ieku do la t 8 — jako przyczyny, k tó re  — poza cho
robą samego pracow nika — uspraw ied liw iają opuszcze
nie lub  spóźnienie się do pracy. P rzepis ustępu  3 nie
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oznacza bynajmniej, że za okresy tej op'eki przysłu
guje pracownikowi prawo do wynagrodzenia czy zasił
ku.

Ustęp 4 stanowi, że wynagrodzenie względnie zasiłek  
za czas usprawiedliwionej nieobecności przysługują 
według zasad ustalonych w przepisach prawa bądź 
w  układach zbiorowych. Układy te w zasadzie nie 
przewidują wynagrodzenia za okresy w  których pra
cownik fizyczny nie pełnił pracy. Przepis ubezpiecze
niowy, a mianowicie uchwała nr 993 Prezydium Rzą
du z 17 grudnia 1955 (Monitor Polski nr 124 poz. 1614) 
uprawnia pracowników fizycznych do zasiłku choro
bowego (pod ściśle określonymi warunkami) jedynie 
w  przypadku sprawowania opieki nad c h o r y m  
dzieckiem.

Jeżeli zatem w  konkretnym przypadku zb;orowy 
układ pracy nie stanowi inaczej, pracownikowi fizycz
nemu nie wolno wypłacać za czas op ek i nad zdrowym  
dzieckiem ani wynagrodzenia, ani zasiłku chorobowego.

Natomiast stosownie do postanowień uchwały 
z 16.8.1957 pracownikom tak fizycznym jak i umysło
wym  przysługuje prawo do wynagrodzenia w  przypad
kach wyszczególnionych w ustępie 2 § 4 tej uchwały, 
a mianowicie: 1) w przypadku ślubu pracownika przez
2 dni, 2) urodzenia się dziecka pracownika — przez 2 
dni, 3) ślubu dziecka — przez 1 dzień, 4) zgonu i po
grzebu małżonka, dziecka ojca lub matki przez 2 dni 
oraz 5) zgonu i pogrzebu siostry lub brata przez 
1 dzień. (ma j).

906
D odatek z  ty tu łu  odznaczenia.

PYTANIE: Ob. K. S. * Olsztyna jest inwalidą n i 
grupy i pracuje najemnie. W  związku z tym otrzymują 
rentę zmniejszoną o 50%. Zapytuje, czy z tytułu od
znaczenia przysługuje mu dodatek od pełnej renty, czy 
też od renty zmniejszonej o 50%.

ODPOWIEDŹ: Według art. 59 ust. 1 dekretu z 25.8.
1954 o p.z.e. (Dz. U. nr 43, poz. 200), osobom pobiera
jącym rentę starczą lub inwalidzką przysługuje z ty
tułu odznaczenia dodatek w  wysokości 25% renty bez 
uwzględnienia dodatków na dzieci, wnuków i rodzeń
stwo. W przepisie tym mówi się o rencie p e ł n e j  
ze wszystkimi dodatkami przysługującymi renciście 
z wyjątkiem dodatków na dzieci, wnuków i rodzeń
stwo i od tej renty oblicza się dodatek z tytułu odzna
czenia, bez względu na to czy odznaczenie nastąpiło 
przed zatrudnieniem i zm niejszenem  renty czy po- 
zatrudnieniu i po zmniejszeniu renty. Zmniejszenia 
renty z powodu zatrudnienia dokonuje s'ę zgodnie 
z art. 39 ust. 3 dekretu o p.z.e. po dodaniu do niej 
przysługujących renciście dodatków, a zatem i dodat
ku z tytułu odznaczenia z wyjątkiem  dodatków na 
dzieci, wnuków i rodzeństwo.

Jeżeli w ięc rencista, zaliczony do III grupy inw ali
dów z innych przyczyn niż wypadek w zatrudnieniu 
lub choroba zawodowa, zatrudniony i otrzymujący 
zmniejszoną rentę, zostanie odznaczony orderem to 
dodatek z tytułu tego odznaczenia oblicza się od pełnej 
renty z dodatkami (z wyjątkiem dodatków na dzieci, 
wnuków i rodzeństwo), a następnie po dodan u tego 
dodatku do pełnej renty, ponown:e ustala się nową 
wysokość renty, redukując ją zgodnie z art. 39 ust. 3 
dekretu. (E. B.)

907.
S kła d ki na ubezpieczenie społeczne za pracow ników  
zatrudnionych w  pryw atnych  gospodarstwach ogrod

niczych.
PYTANIE: Ob. J. M. z Piotrkowa Trybunalskiego za

pytuje: 1) W jakiej wysokości mają obowiązek opła
cania składki na ubezpieczenie społeczne ogrodnicy 
posiadający prywatne gospodarstwa ogrodnicze w  m ia
stach i zatrudniający w  nich stałych robotników rol
nych (przyuczonych ewent. wykwalifikowanych ogrod
ników).

2) Czy przynależność w  charakterze członka udzia
łowca do Rejonowej Spółdzielni Ogrodniczo Warzyw
niczej ma wpływ na wysokość opłacanych składek 
ubezpieczeniowych i czy właściciel gospodarstwa og
rodniczego płaci jednakowe składki, niezależnie od tego czy jest lub nie jest udziałowcem JLS.O-W.

3) Czy i jaki wpływ na wysokość opłacanych skła
dek ubezpieczeniowych ma fakt, że całość produko
wanych warzyw w  gospodarstwie ogrodniczym jest 
kontraktowana po cenach urzędowych do Państwo
wych względnie Spółdzielczych Punktów Skupu.

ODPOWIEDŹ: 1). Wysokość składek na ubezpiecze
nia społeczne reguluje rozporządzenie Rady Ministrów  
z dnia 10 lutego 1951 roku (Dz. U. nr 9 poz. 70i ze 
zmianą wynikającą z rozporządzenia Rady Ministrów  
z dnia 15 stycznia 1956 roku (Dz. U. nr 3. poz. 17). Zgod
nie z postanowieniem § 2 powołanego rozporządzenia, 
zakłady pracy, pozostające we władan u prywatnym  
obowiązane są opłacać składki na ubezpeczenia spo
łeczne w wysokości 30% zarobków zatrudnionych pra
cowników. Niezależnie od tego, prowadzący gospodar
stwo warzywnicze i ogrodnicze, obowiązani są na 
mocy wiążących postanowień układu zbiorowego pra
cy wpłacać na rzecz akcji socjalnej prowadzonej przez 
branżowy związek zawodowy, łączn e ze składkami na 
ubezpieczenia społeczne 6% zarobków, będących pod
stawą wymiaru składek.

2) Bez względu na przynależność do Rejonowej Spół
dzielni Ogrodniczo-Warzywniczej właściciel prywat
nego gospodarstwa ogrodniczego obowiązany jest pła
cić składki na ubezpieczenia społeczne w wysokości 
określonej w  poprzedniej odpowiedzi. Przynależność 
do Spółdzielni nie zmienia charakteru własności go
spodarstwa prowadzonego przez jego właściciela, 
a rozporządzenie R.M‘. o wysokości składek nie prze
widuje żadnych wyjątków od ogólnie obowiązującej 
zasady.

3). Fakt kontraktowania całości produkcji warzyw  
w  prywatnych gospodarstwach ogrodniczych nie ma 
żadnego wpływu na wysokość składek ubezpieczenio
wych ze względów wymienionych w  odpowiedzi na 
pytanie 2. (ad).

908.

D odatek do ren ty  na dzieci.
PYTANIE: Ob. Z. M. zatrudniony jest w  zakładzie 

pracy w  Ka'iszu. 2ona jego pobiera ren‘ę na podsta
w ie przepisów obowiązujących przed 1.7.1954. Z tego 
tytułu pobiera ona również zasiłek rodzinny na 4 dzie
ci, z których dwoje przebywa w  domu, dwoje zaś 
uczęszcza na wyższą uczelnię i pobiera stypendium. 
Ob. Z. M. uważa, opierając się na wyroku TUS. ogło
szonym w PUS nr 11/57 na str. 325, iż z tytułu jego 
zatrudnienia przysługuje mu zasiłek rodzinny na 2 
dzieci przebywających w domu niezależnie od tego. iż 
żona jego pobiera już na nie zasiłek rodz'nny z tytułu  
wypłacanej jej renty. Zakład pracy n:e chce mu jed
nak wypłacić zasiłku, utrzymując iż zasiłek nie przy
sługuje, skoro żona pobiera go już z tytułu sw ej renty.

ODPOWIEDZ: Dekret o ubezpieczeniu rodzinnym  
postanawia w art. 3 że na jedno dziecko przysługuje 
tylko jeden zasiłek rodzinny. W razie zbiegu prawa 
do zasiłku z różnych tytułów wypłaca się zasiłek z ty 
tułu zatrudnienia. Opierając się więc na tym przepi
sie ob. Z. M. może żądać, aby zakład pracy wypłacał 
mu zasiłek rodzinny na 2 dzieci przebywające w domu 
i nie pobierające stypendium. Wtedy jednak żona musi 
zawiadomić organ wypłacający jej rentę, iż zasiłek  
rodzinny na dzieci wypłacany jest w  zakładz:e pracy, 
na skutek czego organ ten wstrzyma wypłatę zasiłku  
żonie.

Do 1.7.1956, jak to w yjaśnił TUS w  wyroku, na który 
eb. Z. M. się powołuje żona zachowywała prawo do 
d o d a t k u na dzieci (a nie do zasiłku rodzinnego), 
mimo iż mąż pobierał na nie zasiłek rodz:nny z tytułu  
zatrudnienia. Dodatek ten wynosił: na jedno dz ecko
29 zł, na dwoje dzieci 64 zł i na każde następne dziec
ko 44 zł mies. Od 1.7.1956 dodatki do rent na dzieci, 
przyznane na podstawie przepisów sprzed 1.7.1954 nie 
przysługują w  okresie pobierania dla tych dzieci zasił
ku rodzinnego.

Ob. Z. M. nie ma w ięc racji, twierdząc, iż zasiłek  
rodzinny przysługuje mu z tytułu zatrudnienia, a żonie 
z tytułu pobierania renty.

s.y
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P r z e g l q d  
U s t a w o d a w s t w a

1.1—31.12.1957
W okresie sprawozdawczym ogłoszone zostały nastę

pujące akty prawne, mające związek ze sprawami po
ruszanymi na łamach PUS:

Ustawa z 13.12.1957 o opłacie skarbowej {Dz. U. 
Z 1958 nr 1 poz. 3).

Ustawa postanawia, iż opłatę skarbową pobiera się 
między innymi za podania i załączniki do podań, czyn
ności urzędowe, podejmowane przez organy władzy 
i administracji państwowej oraz za świadectwa (za- 
ćwiadczenia, poświadczenia, wypisy, odpisy i wyciągi) 
wydawane przez organy władzy i administracji pań
stwowej (art. 1 ust.l). Stawki opłaty skarbowej, okre
ślone w drodze rozporządzenia Rady Ministrów nie 
mogą przewyższać od świadectwa kw. 50 zł, jeżeli zaś 
opłata będzie pobierana od stronicy dokumentu — kw. 
20 zł, a przy stawkach procentowych — 2%. Stawki 
te mogą być podwyższane lub obniżane na określonym  
terenie w  drodze uchwały powiatowej (miejskiej) rady 
narodowej w  granicach do 10% stawek opłaty, usta
lonych w  drodze wspomnianego rozporządzenia Rady 
Ministrów, w  żadnym jednak razie nie mogą przekra
czać podanych powyżej granic.

Stawki opłaty skarbowej od innych przedmiotów tej 
opłaty są znacznie wyższe. Wolne są jednak od opłaty 
skarbowej podania i załączniki do podań, czynności 
urzędowe i świadectwa w  sprawach ubezpieczenia 
społecznego, zaopatrzenia rentowego, pomocy społecz
nej, ulg określonych w  przepisach szczególnych dla 
żołnierzy zasadniczej służby wojskowej i ich rodzin 
oraz uprawnień i ulg dla inwalidów. Wolne są również 
od opłaty podania 1 załączniki do podań, których 
przedmiotem są zażalenia i skargi na czynność orga
nów władzy i administracji państwowej tudzież za
wiadomienia o naruszeniu praworządności.

O k ó l n i k i  
i z a r z ą d z e n i a

1.12—31.12.1957
Okólniki Centralnego Zarządu Ubezpieczeń 

Społecznych
Okólnik nr 11 z 5.12.1957 normuje tryb postępowania 

i technikę reaktywowania zaległości odpisanych na 
zasadzie okólnika nr 7/57, przypadających od osób fi
zycznych lub prawnych prawa prywatnego, które są 
dłużnikami terenowych zarządów ubezpieczeń społecz
nych z tytułu poprzedniej działalności gospodarczej 
1 podejmują działalność gospodarczą tworząc ponownie 
zakłady pracy. ,

Okólnik nr 12 z 18.12.1957 normuje technikę zam
knięcia rachunków za 1957 oraz otwarcie rachunków  
i  ksiąg na rok 1958.

Okólniki MPiOS
Flsmo Zarządu Rent z 17.12.1957 Un-520-5/57 podaje 

do wiadomości decyzję Ministra Pracy i Opieki Spo
łecznej z 16.12.1957 w  sprawie złagodzonego trybu po
stępowania przy załatwianiu wniosków o renty starcze 
zgłoszonych na podstawie art. 85 dekretu o p. z. e.

Renciści, pobierający renty na podstawie przepisów  
obowiązujących przed 1.7.1957, którzy po przepraco
waniu co najmniej 10 lat po Wyzwoleniu zaprzestali 
pracy albo przepracowali po 1.7.1954 przynajmniej
3 lata, mają prawo do zamiany dawnych rent na ren
ty  z dekretu o p. z. e., jeżeli mają spełnione wymaga
n e warunki. Udowodnienie tych warunków napotyka
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na szczególne trudności przy ubieganiu się o rentę 
starczą ze względu na konieczność wykazan a się 
25-letnim względnie 20-letnim okresem zatrudn enia. 
W przypadkach więc gdy rencista nie może udowod
nić, iż posiada wymagany do renty starczej okres za
trudnienia, chociaż z całokształtu sprawy wynika że 
całe życie był pracownikiem najemnym nie żąda się  
od niego dowodów w formie zeznania świadków co do 
zatrudnienia przed Wyzwoleniem. Zatrudnienie to 
przyjmuje się za udowodnione, lecz tylko wtedy, gdy 
oświadczenie pracownika nie pozostaje w sprzeczności 
z danymi, którymi rozporządza organ przyznający 
renty. Ten złagodzony tryb postępowania nie ma jed 
nak zastosowania do wniosków o renty starcze w  w y
sokości przewidzianej dla I kategorii zatrudnienia oraz 
do wniosków o renty starcze zgłaszanych przez osoby, 
które nie pobierają renty na podstawie dawnych prze
pisów.

Pismo okólne nr 52/10 z 17.12.1957 normuje tryb po
stępowania przy załatwianiu wniosków o wyjątkowe 
renty górnicze, które w myśl art. 31 ustawy z 28.5.1957 
(Dz. U. nr 32 poz. 139) Minister Pracy i Opieki Spo
łecznej może przyznać na wniosek właściwego m ini
stra lub prezesa Wyższego Urzędu Górniczego w  przy
padkach szczególnie uzasadnionych inwalidom i star
com nie odpowiadającym niektórym warunkom usta
lonym w cyt. ustawie. Właściwymi ministrami, którzy 
mogą wystąpić z odnośnymi wnioskami są: Minister 
Górnictwa i Energetyki Minister Przemysłu Ciężkie
go, Minister Przemysłu Chemicznego oraz Minister Bu
downictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych.

Pismo okólne nr 53/11 z 18.12.1957 normuje tryb po
stępowania przy przekazywaniu przebiegów ubezpie
czenia osób które były zatrudnione na obszarze Pań
stwa Polskiego, a obecnie zamieszkują na obszarze 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej lub Niem iec
kiej Republiki Federalnej.

Instrukcja nr 51/12 z 20.12.1957 normuje sprawę w y
dawania inwalidom wojennym i wojskowym legity
macji inwalidzkich, uprawniających do zniżek przy 
przejazdach kolejami państwowymi oraz do pomocy 
leczniczej i do zaopatrywania w  protezy i  aparaty or
topedyczne.

Prawo do zniżki (33%) przy przejazdach kolejami 
w  klasach ,1 i 2 pociągów osobowych i pośpiesznych 
mają: a) inwalidzi wojenni i wojskowi zaliczeni do 
jednej z grup inwalidów i uprawnieni do renty: 
b) inwalidzi wojenni — repatrianci, którym wypłaca 
się renty przyznane przez władze i  instytucje zagra
niczne.

Inwalidzi, którym zamiast renty pobieranej na pod
staw ie dawnych przepisów przyznano odprawę jedno
razową na skutek niezaliczenia ich do żadnej z grup 
inwalidów nie mogą korzystać ze zniżki kolejowej.

Prawo do pomocy leczniczej i do zaopatrywania 
w  protezy i aparaty ortopedyczne w  zakresie przewi
dzianym dla pracowników mają inwalidzi uprawnieni 
do renty. Inwalidzi sprzed 1.7.1954, którzy nie zostali 
zaliczeni do żadnej z grup inwalidów są uprawnieni do 
pomocy leczniczej 1 do zaopatrywania w  protezy i apa
raty ortopedyczne tylko z powodu kalectw i cierpień, 
które na podstawie przepisów sprzed 1.7.1954 uznane 
zostały za pozostające w  całkowitym lub częściowym  
związku przyczynowym ze służbą wojskową.

Dowodami uprawniającymi do zniżek kolejowych, 
świadczeń leczniczych i zaopatrywania w  protezy oraz 
aparaty ortopedyczne są wyłącznie legitymacje „in
walidy wojennego-wojskowego", wydawane przez 
prezydia wojewódzkich i równorzędnych rad narodo
wych. W ystawianie tych legitymacji i ich ewidencja 
muszą się  odbywać w  sposób przewidziany w  instruk
cji.

Pismo okólne nr 55/13 * 21.12.1957 normuje sposób 
kontroli uprawnień do świadczeń rentowych wszyst
kich rencistów, która winna być przeprowadzona jed
norazowo w  okresie od 1.1. do 30 5.1958, zapowiadając 
zarazem, że zasady kontroli uprawnień na lata następ
ne zostaną ustalone odrębnie w  terminie późniejszym.



A dres R edakcji: W arszaw a, ul. Szopena 1, pokój 613, tel. 890-41, w ew n. 607.

R ed ak to r naczelny: Je rzy  P io trow ski, R edaktorzy : Je rz y  L aw ęcki — M aria M ajew ska

W ydaw ca: PO L SK IE  W YDAW NICTW A GOSPODARCZE, P rzedsięb io rstw o  P aństw ow e
W arszaw a, ul. Poznańska 15, tel. 801-43.

Zamówienia 1 przedpłaty na p renum eratę przyjm ow ane są w term inie do dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres p renu
m eraty  — przez: Urzędy Pocztowe, listonoszy oraz Oddziały i Delegatury „R uch”. Można również zamówić prenum eratę, 
dokonując w płat na konto PKO Nr 1-6-100020 —< Centrala K olportażu Prasy i W ydawnictw „R uch” — Warszawa, ul. Srebrna II.

Cena prenum eraty: kw artalna zł 18.—, półroczna zł 36.—, roczna zł 72.—, egz pojedynczego zł 6.—.
Cena prenum eraty  za granicę Jest o 40*/« droższa od ceny podanej wyżej. Przedpłaty  na tę p renum eratę przyjm uje na okresy 

kw artalne, półroczne i roczne — Przedsiębiorstwo Kolportażu W ydawnictw Zagranicznych „R uch” w Warszawie, ul. Wilcza 4», 
t a  pośrednictwem  PKO konto N r 1-6-100024.

Egzemplarze z okresów poprzednich m ożna nabyw ać za gotówkę w  Ośrodku Upowszechniania W ydawnictw PWG — w arsza
wa,' ul. Poznańska 15.

Zamówienia spoza W arszawy realizowane są za zaliczeniem pocztowym.

Zam ówienie PWG T-15 Cz/58. Podpisano do druku  5.II.53 r. Druk ukończono dnia 32.11.58 r. Nakład 7.300 egz. 
P ap ier druk. m at. A-l. A rk. wyd. 5,0. Zakłady Graficzne „Dom Słowa Polskiego”, W arszawa. Zam. 248/c. A-36

Umaga

Czytelnicy Ksiqż$k 

Polskich Wydawnictw Gospodarczych

K S I Ę G A R N I A  „ D O M U  K S I Ą Ż K I “
Warszawa, a!. Piękna 31/37, U l.  8 3 -5 3 3

Prowadzi sprzedaż wydawnictw P.W.G. 
Udziela informacji wydawniczych 
Wysyła ksiqżki za zaliczeniem 
pocztowym
Zaopatrywana jest w nowości natych
miast po ich wydaniu

Chcesz zapewnić sobie otrzymanie nowości P.W.G. 
I KWARTAŁU

PRZEŚLIJ JUŻ ZAMÓWIENII NA NASZ ADRES



przyjmuje:

ogłoszenia
udziela:

informacj i  wydawniczych

Cena egz. zł 6 .-

P O L S K I E  W Y D A W N I C T W A  G O S P O D A R C Z E
zawiadamiajq, że

OŚRODEK UPOWSZECHNIANIA 
KSIĄŻEK I CZASOPISM PWG
W A R S Z A W A ,  ul. Poznańska 15 łel. 8 -18-5 0

prowadzi sprzedaż:

K S I Ą Ż E K  is z a k r e s u :

Z A G A D N I E N
0  G O  L N O  E K O N O M  I C Z N Y C H

M I Ę D Z Y N A R O D O W Y C H
Z A G A D N I E Ń
G O S P O D A R C Z Y C H

P L A N  O W A N I A

S T A T Y S T Y K  I

F I N A N S Ó W

R A C H U N K O W O Ś C I

E K O N O M I K !
P R Z E M Y Ś L U

Z A O P  A T R Z E N I A  
I Z R Y T U

G O S P O D A R K I
M A G A Z Y N O W E J

E K O N O M I K I  
O R G A N I Z A C J I  
I T E C H N I K I  H A N D L U

Ż Y W I E N I A

C Z A S O P  1 S M 
(numery bieżące i dawniej wydane)

Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E

G O S P O D A R K A  P L A N O W A

E K O N O M I K A  
I O R G A N I Z A C J A  P R A C Y

G O S P O D A R K A  M A T E R I A Ł O W A

I N W E S T Y C J E
I B U D O W N I C T W O

R A C H U N K O W O Ś Ć

F I N A N S E

P R Z E G L Ą D  U S T A W O D A W S T W A  
G O S P O  D A R C Z E G O

P R Z E G L Ą D  U B E Z P . I E C Z E N  
S P O Ł E C Z N Y C H

P R Z E G L Ą D  Z A G A D N I E Ń  
S O C J A L N Y C H

G A Z E T A  H A N D L O W A

H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y

P R Z E M Y S Ł  G A S T R O N O M I C Z N Y

PRZEGLĄ D ZBOŻOWO-MŁYNARSKI

P R Z E G L Ą D  B I B L I O G R A F I C Z N Y  
PIŚM IE NNICTW A EKONOMICZNEGO

oraz B I U L E T Y N  P.  K.  C E N

zamówienia prenumeratę


